Pytanie z dnia: 2006-01-31 22:43:43

Pytanie: Czy siostra zakonna może pokazywać się w stroju świeckim? Chodzi mi o to, czy jak jest np. lekarzem, to czy może pracować w normalnym szpitalu (tzn. nieprowadzonym przez zakonnice)? I czy może np. pływać na basenie, jeździć na nartach lub uprawiać inne sporty? 

Odpowiedz: To zależy od zakonu (zgromadzenia), tradycji kraju itp... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-31 22:18:05

Pytanie: Odmawiając całą cząstke różańca zaczyna się ją (lub kończy) mówiąć Ojcze Nasz, 3 razy Zdrowaś Mario i Wierzę w Boga. Czy jeżeli chcę odmawiać jedną tajemnicę to też mam to mówić czy tylko 1 raz Ojcze Nasz i 10 Zdrowas Mario?

Odpowiedz: Owe Wierzę w Boga, Ojcze nasz, trzy razy Zdrowaś i Chwała Ojcu odmawia się tylko, gdy chodzi o całą część różańca (np. tajemnice radosne, światła, bolesne lub chwalebne)... Nie ma zwyczaju odmawiania tych modlitw, gdy chodzi o jedną dziesiątkę... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-31 21:43:19

Pytanie: prosze o adres strony na której można poznac bliską osobe wiem tylko że jest to strona katolicka i trzeba sie tam rejestrowac.DZIĘKUJE 

Odpowiedz: Chyba chodzi o stronę przeznaczeni.pl: http://przeznaczeni.pl/ 
Pytanie z dnia: 2006-01-31 20:05:09

Pytanie: 1,chciałabym sie dowiedzieć konkretnie, które grzechy są uważane za ciężkie 2,ktoś kiedyś zapytał mnie jak to jest z tymi naszymi Matkami - Piekarska, Częstochowska itd. przecież najważniejsza dla nas jest Maryja, Matka Jezusa to kim są dla nas pozostałe? Zarzucono mi, że w wierze katolickiej jest wielobożkowość, zatkało mnie i nie bardzo umiałam poradzić sobie z tym tematem. 

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://zapytaj.wiara.pl/admin/?grupa=8&art=1122481294&dzi=0" TUTAJ albo TUTAJ 2. Przecież wiadomo, że Maryja, Matka Boża jest jedna. Tyle że w różnych miejscach jest szczególnie czcona, stąd takie nazwy... Nikt ich przecież nie przeciwstawia... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-31 19:51:49

Pytanie: Szczęść Boże ! chciałbym się dowiedzieć czym różni się pornografia od erotyki i czy i to i to jest grzechem ciężkim 

Odpowiedz: Podziały takie zazwyczaj wprowadzają ci, którzy prezentując materiały pornograficzne nie chcą popaść w konflikt z prawem (bo pornografia w wielu krajach jest prawnie zakazana). Zmiana nazwy niczego nie zmienia... Najprostsza definicja pornografii zaczerpnięta z Encyklopedii brzmi: „pisma, druki, filmy, wizerunki i inne przedmioty wykorzystywane i rozpowszechniane w celu wywołania u odbiorcy podniecenia seksualnego; nie jest przedmiotem pornografii reprodukcja dzieł sztuki” (Nowa Encyklopedia PWN, Warszawa 1998, s. 254). Sprawa jest wiec chyba jasna... Więcej przeczytasz TUTAJ i TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-31 19:47:57

Pytanie: jestem ze swoim chlopakiem juz dwa lata. niedawno oswiadczyl mi sie. oboje jestesmy wierzacy i chcielibysmy wziasc slub koscielny. ale ja nie mam jeszcze 18 lat. musze zaznaczyc ze jestem biezmowana. czy kosciol pozwala na zawarcie slubu przed ukonczeniem 18 roku zycia?? bardzo prosze o szybko odpowiedz

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ , punkt 1... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-31 15:47:26

Pytanie: Zastanawiałam się ostatnio dlaczego kobieta nie może zostać biskupem czy papieżem. Pytałam się o to jednego z kleryków i on powiedział mi, że kobieta nie może sprawować takie funkcji, bo podczas uczty nie było ani Maryji ani Magdy Magdaleny, stąd też kobiety sa wykluczane z bycia biskupami, pamieżami itp. Uważam że jest to niesprawiedliwe. Czy Kościół nie zastanawiał sie nad tym problemem? Czemu kobieta może być tylko zakonnicą? Czasem myślę ż kobieta potrafiłaby lepiej wykorzystać nadaną jej władzę i umiałaby lepiej pomagać będąc biskupem, papieżem. 

Odpowiedz: W Kościele katolickim kobiety nie są kapłankami, gdyż taka jest jego tradycja. A wywodzi się ona od samego Jezusa Chrystsusa, który mimo iż w jego otoczeniu było wiele kobiet, żadnej nie zaprosił do grona Dwunastu ani na Ostatnią Wieczerzę...
Pytanie z dnia: 2006-01-31 15:35:40

Pytanie: Czy jest sens, aby uczyc małe dzieci modlitwy "Zdrować Maryjo.." na pamięć i żeby te dzieci nauczyły się, że tylko odmawiając regułki z książeczki sie modlą? Uważam, że to jest niewłaściwe, bo modlitwą nie można nazwać trylko wydukania bezmyśnie tresci modlitwy uznanej powszechnie przez Kościół. Jaka jest postawa Kościoła wobez tego?

Odpowiedz: W Kościele od niepamiętnych czasów uczymy się niektórych modlitw na pamięć. Jak uczestniczyć we Mszy, jeśli się nie pamięta co ma się odpowiedzieć? Jak uczestniczyć w różańcu, gdy się nie zna modlitwy na pamięć? I czy rzeczywiście nauczenie się krótkiej modlitwy to problem? Przecież gdyby to dziecko chociaż raz odmówiło różaniec, to znałoby Zdrowaś Maryjo na pamięć... A że nie jest to jedyna forma modlitwy, to już inna sprawa... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-31 15:23:59

Pytanie: na religię muszę przygotować pracę o "Nabożeńswtie Maryjnym". Nie za bardzo wiem jak zrobić taką pracę i nie mogę znależć informacji na temat tych nabożeństw. Czy są jakieś linki na ten temat, które pomogłyby mi? 

Odpowiedz: A dokładniej? Chodzi o cześć oddawaną Najświętszej Maryi Pannie czy np. o różaniec czy majowe? W internecie jest mnóstwo materiałów na wszystkie z tych tematów. Musisz tylko użyć wyszukiwarki.... U na stosowne materiały znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-31 14:45:53

Pytanie: Mam problem, ponieważ nie wiem, czy mi jako wierzącej, wolno czytać ksiązkę Harry Potter. Czy to jest grzech? Proszę bardzo o szybką odpowiedź. 

Odpowiedz: Grzechem to nie jest. Musisz jednak czytać z odpowiednią dozą krytycyzmu... I ocenić co w tej książce może ewentualnie być niezgodnego z Twoją wiarą... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-31 12:01:41

Pytanie: Chciałam się zapytać czy Wasz serwer może posiada jakieś zapiski bądz materiały dzwiękowe na temat STABAT MATER. Z poważaniem Arttech 

Odpowiedz: Proszę zajrzeć pod adres: http://arc.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1063616792 J.
Pytanie z dnia: 2006-01-31 10:42:41

Pytanie: Kiedyś można było zamówić w Waszym portalu takie sms-y, w których przychodziły zdania z pisma św. czy rozważania albo jakieś mądre myśli. Czy teraz też jest to mozliwe? Czy może ja nie umiem znaleźć ;-) 

Odpowiedz: W tej chwili nie ma takiej możliwości... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-31 03:38:20

Pytanie: Moj maz i ja jestesmy od 3 lat malzenstwem. Nasz slub byl zawarty w urzedzie cywilnym. W najblizszym czasie planujemy wziasc slub koscielny. Moj maz jest katolikiem ale nie ma sakramentu bierzmowania. Czy ten sakrament jest dla nas warunkiem niezbednym do zawarcia slubu koscielnego? 

Odpowiedz: Nie jest warunkiem, ale bardzo mocno się nalega, aby przed ślubem jednak przyjąć sakrament bierzmowania. W waszym wypadku ksiądz zapewne nie będzie specjalnie nalegał.... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-30 22:27:52

Pytanie: Czy jeżeli człowiek nie zagraża swojemu zdowiu i życiu, to musi brac leki, leczyć się? problem dotyczy schizofrenii, lekarz uważa że ta osoba powinna brać leki, tymczasem ta osoba nie ma już żadnych objawów choroby, nie postępuję w sposób nienormalny, a miała za sobą tylko jeden epizod chorobowy, po którym zrozumiała jak trzeba postępowć i już tak nie postępuje tak jak w tym epizodzie. poza tym psychotropy mają wielki strach budzące skutki uboczne i ta osoba też z tego powodu nie chce ich brać, po co ma brać te leki skoro się czuje dobrze i nie zagraża swojemu zyciu i zdrowiu? czy popełnia grzech nie biorąc leków i nie słuchając sie lekarza?

Odpowiedz: Problem jest trudny do rozstrzygnięcia. I nie chodzi tu wcale o kwestię grzechu. Raczej o dobrze rozumiana troskę o zdrowie. Wydaje się, że najlepiej byłoby skonsultować się z jakimś innym psychiatrą, który mógłby sprawę sensownie ocenić. Bo nikt nie jest dobrym sedzią we własej sprawie. Ocena osoby chorej na temat "normalności" swojego zachowania niekoniecznie odzwierciedla prawdę... No i może też tak być, że po odstawieniu leków choroba wróci... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-30 22:27:29

Pytanie: "Ja tworzę światłość i stwarzam ciemność, Ja przygotowuję zarówno zbawienie jak i nieszczęście, Ja, Pan, czynię to wszystko". Czy to znaczy że Bóg jest źródłem zła, jak i dobra?

Odpowiedz: Bóg jest stwórcą wszystkiego. Od Niego ostatecznie wszystko zależy. Ale zło spotykające w człowieka powinniśmy raczej widzieć w kategorii Bożego dopustu, a nie celowego działania Boga... W koncepcji chrześcijańskiej zło jest brakiem. Brakiem dobra. Jak dziura w skarpetce sama z siebie nie istnieje, bo istnieje tylko dzieki istnieniu skarpety, tak jest też ze złem. Istnieje w dobru na zasadzie jego braku. Tak więc można powiedzieć, ze Bóg jest stwórcą wszystkiego i jednocześnie piowiedzieć, że Bóg nie jest twórcą zła... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-30 21:05:27

Pytanie: Chciałabym zapytać, czy ksiądz może powiedzieć z ambony, że zwierzęta mają duszę i prawie zrównać ją z dzuszą człowieka mówiąc, że Legion wypędzony z opętanego przez Jezusa wszedł w dzusze świnek bo nie lubi być w pustce tylko w duszy?

Odpowiedz: Na temat istnienia duszy zwierząt, a przede wszystkim na określeniu jakie niby cechy miałaby posiadać Kościół się nie wypowiada... Takie rozważania niegdyś prowadzono, ale nijak nie można było dojść do pewnych wniosków. A co do owego kazania... Chyba nie powinien na ten temat zabierać głos ktoś, kto go nie słyszał. Bo to trochę zabawa w głuchy telefon. W każdym bądź razie prawdą jest, że demony wypędzane z człowieka chciały wejść w świnie, a nie być wypędzone zupełnie... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-30 20:15:19

Pytanie: jak wyglądają przyrzeczenia małżeńskie??czy można je samemu odmówić?

Odpowiedz: O co dokładnie chodzi? O tekst przysięgi małżeńskiej? Słowa przysięgo brzmią: "Ja N., biorę Ciebie N za żonę i ślubuję Ci miłość, wierność i uczciwość małżeńską oraz że Cię nie opuszczę aż do śmierci. Tak mi dopomóż Panie Boże Wschechmogący, w Trójcy Jedyny i wszyscy święci". Podobnie brzmią słowa przysięgi żony (tylko że żona bierze za męża). Do ważnego zawarcia małżeństwa wymagana jest tzw. forma kanoniczna. Potrzeba więc obecności świadka urzędowego (zasadniczo księdza) oraz dwóch innych świadków. Samemu ślubu zawrzeć nie można... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-30 19:44:33

Pytanie: Czy jazda od czasu do czasu tramwajem bez biletu czy pojscie do sklepu w niedziele jest grzechem lekkim czy ciężkim?

Odpowiedz: Jazda bez biletu jest grzechem w takim stopniu, w jakim jest pozbawieniem należnej zapłaty za wykonaną usługę. Za każdym razem okrada się przedsiębiorstwo komunikacyjne z paru złotych... Grzechem ciężkim to raczej nie jest, gdyż grzechy lekkie zasadniczo się nie sumują w ciężki (bilet ma niewielką w sumie wartość). Zasadniczo. Wyjątkiem jest sytuacja, gdy poszczególne czyny składają się w gruncie rzeczy na jeden. Na przykład ktoś planuje okraść kogoś z wielkiej sumy, ale robi to wyciągając mu z portfela po parę złotych. Gdyby więc ktoś przjął, że nigdy nie będzie kasował biletu, to sprawa jest poważniejsza. Jednak sporadyczną jazdę bez biletu trudno uznać za moralnie jeden czyn... Co do chodzenia do sklepu... To zależy. Jeśli jest się przymuszonym sytuacją (zapomniałem o kupieniu czegoś dzień wcześniej, chodzi o drobiazg) to trudno mówić o powaznym naruszeniu Bożego prawa. Jeśli jednak ktoś planuje wielkie zakupy na niedzielę, to gorzej. Zwłaszcza gdy robi to często... Czasami trudno jest jednoznacznie wyznaczyć granicę między grzechem ciężkim a lekkim. Trzeba jednak tu zwrócić uwagę na dwie sprawy. Po pierwsze, każdego grzechu należy unikać, bo jest złem. Po drugie, w sytuacji wątpliwości należy sprawę przedstawić spowiednikowi. On niekoniecznie problem rozwiąże, ale jeśli penitent żałuje, udzieli rozgrzeszenia... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-30 17:37:34

Pytanie: Często słyszę, że my katolicy wierzymy w tego samego Boga co żydzi i muzułmanie lub, że jesteśmy dziećmi tego samego Boga. Z drugiej strony ja wierzę w Boga w Trójcy Świętej Jedynego. Boga w trzech osobach. Natomiast wydaje mi się, że muzułmanie i żydzi wierzą zupełnie inaczej, a z pewnością nigdy by nie wyznali wiary w Boga w Trójcy. W związku z tym proszę o odpowiedź: 1. Czy jako katolik muszę wierzyć w to, że Bóg w którego ja wierzę jest jednocześnie tym Bogiem w którego wierzą muzułmanie i żydzi (czyli: czy ta opinia została wydana przez Urząd Nauczycielski Kościoła czy też jest to prywatny pogląd niektórych teologów i duchownych?). 2. Czy muzułmanie i żydzi głoszą, że ten Bóg w którego oni ierzą jest jednocześnie Bogiem w którego wierzą chrześcijanie? Szczęść Boże - Kazimierz.

Odpowiedz: Cały problem rozbija się chyba o zrozumienie, co w kontekście poznania Boga znaczy "ten sam" i "nie ten sam". Chyba najlepiej wytłumaczyć to na przykładzie. Proszę sobie wyobrazić, że rozmawiamy o panu X. Mówi pan Y: znam pana X. Jest blondynem i jeździ czerwonym samochodem. Mówi pan Z: znam pana X. Jest wysokim blondynem i jeździ czerwonym fiatem. Mówi też pan Q: znam pana X. Jest wysokim blondynem, ma czerwonego fiata; ale ostatnio musiał go naprawiać. Pytają Y i Z: skąd wiesz? Q odpowiada: to mój ojciec. Podobnie jest z poznaniem jedynego Boga. Muzułmanie Go znają, bo czczą Go jako stworzyciela nieba i ziemi. A on nim rzeczywiście jest. Znają go żydzi, gdyż wiedzą, że jest stworzycielem nieba i ziemi i że wybrał sobie ich naród jako szczególną własność. To też jest prawda. My chrześcijanie podzielamy tę ich wiarę. Ale znamy Boga lepiej. Bo objawił nam Go Jego Jedorodzony Syn, Jezus Chrystus... Sprawa jest oczywista. Nie potrzeba jakiegoś orzeczenia Kościoła tym względzie. Muzułmanie i Żydzi też to uznają. Tyle ze twierdzą, że to oni znają Boga, stworzyciela nieba i ziemi, lepiej niż inni... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-30 16:49:49

Pytanie: W związku z tym, że nie mogę tego nigdzie znależć, a spotkałam się z różnymi stanowiskami, chciałabym wiedzieć, czy Kościół katolicki oficjalnie potępił hezychazm, czy jednak nie? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i - co chyba ciekawsze TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-30 16:21:11

Pytanie: Czy możecie mi udzielić informacji o mojej patronce jak najwięcej i o św. Teresie od Jezusa

Odpowiedz: Wystarczy w wyszukiwarce (np. googlach) wpisać: Święta Teresa od Jezusa. Odpowiadajacy tak zrobił. Pierwszy adres który się pojawił to: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/swieci/s_teresa_od_jezusa.html J.
Pytanie z dnia: 2006-01-30 14:59:32

Pytanie: Moje pytanie dotyczy okresu żałoby. Tzn. jaki okres żałoby obowiązuje po śmierci ojca, teścia, męza czy rodzeństwa? Poniewaź ksiądz zapytany na kolędzie nie potrafił odpowiedzieć na takie pytanie zwracam sie z takim pytaniem na łamach internetu! dokładnie 5 miesięcy temu zmarł ojciec mojej mamy (czyli mój dziadek) i mama została zaproszona do znajomych na 18 tkę ich córki czy powinna iść?

Odpowiedz: Nie ma żadnych przepisów regulujących długość żałoby. Wszystko zależy od zwyczajów panujących w danym środowisku i od wyczucia osób, którym ktoś bliski zmarł... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-30 14:44:13

Pytanie: na czym polega prawdziwa miłość, co jest istotą miłości?

Odpowiedz: Istotą miłości jest pragnienie dobra osoby kochanej. Chyba więcej tu mówić nie trzeba... Jeśli chcesz poczytać na ten temat więcej, to może warto, abyś przeczytał encyklikę Benedykta XVI, Bóg jest miłością
Pytanie z dnia: 2006-01-30 14:28:26

Pytanie: Czego Księża w Polsce nie płacą podatków, nie żenią się tak jak np. w U.S.A.? 

Odpowiedz: 1. Księża w Polsce płacą podatki. Zobacz TUTAJ 2. Na całym świecie księża katoliccy, jeśli przynależą do Kościoła rzyskokatolickiego (a nie są np. greckokatolikami), żyją w celibacie... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-30 13:30:03

Pytanie: gdzie mogę kupić pismo Starego i Nowego Testamentu? Chodzi mi o takie wydanie by druk był w miarę dużymi literami. Bardzo chętnie zakup przez internet.

Odpowiedz: Chyba najlepiej zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-30 13:18:22

Pytanie: Na spowiedzi do wyjawienia wszystkich grzechów ciężkich jesteśmy zobowiązani, a ciężkich- zachęcani. W każdym razie niewypowiedzenie ich, jak rozumiem, nie szkodzi ważności sakramentu. Czy w takim razie i inne warunki dobrej spowiedzi tyczą się zasadniczo tylko grzechów ciężkich? Mam na myśli żal za grzechy i mocne postanowienie poprawy. Założmy taką modelową uproszczoną sytuację: Idzie chłopak do spowiedzi. Ma na sumieniu dwa grzechy: ciężki- przespał się z dziewczyną na imprezie i lekki- ściągał na klasówce. Za pierwszy bardzo żałuje, nie może sobie podarować, że to zrobił, przecież miał czekać do ślubu, jest mu wstyd, ma bardzo silną wolę niepowtórzenia się tego, chce jak najszybciej to wyznać na spowiedzi i otrzymać rozgrzeszenie. Jednak ściągania specjalnie mu sumienie nie wyrzuca, niby wie, że Kościół uznaje to za grzech, ale on jakoś nie czuje się z tym źle, w końcu wszyscy tak robią i on wie, że po tej spowiedzi dalej będzie ściągał na klasówkach. Czy jeśli będzie miał wolę żalu i poprawy tylko w stosunku do pierwszego grzechu, otrzyma rozgrzeszenie?

Odpowiedz: W spowiedzi nalezy żałować za wszystkie grzechy. Bo zło jest złem. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-29 23:17:44

Pytanie: Czy moglabym prosic o podanie mi kilku czytan ktore bylyby stosowne do przeczytania na naszym slubie ktore odbedzie sie juz niedlugo. Z gory bardzo dziekuje. Aneta

Odpowiedz: Czytania odpowiednie do czytania podczas ślubu znaleźć można w książce "Obrzędy sakramentu małżeństwa" lub w VII tomie lekcjonarza... Dostępne w każdej zakrystii... Tu podajemy sigla: Pierwsze czytania poza okresem wielkanocnym: Rdz 1, 26-28. 31a; Rdz 2, 18-24; Rdz 24, 48-51. 58-67; Tb 7, 9c-10. 11c-17; Tb 8, 5-10; Pnp 2, 8-10; Syr 26, 1-4. 13-16; Jr 31, 31-32a. 33-34a; W okresie wielkanocnym: Ap 19, 1. 5-9a Drugie czytanie (można wybrać tylko pierwsze lub tylko drugie): Rz 8, 31b-35. 37-39; Rz 12, 1-2. 9-18; 1Kor 6, 13c-15a. 17-20; 1Kor 12, 31-13. 8a; Ef 5, 2a 21-33; Kol 3, 12-17; 1P 3, 1-9; 1j 3, 18-24; 1J 4, 7-12 Ewangelia: Mt 5, 1-12a; Mt 7, 21.24-29; Mt 19, 3-6; Mt 22. 35-40; Mk 10, 6-9; J 2, 1-11; J 15, 9-12 J 15, 12-16; J17, 20-26. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-29 23:04:54

Pytanie: Szczęść Boże! Ciekawi mnie czy są jakieś prawa regulujace sposob ubioru ksiezy czy zakonników i zakonnic. Zwłaszcza zakonnic :) Czesto widuje sie znajomych ksiezy (czasami zakonnikow) w tzw. cywilnych ubraniach, natomiast zakonnice nigdy. Od czego to zalezy? Czy to jest umowne? Dziękuje, pozdrawiam :)

Odpowiedz: Sprawę strojów reguluje wewnętrzne prawo zakonów. Widać w zakonach żeńskich jest w tym względzie surowsze albo jego przestrzeganie jest ściślej wymagane... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-29 21:21:50

Pytanie: Chciałam zapyatać o sprawe dotyczącą apostołów. Mianowicie co sie działo z apostołami podczas drogi krzyżowej Jezusa, gdzie byli co robili? bo pod krzyżem był tylko Jan, mam rację? Bóg zapłać za odpowiedz...pozdrawiam

Odpowiedz: Nie wiemy co w tym czasie robili Apostołowie. Zapewne gdzieś się ukrywali... W dzień zmartwychwstania też byli "zamknięci z obawy przed Żydami"... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-29 20:09:05

Pytanie: Czy aktorzy, którzy uprawiają sex na planie filmowym - popełniają grzech ?? BÓG ZAPŁAĆ !!!

Odpowiedz: Oczywiście. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-29 19:43:12

Pytanie: Jestem biseksualistka. Od jakiegos czasu podoba mi sie bardzo pewna kobieta, ciagle o niej mysle, staram sie byc blisko niej i duzo czasu z nia spedzac itd. Jednak nie chcialabym grzeszyc i staram sie sobie tlumaczyc ze np. nic nie moge jej o tym powiedziec ze mi sie podoba, bo to bedzie grzech i w ogole i ze mi to nic nie da. A ja ciagle o niej mysle... Co powinnam zrobic?

Odpowiedz: Chyba powinnaś zachowywać się podobnie jak w przypadku zakochania się w żonatym mężczyźnie: musisz zakochanie poddać pod osąd rozumu... Nie rób nic, co mogłoby być dla tej osoby krzywdzące, bolesne itp. Może też być potrzebne zerwanie lub mocne ograniczenie kontaktów... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-29 16:43:40

Pytanie: JAN PAWEŁ II O MIŁOSCI,MAŁŻEŃSTWIE I RODZINIE. 

Odpowiedz: Zobacz np. pod adres: http://papiez.wiara.pl/?grupa=6&art=1117448236&dzi=1117448044 J.
Pytanie z dnia: 2006-01-29 16:24:01

Pytanie: Mam problem. Jestem nastolatkiem i nie mogę powstrzymać się od masturbacji, a co za tym idzie oglądania pornografii. Z całej siły staram się od tego odzwyczaić. Czytałem, że jeśli robi się to z przyczyn fizjologicznych (w moim przypadku tak jest), to nie jest to grzechem. Proszę, powiedzcie mi, czy w moim przypadku grzeszę? Za odpowiedź Bóg zapłać!

Odpowiedz: Źle słyszałeś albo ci, którzy mówili, źle Cię poinformowali. Masturbacja jest grzechem. Zawsze. Co najwyżej mogą w konkretnych sytuacjach istnieć okoliczności zmniejszające odpowiedzialność moralną za ten czyn. Ale o tym musisz rozmawiać ze spowiednikiem... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-29 15:26:47

Pytanie: Dlaczego Bóg toleruje zło?

Odpowiedz: Bóg nie tyle toleruje zło, co po prostu jest cierpliwy. Dobrze ilustrują to dwie przepowieści. Najpierw Mt 13, 24-30. "Inną przypowieść im przedłożył: Królestwo niebieskie podobne jest do człowieka, który posiał dobre nasienie na swej roli. Lecz gdy ludzie spali, przyszedł jego nieprzyjaciel, nasiał chwastu między pszenicę i odszedł. A gdy zboże wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy pojawił się i chwast. Słudzy gospodarza przyszli i zapytali go: Panie, czy nie posiałeś dobrego nasienia na swej roli? Skąd więc wziął się na niej chwast? Odpowiedział im: Nieprzyjazny człowiek to sprawił. Rzekli mu słudzy: Chcesz więc, żebyśmy poszli i zebrali go? A on im odrzekł: Nie, byście zbierając chwast nie wyrwali razem z nim i pszenicy. Pozwólcie obojgu róść aż do żniwa; a w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast i powiążcie go w snopki na spalenie; pszenicę zaś zwieźcie do mego spichlerza". Druga, poprzedzona jakże aktualnym wstępem, to Łk 13, 1-9 "W tym samym czasie przyszli niektórzy i donieśli Mu o Galilejczykach, których krew Piłat zmieszał z krwią ich ofiar. Jezus im odpowiedział: Czyż myślicie, że ci Galilejczycy byli większymi grzesznikami niż inni mieszkańcy Galilei, że to ucierpieli? Bynajmniej, powiadam wam; lecz jeśli się nie nawrócicie, wszyscy podobnie zginiecie. Albo myślicie, że owych osiemnastu, na których zwaliła się wieża w Siloam i zabiła ich, było większymi winowajcami niż inni mieszkańcy Jerozolimy? Bynajmniej, powiadam wam; lecz jeśli się nie nawrócicie, wszyscy tak samo zginiecie. I opowiedział im następującą przypowieść: Pewien człowiek miał drzewo figowe zasadzone w swojej winnicy; przyszedł i szukał na nim owoców, ale nie znalazł. Rzekł więc do ogrodnika: Oto już trzy lata, odkąd przychodzę i szukam owocu na tym drzewie figowym, a nie znajduję. Wytnij je: po co jeszcze ziemię wyjaławia? Lecz on mu odpowiedział: Panie, jeszcze na ten rok je pozostaw; ja okopię je i obłożę nawozem; może wyda owoc. A jeśli nie, w przyszłości możesz je wyciąć". J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-29 02:18:06

Pytanie: Mam dosyć nietypowe pytanie, prosiłam Pana Boga, pomógł prowadził mnie na drodze do miłości, by pomógł mi połączyc się w miłości z drugim człowiekiem, który podobnie jak ja poszukuje miłości i gdzie nasze drogi powoli zaczynaja się łączyc a miłośc ta rozkwita. Dodam, że bardzo pragnę tej miłości, i by przerodziłą się ta znajomość w miłość. Dostałam słowo z Pisma Św. Iz 55,6-9 i nie wiem jak zinterpretowac te słowa, czy oznacza to, że Pan Bóg nie chce tej miłości dla mnie, że ma inną drogę przeznaczoną dla mnie?? Bardzo proszę o odpowiedź Zuzia

Odpowiedz: Ten tekst brzmi: Szukajcie Pana, gdy się pozwala znaleźć, wzywajcie Go, dopóki jest blisko! Niechaj bezbożny porzuci swą drogę i człowiek nieprawy swoje knowania. Niech się nawróci do Pana, a Ten się nad nim zmiłuje, i do Boga naszego, gdyż hojny jest w przebaczaniu. Bo myśli moje nie są myślami waszymi ani wasze drogi moimi drogami - wyrocznia Pana. Bo jak niebiosa górują nad ziemią, tak drogi moje - nad waszymi drogami i myśli moje - nad myślami waszymi. Odpowiedź może być tylko jedna: nie traktuj Słowa Bożego jak wróżby. Tak nie wolno. Bo co, jeśli ktoś zrozpaczony przeczta słowa "Judasz poszedł i powiesił się"? Też ma pójść się powiesić? Człowiek ma rozum, własne sumienie. Jeśli zna Boże prawo, ma nim się kierować, a nie fragmentami Pisma Świętego traktowanymi jako odpowiedzi na konkretne pytania... Przyszłość w dużej mierze zależy od nas samych. Nie jesteśmy tylko miotanymi przez los pyłkami. To od Ciebie i ukochanego zależy, czy będziecie chcieli być razem. No, chyba że zdarzy sie jakieś nieszczęcie... A ten tekst odczytaj po prostu do swojego całego życia, nie konkretnej sprawy. Szukaj Boga, porzuć grzech (jeśli byś w nim żyła) i pamiętaj, że Bóg patrzy nieraz inaczej niż człowiek... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-28 23:10:10

Pytanie: Witam. Mam pytanie, które nie dotyczy mnie. Mój kolega jest nauczycielem. Nawiązał z kilkoma dziewczynami bardzo dobry kontakt. NIe romans!!! Nic z tych rzeczy. Prosze mi powiedzieć na jak dużó może sobie pozwolić nauczyciel w stosunku do ucznia/uczennicy jeśłi chodzi o relacje? Czy nauczyciel, np religii, może ufając uczniowi, znając go bardzo dobrze, pozwolić mówić sobie np. po imieniu gdy nikt nie widzi i nie słyszy? (nie wiem czy dobrze interpunkce postawiłem). Gdzie są granice kontaktów między uczniem a nauczycielem i odwrotnie? Nauczyciel powinien pomagać uczninowi... Gdzie jest kres pomcy uczniowi, czy możńa mu pomagać poświęcając swój czas prywarny np. po zajęciach w szkole? To mnie nurtuje... A wiece dlaczego? Bo jeśłi chłop chce pomagać to mu zabrania dyrektorstwo, opinia kolegów z pracy, domysły i rodząće się plotki... A tutaj mówię o czystej relacji - bez pożądania. Pozdrawiam. Poszę o odpowiedź na moją skrzynkę... 

Odpowiedz: Granice w relacjach między katechetą-nauczycielem a uczniem musi wyznaczyć rozsądek nauczyciela-katechety... Z opinią otoczenia też należy się liczyć. Bo rzeczywiście niektóre sytuacje moga być odczytywane opacznie. Niezależnie od intencji... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-28 23:05:23

Pytanie: Szukam modlitwy do Marii Goretti oraz stron katolickich na których mogę znależć jakieś ciekawe przykłady tematów, czy zabaw organizowanych dla bielanek. Z góry dziękuję za pomoc Sylwia

Odpowiedz: Modlitwę znajdziesz TUTAJ W drugiej sprawie możesz zajrzeć TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-28 21:03:31

Pytanie: chcialabym sie dowiedziec, ktore zakony prowadza swoja dzialalnosc apostolska na terenie Rosji. byla bym wdzieczna za szybka odpowiedz. pozdrawiam :) z Panem Bogiem 

Odpowiedz: Najlepiej, jeśli zajrzysz na strony Kościoła katolickiego w Rosji, czyli TUTAJ Uwaga. Jeśli nie będziesz widziała rosyjskiej czcionki, to musisz zmienić kodowanie przegladarki na Cyrylica Windows (jeśli używasz Windowsa ;)). W menu Internet Eksplorera (jeśli go używasz) wybierasz Widok, Kodowanie, Więcej... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-28 20:20:03

Pytanie: 1) Czy osoby, które TYLKO SPIĄ ze sobą a nie mają zw. małżeńskiego popełniają grzech ?? 2) Co to jest ,, białe małżeństwo", na czym polega i w jakich sytuacjach może zostać zawarte ?? BÓG ZAPŁAĆ !!! 

Odpowiedz: 1. Dawidzie... Co znaczy tylko ze sobą spać? Jeśli są razem w pokoju, mogliby spać na dwóch łóżkach, a wolą w jednym, to chyba sytuacja jest oczywista. A jeśli np. po weselu goście śpią pokotem na podłodze i obok siebie śpi chłopak i dziewczyna, to jest oczywiście jest to zupełnie inna sytuacja... 2. Białym jest nazywane takie małżeństwo, które ze sobą nie współżyje... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-28 17:42:31

Pytanie: Witam! Czy mógłby ktoś mi udzielić informacji gdzie mogłabym zacząć kursy przedmałżeńskie tzw weekendowe na terenie warszawy?a może wyjazdy w weekend? Mam tryb pracy który nie pozwala na normalne uczestnicznie w spotkaniach.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ Wykaz nauk w parafiach znajdziesz TUTAJ . Niektóre zaczynają się późnym wieczorem... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-28 17:19:14

Pytanie: Jak to w końcu jest z prawami autorskimi dot. dokumentów kościołą? Czy prawo dot. dokumentów kościelnych (encykliki, adhortacje, Anioł Pański) nie zostało zmienione od 1978? Czy może do tej pory prawami autorskimi opatrzone były jedynie książki napisane przez paieża, a co do dokumentów kościelnych to zmieniło się już w czasie pontyfikatu Benedykta XVI? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-28 16:55:42

Pytanie: Pan Jezus odpuścił grzechy cudzołożnicy. Powiedział " idź i nie grzesz już więcej" - a co , jeśli jutro znowu poszła się prostytuować? Jeśli nie robiła tego dla przyjemności, tylko dla chleba? Może miała małe dzieci, była porzucona przez męża ...? Pan Jezus powiedział także uczniom aby przebaczali nie raz, nie siedem razy, ale nawet 77 razy (czyli zawsze)- jeśli grzesznik żałował za grzechy, obiecywał poprawę, wyrażał skruchę itd. MOJE PYTANIE -mam obiecywać Bogu i sobie samemu że więcej nie popełnie tego samego grzechu np. masturbacja - młodzież, Jeśli znów zgrzeszę tak samo, i znowu, i znowu??- boję się , że Bóg nareszcie powie "dość " - jesteś chwastem i drzewem nieurodzajnym, które trzeba wyplenić. Jak postępować przy uporczywych, wielokrotnych grzechach, czy wystarczy spowiedź, skrucha ? Czy trzeba się bać gniewu Bożego ? pozdrawiam, czekam z niecierpliwością. Dobrze, że istnieje taki portal,a niektórzy księża potępiają internet.

Odpowiedz: 1. Nie wiemy jakie było dalsze życie tej kobiety. Wydaje się jednak, że trzeba w tym miejscu przypomnieć co Kościół mówi o grzechu. Bo... Zło jest złem. Można najwyżej wskazać okoliczności łagodzące. Ale czyn sam w sobie zły nie staje się przez okoliczności dobrem. Jeśli np. ktoś zabije w obronie koniecznej, to mówmy, że nie popełnił grzechu, ale to co się stało na pewno nazwiemy złem. Bo zginął człowiek. Może więc istnieć zło, które nie jest grzechem. Ale grzech na pewno jest złem. Kościół uczy, że oceniając ludzkie czyny (pamiętajmy, że człowiek powinien oceniać głównie siebie; grzechy innych raczej oceniac może tylko spowiednik) trzeba wziąć pod uwagę trzy sprawy: czyn sam w sobie (tzw materia), świadomość sprawcy oraz dobrowolność jego czynu. Najprościej ocenić czyn sam w sobie: podbił oko, zdradził żonę, oczernił itd... W kwestii świadomości trzeba wziąć pod uwage dwie rzeczy: a) czy ktoś był świadom tego, że działał i b) czy był świadom tego, że robi źle. ad a) Nie popełnia grzechu (choćby czynił źle) ktoś, kto robi coś przez sen. Trochę trudniej, gdy ktoś robi coś pod wpływem alkoholu czy narkotyków. Tu wina polega na tym, że tych środków użył, odbierając sobie (lub ograniczając) możliwość świadomego działania... ad b) Człowiek popełnia grzech jeśli jest świadom, że robi źle. Np. małe dziecko w sprawach związanych z 6 przykazaniu ma prawo wielu rzeczy nie wiedzieć... Jeśli ktoś je wykorzystuje, jego wina jest mniejsza lub nie ma jej wcale... Tu pojawia się też problem tzw ignorancji. Może być ona niezawiniona lub zawiniona. Jeśli ktoś nie dba o poznanie prawdy, nie interesuje się nauczaniem Kościoła w tym względzie, nie może tłumaczyć się niewiedzą... No i dobrowolność... Przymus może być dwojaki: a) pochodzić z zewnątrz (np. szantaż) albo b) z wewnątrz (np. nałóg)... W pierwszym wypadku wina jest o tyle mniejsza, o ile (subiektywnie) ktoś czuł się do danego czynu zmuszony. Uwaga, nie są tu ważne deklaracje, ale stan faktyczny. W drugim wypadku ważne jest też ocenienie tego, co ktoś ze swoim nałogiem robi. Jeśli np. alkoholik próbuje się leczyć a mu nie wychodzi, popełnia mniejszy grzech niż ten, który nic nie robi by sytuację zmienić... 2. Dopóki człowiek żyje, ma szansę na nawrócenie. Ciągle może wracać do Boga. On jest "nieskory do gniewu i bardzo cierpliwy"... W przypowieści o nieurodzajnym drzewie figowym nie chodziło o konkretnych ludzi, ale naród, Izrael... Oczywiście nie wolno z Boga i jego miłosierdzia się naigrawać. Boże przebaczenie nie może człowieka skłaniać do lekceważenia grzechu... Ale... Istnieje tu pewne niebezpieczeństwo, które spowiednicy nazywają pokusą uczciwości wobec Boga. Dziwnie brzmi, prawda? Otóz chodzi o to, że popełniający ciągle te same grzechy ma pokusę, aby przestać starać się o poprawę. Mówi sobie: Ssoro nie potrafię się poprawić, to przynajmniej nie będę Boga oszukiwał". Trzeba się tego strzec. Wystarczy spojrzeć dokąd to prowadzi, by dostrzec w tym działanie szatańskie. Prowadzi przecież do trwania w grzechu... Jeśli więc ktoś popełnia ciągle te same grzechy musi ciągle szybko próbować się z nich podnieść. Jeśli jednak spowiednik dostrzeże w konkretnym wypadku niebezpieczeństwo lekceważenia grzechu i spowiedzi, wtedy zaleci rzadsze przystępowanie do sakramentu pokuty... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-28 14:16:22

Pytanie: sw grzegorz wielki twierdzi ze jedynym celem malzenstwa jest proekracja. jezeli przy tym malzonkowie odczuwaliby przyjemnosc, byloby to naruszeniem prawa malzenskiego, czyli grzechem. grzech ten nie jest ciezki i moze byc odpuszczony przez modlitwe. ztego stwierdzenia doszlam do wniosku ze pieszczoty w miejscach intymnych sa grzechem ciezkim. a jesli tak nie jest to jak nalezy rozumiec popelniony grzech ciezki gdy czytam w rachunku sumienia ; popelnilem grzechy nieczyste ze soba lub z inna osoba.

Odpowiedz: 1. Św. Grzegorz Wielki zmarł w 604 roku... Od tego czasu refleksja nad sensem współżycia się pogłębiła... 2. Pieszczoty w miejscach intymnych, jeśli dotyczą małżonków, nie są grzechem. Warunek: moga być elementem współżycia, a nie go zastępować. Jeśli nie chodzi o małżonków to takie zachowanie jest grzeszne. J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-28 10:00:51

Pytanie: Jeżeli się ,, podjęło wyzwaniawanie " i chce się odmawiać Piętnaście Modlitw przez cały rok i w jakiś dniach zapomniało się ich odmówić to trzeba wszystko zaczynać od początku czy można przedłużyć odmawianie modlitw o tyle dni ile się zapomniało odmówić ??? BÓG ZAPŁAĆ !!!

Odpowiedz: Bóg nie jest buchalterem. Należy więc przypuszczać, że wystarczy wrócić do pobożnej praktyki przedłużając jej trwanie o ten dzień, w którym się o modlitwie zapomniało... Zresztą... Sama modlitwa rozwija i najwięcej daje... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-28 09:40:57

Pytanie: każdy człowiek jest do czegoś powołany i jest częścią Bożego planu, tak więc każdy ma w świecie swoje miejsce, ale skoro nie wszyscy idą za Jezusem czy to znaczy, że "psują" Mu ten plan? czy wiara jest zdeterminowana? czy Bog już wszystko przewidział? przewidział ludzkie wybory, to jaką decyzję w konkretnej sprawie dana osoba podejmie? Bo plan kojarzy się z czymś co jest już ustalone, a skoro Bóg tez ma swój plan wobec każdego z nas to czy niazaleznie od tego co wybiore, jaką decyzję podejmę i tak jej wynik i konsekwencja będzie jedna, bo Bóg już wszystko ustalił? Czy też ten jego plan moze się zmieniać? Tu tez nasuwa się pytanie o wolną wolę, bo jeżeli wszystko byłoby zdeterminowane i wcześniej zaplanowane to gdy jeżeli moim celem w zyciu jest odnalezienie Boga i ostatecznie spotkanie się z nim to niezależnie od tego jaką wybiore drogę, chociażby była bardzo zawiła i kręta to i tak dotrę do Boga? Mam tez pytanie jak rozumiec słowa " wielu jest powołanych, ale nie wszyscy wybrani"? bo jeżeli wszyscy sa równi, to wydaje się trochę niesprawiedliwe, że niektórzy dostrzegają głębszy sens wiary, chcą dotknąć Boga blisko, a niektórzy po prostu chodzą do kościoła bo musze i to wypada, bo taki "prosty" człowiek nie potrafi być może zinterpretowac słów Pisma Świętego i odnieśc i ch do swojego życia...Dlaczygo niektórzy nie mogą lub nie chcą zobaczyć tego co może im dac wiara, czy Pan nie chce powiększać grona swoich wojowników?

Odpowiedz: 1. Zagadnienie wolności i przeznaczenia porusza artykuł z naszej pierwszej strony zatytułowany Wolność czy przeznaczenie 2. "Bo wielu jest powołanych, lecz mało wybranych" to zdanie z Mt 22,14. Zdanie to jest jasne w swoim kontekście: nie każdy, kto jest chrześcijaninem musi być zbawiony. Bo są chrześcijanie (powołani) niegodni spotkania z Panem (wybrani)... 3. Kiedy mówimy o wierze na pewno musimy wziąć pod uwagę także działanie Bożej łaski. Ale chyba nie tylko. Przecież to czy ktoś rozumie swoją wiarę czy nie wynika także z tego, jak bardzo starał sie ją zgłębić: ile mądrych książek przeczytał (niekoniecznie dotyczących duchowości, ale także np. teologicznych czy dotyczących historii Izraela i Kościoła; niektórzy ojcowie duchowni twierdzą, że lepiej rozmyślać nad dobrą teologią niż nad rozmyślaniami innych), ilu dobrych kazań wysłuchał... Bo wiara bierze się ze słuchania. Ale chyba nie tylko... Ważne też ile czasu spędził na modlitwie, jak często wsłuchiwał się w to, co mówi Bóg (Pismo święte, sumienie, rozmyślanie nad sensem wydarzeń z życia).... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-28 08:37:06

Pytanie: Czy Bóg wybaczy nawet najcięższy, najpotworniejszy grzech,o ile człowiek żałuje ? Słyszałem niegdyś o człowieku , który zbeszcześcił Swiątynię naszego Pana, w tym ... ołtarz. Dla mnie to rzecz niewyobrażalna. Jeśli działał świadomie,był poczytalny...? Jedynym grzechem, za który człowiek nie będzie mógł żałować, jest pewno samobójstwo? Jeśli działał z rozpaczy, ale świadomie ? A gdy powód był " za słaby"dla takiego występku? 

Odpowiedz: 1. Bóg każdemu żałującemu wybacza... Nie ma znaczenie wielkość grzechu, ale własnie ów żal. 2. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-27 22:48:03

Pytanie: Szczęść Boże Czy prowokacja jest grzechem ( oczywiście nie mówię o prowokacji policyjnej). Chodzi mi o to , kiedy jedna osoba prowokuje drugą dla zabawy , aby ją zdenerwować ...

Odpowiedz: Naigrywanie sie z drugiej osoby, szydzenie z niej, wyśmiewanie jest grzechem. Bo jest to zło. Żeby je dostrzec wystarczy tu zastosować prostą zasadę nieczynienia drugiemu co nam jest niemiłe. Teologia moralna omawia te sprawy w kontekście piątego przykazania... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-27 20:47:18

Pytanie: 1. z jakiej hiszpańskiej pieśni "powstała" Barka? gdie jest jej tekst

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ , ostatni post... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-27 18:39:55

Pytanie: Co oznacza stuła i dlaczego przez cały rok ma kolor fioletowy ? BÓG ZAPŁAĆ !!!

Odpowiedz: Stuła w liturgii symbolizuje władzę i godność urzędu kapłańskiego. Księża noszą stuły w zależności od koloru obowiązującego w danym okresie roku liturgcznego. Tylko w konfesjonale, jako że jest top sakrament pokuty, ma stułe fioletową... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-27 18:02:59

Pytanie: Czy to prawda, że godzina 3.00 w nocy to godzina demonów ? BÓG ZAPŁAĆ !!!

Odpowiedz: Co znaczy "godzina duchów"? Że w tym czasie pojawiają się i straszą? Nie, to nieprawda. 
Pytanie z dnia: 2006-01-27 17:58:22

Pytanie: Czy gdy mijam jakiś samochód na linni ciągłej, ale widzę jednocześnie że z przeciwnego pasa ruchu kompletnie nic nie nadjeżdża to popełniam grzech czy nie ?? BÓG ZAPŁAĆ !!! 

Odpowiedz: Przepisy należy szanować. Linię ciągła maluje się tam, gdzie zjeżdzanie na przeciwległy pas jest z jakiegoś względu niebezpieczne. Nie zawsze potrafimy dobrze to ocenić. Np. jest jakiś wyjazd z posesji i samochód na tym pasie może się pojawić nagle. Jednak jeśli ktoś roztropnie ocenia, że nie stwarza w ten sposób żadnego zagrożenia, to grzechu nie ma. Bo grzechem nie jest złamania przepisu, ale stworzenie niebezpiecznej sytuacji na drodze przez lekceważenie przepisów... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-27 17:16:00

Pytanie: Moja mama prosiła, abym spytał się Was dlaczego kobiety podczas spotkań z Papieżem mają zasłoniętą twarz??? Tak jak wczoraj nasza Pani prezydent?

Odpowiedz: Raczej po prostu mają nakryte głowy. I chodzi o kobiety będące ambasadorami, żonami prezydentów itp... Związane jest to z włoską tradycją, która znalazła odbicie protokole dyplomatycznym. A jak wiadomo protokoły dyplomatyczne są raczej dość konserwatywne... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-27 16:26:14

Pytanie: 1) Czy gdy np. obiecałem mojemu koledze, Maćkowi, że nie powiem nikomu o tym, że w środę o 16.00 był na lodowisku i ktoś mi się zapyta gdzie był Maciek w środę o 16.00 i mu powiem to mama grzech ?? BÓG ZAPŁAĆ !!!

Odpowiedz: Skoro obiecałeś, to powinieneś obietnicy dotrzymać. Możesz przecież w sytuacji, gdy ktoś Cię pyta, odpowiedzieć pytaniem. Na przykład: "Czy myślisz że ja pracuję w wywiadzie?" J.
Pytanie z dnia: 2006-01-27 14:29:27

Pytanie: CZY BEZMYSLNE ZJEDZENIE KAWAŁKA KIEŁBASY W PIĄTEK JEST GRZECHEM DZIĘKUJE ZA ODPOWIEDZ I POZDRAWIAM 

Odpowiedz: Grzechy można popełnić tylko ze świadomością, że robi się źle. Jeśli więc ktoś się zapomniał i zjadł w piątek mięso, nie ma grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-27 08:35:51

Pytanie: Mam pytanie, które jest dla mnie bardzo nurtujące. Proszę mi wyjaśnić dlaczego w Kościele zostało tak bardzo narzucone czczenie ludzi i modlenie się do nich (wszyscy święci, papież, matce Jezusa), kiedy to Słowo Boże wspomina, że nie mamy mieć innych bogów obok siebie, jedynym pośrednikiem jest Jezus i jedyna chwała, która się należy, należy się tylko Bogu. Czy w ten sposób nie urąga się Bogu? Jezus jest Panem świata, a Polska zostaje powierzona Jego matce...czy to podoba się Bogu? Moja jedyna myśl sugerując się Słowem Bożym, to taka, że Bóg musi być bardzo zasmucony, że cześć odbierają sobie ludzie. 

Odpowiedz: 1. W krytyce Kościoła należy chyba zachować jakiś umiar. Nikt przy zdrowych zmysłach nie modli się do papieża. Chyba, że to zmarły, święty papież, ale to przeciez już coś innego... 2. Na twój zarzut wielu ludzi wielokrotnie już odpowiadało. Bardzo dobrą odpowiedź na swoje wątpliwości znajdziesz w jednym z artykułów o. Jacka Salija (TUTAJ) Ostatni akapit tego artukułu warto jednak w tym miejscu przytoczyć, aby nikt go nie przeoczył. "Krótko mówiąc, wydaje się, że ci chrześcijanie, którzy odrzucają kult świętych, odrzucają - pod pozorem gorliwości o kult, który należny jest samemu tylko Bogu i Chrystusowi - biblijną naukę o naszym przystąpieniu "do duchów, które już doszły do celu" (Hbr 12,23) oraz biblijną naukę, że Chrystus Pan jest "Głową Kościoła, który jest Jego Ciałem, Pełnią Tego, który napełnia wszystko wszelkimi sposobami" (Ef 1,22n)". To jest prawda. Odrzucający modlitwy do świętych wiele mówią o konieczności miłości wajemnej i modleniu się jedni za drugich. Mówią też o czekającym człowieka wiecznym szczęściu. Jednak w momencie gdy ktoś umrze, zaczynają traktować go jakby przestawał istnieć albo poszedł do piekła. Czy ci, którzy kochali nas za życia, będąc w niebie przestali się o nas martwić? W niebie święci stają się nieczułymi egoistami? 3. Nie jest prawdą, jakoby w Biblii nie pisało o czci należnej ludziom. Zobacz np. 4 przykazanie: Czcij ojca swego i matkę... Oczywiście cześć Boga i cześć ludzi to co innego, ale słowo jest to samo... J. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-26 21:49:43

Pytanie: "A Bóg widział, że wszystko co stworzył było bardzo dobre" ks.Rodzaju- Jak rozumieć "bardzo dobre"?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-26 17:10:40

Pytanie: Ostatnio napisalem: Dzisiaj mialem sen. Szedlem waska sciezka w lesie, po bokach byly geste i wysokie krzaki. Na kocu byl stary, rozpadajacy sie dom, gdy tam doszedlem, drzwi same sie otworzyly, a w srodku byl diabel. Wszystko pociemnialo, a potem pojawila se kartka, ze niby sprzedalem dusze. Bardzo mnie to przerazilo i czy krotko mowiac - moze to byc prawda? W odpowiedzi otrzymalem link: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/praca_nad_wiara/czy_wolno.html Powinno mnie to uspokoic, ale jednak... Czy na pewno mozna uznac moj przypadek za niewazny? Jak mozna "sen sprawdzic na jawie" - po prostu zyc w zgodzie z Bogiem? Przepraszam, ze tak to draze, ale nie uspokoje sie, dooki nie uslusze tego wprost. 

Odpowiedz: Twoja intuicja Cię nie myli. Po prostu staraj się żyć w zgodzie z Bogiem. Regularnie się módl i przystępuj do Komunii spowiedzi. Bo przecież nie sen jest ważny, ale to jak naprawdę żyjesz... A swoją drogą... Taki sen może być dla grzesznika ostrzeżeniem. Zaś dla tych, którzy starają się żyć dobrze, może być jakąś formą szatańskiego nękania. Zobacz, pojawiła się u Ciebie myśl, że nie zostaniesz zbawiony. Jakby ktoś chciał Ci odebrać nadzieję... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-26 16:37:37

Pytanie: Wiem że masturbacja to grzech ciężki Proszę o wskaznie gdzie jest granica między tym grzechem a pobudzeniem seksualnym. Jakie muszą zaistnieć okoliczności żeby można było móić o zmniejszeniu winy tak jak to jest napisane w Katechźmie Kościoła Katolickiego Czy stany lękowe powinny być potwierdzone przez lekarza ? Na jakiej podstawie można wiedzieć że wina jest mniejsza? Jak to rozpoznać tym bardziej że odczucia te narzucają po spowiedzi i wbrew walce z nimi koncetrują na sobie Dziękuję

Odpowiedz: 1. Pobudzenie może występować wbrew woli człowieka. Masturbacja to "dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej". 2. Na temat wielkości winy, a dokładniej okoliczności łagodzących, trzeba konkretnie rozmawiać ze spowiednikiem i jemu zadać powyższe pytania. Trudno dawać tu wskazówki natury ogólnej. Tym bardziej, że mogłyby one posłużyć komuś do stwierdzenia, że nie musi chodzić do spowiedzi, gdy tymczasem prawda mogłaby być inna. Bo nikt nie jest dobrym sędzią we własnej sprawie... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-26 16:26:01

Pytanie: Ten rok jest dla mnie bardzo ciężki a mianowicie chcę i czuję że muszę zmienić szkołę. Aktualnie uczęszczam do liceum, dojeżdżam autobusami (ponad 40 min jazdy), a nauczyciele wcale nie są tacy jak mówili na dniach otwartych.) np jeden profesor z biologi wymaga od nas rzeczy które są na rozszerzonym profilu !) Boję się jednak że t będzie moja kolejna zła decyzja choć w głębi duszy czuję że tam będzie inaczej- lepiej. Modlę się do Boga aby wskazał mi kierunek i czuję że muszę w końcy podjąć poważną i rozsądną decyzję. Proszę w tej sprawie o kometnarz

Odpowiedz: W takich sprawach trudno radzić. Skoro chcesz zmiany szkoły, to pewnie tak będzie lepiej. Ostatecznie nie jest znów tak ważne czy skończysz taką czy inną szkołę... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-26 16:03:58

Pytanie: Niedawno zmarła moja mama - nagłą śmiercią, we śnie w nocy. Była dobrym człowiekiem. Nie miała szansy przyjąć Ostatniego Namaszczenia, a ja nie mogłam Jej pożegnać. W Litanii do Wszystkich Swiętych prosimy "od nagłej i niespodziewanej śmierci - zachowaj nas Panie". Nurtuje mnie, czy ta Jej śmierć to "dar" czy "kara"? 

Odpowiedz: Chyba nie powinniśmy sposobu w jaki ktoś umiera traktować jako Bożej kary czy nagrody. Poza jakimiś ewidentnymi sytuacjami, kiedy ktoś znający umierającego tak czy inaczej sprawę widzi. Bo tak naprawdę możemy łatwo dojść do błędnych wniosków. Kiedy w bólu umiera ktoś dobry, mielibyśmy pokusę mówić o Bożej karze, a gdy spokojnie umiera człowiek podły, moglibyśmy próbować domagać się u Boga bardziej bolesnej śmierci... Prawdę zna tylko Bóg. I chyba trzeba mieć zaufanie, że zabierając człowieka z tego świata, robi to w najlepszym dla Niego momencie... Napisała Pani, że matka była dobra, ale nie miała szansy przyjąć sakramentu chorych... Chyba ważniejsze byłoby tutaj ustalenie, czy Pani matka umarła pojednana z Bogiem (przystępowała ostatnio do komunii). Jeśli tak, to chyba należy dziekowac Bogu, że się nie męczyła... A co do pożegnania... Często po śmierci bliskich zostaje tego typu niedosyt. Że można było coś jeszcze powiedzieć, coś zrobić, coś naprawić. Takie sytuacje uczą nas, że każdego dnia powinniśmy zyć tak, jakby to miał byc nasz (albo naszych bliskich) dzień ostatni. Zawsze mamy być gotowi na przyjście Pana... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-26 15:52:09

Pytanie: Pokój i dobro. Dziś mam dwa pytania „techniczne”: 1) Przedsionek mojego kościoła dziennego nie jest ogrzewany. Tak więc woda święcona w której wierni zanurzają palce jest zamarznięta. Co w takiej sytuacji robić? Dotknąć palcami lodu??? 2) Jadąc do miasta na zakupy przejeżdżam obok kościoła. Wykonuję wtedy znak krzyża. Z powrotem autobus jedzie ta sama trasa. Czy musze znowu wykonac znak krzyza??? 

Odpowiedz: 1. Nie ma obowiązku używania wody święconej przy wchodzeniu do kościoła. Jak więc nie zrobisz będzie dobrze. 2. Nie musisz. Ale dobrze jest żegnać się zawsze, kiedy przejeżdżasz pod kościołem. Byle tego nie doprowadzić do absurdu. Np. ktoś mieszkający na przeciwk kościoła mógłby się czuć zobowiązany do żegnania się, kiedy przechodzi z pokoju do pokoju. 
Pytanie z dnia: 2006-01-26 15:37:40

Pytanie: 1) Czy gdy odrabiam lekcję w niedzielę, ale idę później do kościoła to popełniam grzech ? 2) Czy gdy mama mówi mi żebym szedł do sklepu np. kupić chleb a ja mówię, że niepójdę, ale po kilkunastu minutach ( gdy się zastanowię ) i pójdę to mam grzech czy nie ? 3) Czy gdy np. zaplanuję, że ukradnę księdzu jabłka i przejdę przez ogrodzenie, ale w ostatniej chwili się opamiętam i nie zerwę tego jabłka lub zerwę, ale nie zjem tylko zostawię to mam grzech ( kradzieży ) czy nie ? BÓG ZAPŁAĆ !!! 

Odpowiedz: 1. Odrabianie zadań w niedzielę nie uważa się za złamanie nakazu niedzielnego odpoczywania. Dobrze jednak jest, jeśi takich sytuacji się unika. Chodzi o to, by naprawdę był to dzień inny: poświecony Bogu, bliźniemu oraz sobie samemu, a nie codziennym obowiązkom. 2. Jak napisano wcześniej musisz w takich sprawach trochę wysilić swoje sumienie i rozum. Wiadomo że nieposłuszeństwo rodzicom jest złe. Skoro jednak szybko się opamiętałeś jest ono niewielkie... 3. Jak wyżej. Tylko warto zwrócić jeszcze uwagę na wartość materialną jabłka.
Pytanie z dnia: 2006-01-26 13:09:08

Pytanie: Dziekuję bardzo za poprzednią odpowiedź. Nawiązując do mojego poprzedniego pytania chciałabym się jeszcze dowiedzieć, czy rodzina może się w jakiś sposób sprzeciwić decyzji swojego członka o wstąpieniu do zakonu. Ksiądz proboszcz danej parafii może nie wiedzieć o zobowiązaniach jakie ta osoba chce zostawić "na zewnątrz", może chce właśnie w ten sposób od nich uciec. Chciałabym o tym uprzedzić, np. zakon, do którego ma zamiar wstąpić ta kobieta. Czy jest to możliwe?? Pozdrawiam 

Odpowiedz: Wydaje się, że z tą sprawą najlepiej byłoby się zwrócić do proboszcza... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-26 11:30:33

Pytanie: Witam!mam pytanie związane z sexem przedmałżeńskim, nie potrafię zrozumieć tego że kochający się szczerze ludzie , przezywający wspólnie problemy, zbliżajacy sie do siebie kazdego dnia poprzez zwiazek na tle psychicznym ale takze i fizycznym uznawani sa za grzeszników!!! uważam żw związek dwojga ludzi wiaze sie bezwzglednie z bliskościa cielesna, pozwala to zazebic ludziom swoj zwizek, jest to dla mnie dopelnienie piekne milosci. Jestem ze swoim chłopakiem 3 lata uwazam ze bedac z kims jestem w pelni swiadoma tego ze chce z nim byc dalej i tym samym oddajemy sobie nawzajem samych siebie całych wraz z dusza i cialem. Prosze o wypowiedz w tej sprawie ksiedz jestesmy bowiem ludzmi wierzacymi i nie umiemy sobie poradzic z tym problemem.

Odpowiedz: Tak naprawdę trzeba po prostu pamiętać, że miłość to odpowiedzialność. Za drugiego człowieka, za ewentualnie poczęte życie. Miłość która ogranicza się do przeżywania rozkoszy i ignoruje kwestię odpowiedzialności nie jest prawdziwą miłością. Miłość, która zostawia sobie otwartą furtkę, by w razie czego uciec, nie jest prawdziwą miłością. Skoro od trzech lat jesteście razem, to zrozumiałe, że chcecie być blisko siebie. Co w takim razie przeszkadza wam w pobraniu się? Czy prawdziwa miłość przejmowałaby się kłopotami ze znalezieniem mieszkania, kłopotami z utrzymaniem, kwestią organizacji wesela? Przecież jeśli pojawi się w waszym życiu dziecko nie uciekniecie przed tymi problemami... Zobacz też TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-26 11:21:07

Pytanie: Czy ksiadz moze grac na gieldzie albo obstawiac zaklady bukmacherskie? A kleryk? 

Odpowiedz: W pierwszym wypadku (gra na giełdzie) musi zezwolić biskup. Bo jest to działalność gospodarcza. W drugim (zakłady) trzeba spytać spowiednika. Bo może to być już hazard ;) J.
Pytanie z dnia: 2006-01-25 21:20:36

Pytanie: Witam! Pochodzę z rodziny niepraktykujących katolików(choć to nonsens) i nie byłam wychowywana w duchu chrześcijaństwa. W okresie dojrzewania narobiłam wiele głupstw, które niestety odbijają się echem w moim prawie dorosłym zyciu. Swojego czasu interesowałam się troche okultyzmem na szczęście lenistwo uchroniło mnie przed zbytnim wgłębieniem w ta tematykę. Byłam jednak u wróżki i choć próbuje wymazać to z mej pamięci widzę że ta wizyta ciągle siedzi w mojej głowie. Choc nie chcę tego zuważać widzę że przepowiednie się sprawdzają. Przeszło rok temu nawróciłam sie i wiem że całe moje zycie, moja przyszłość jest w rękach Boga, ale strasznie trudno mi pogodzić tą przeszłość ( i wiedzę z niej wypływającą) z wiarą i wiedzą z niej wypływającą)...Nie wiem... Może za dużo o tym myślę...Chodzi o to, że te mysli związane z przepowiednią naruszaja moje zaufanie do łaski i miłosierdzia Bożego. Czy to jest grzech? Dziękuje za odpowiedź:)

Odpowiedz: Odpowiadający nie widzi w Twojej dzisiejszej postawie grzechu. Wydaje się, że jest to raczej rodzaj próby, pokusy. Jakby ktoś starał Ci się powiedzieć: "Zobacz, Kościoł nie ma racji. Rację miała wróżka"... Chyba jest to działanie szatańskie... A co do spełniania się przepowiedni... Zauważ, że jeśli są one dość ogólne, to nic dziwnego, że sie spełniają. Np.: "Poznasz ciekawego faceta". 95 procent kobiet poznaje ciekawych facetów. Albo "zachorujesz". Spora część ludzi ma jakieś problemy zdrowotne. Nawet młodych. Nie jest to więc tak bardzo dziwne. Jest jeszcze coś: czasem proroctwa spełniają się właśnie dlatego, że o nich pamiętamy. Dokładniej: nie zwracamy uwagi, kiedy dzieje sie coś ważnego, co nie zostało nam przepowiedziane. Widzimy tylko to, co zostało w naszej pamięci po usłyszeniu przepowiedni. Przykład trochę nieadekwatny (odpowiadajacy nie chodził do wróżki), ale trochę problem obrazujący: piszący te słowa swego czasu sporo bywał w Tatrach. Pamięta wiele wypadków. Ale nie pamięta ich daty. Wyjątkiem są dwa, które wydarzyły się 13 w piątek. Rok, miesiąc z pamięci wyleciały. Zostało tylko "13 w piątek"... No i nie można wykluczyć, że czasem przez wróżkę naprawdę działały jakieś złe moce... A po co, wyjaśniono na poczatku tej odpowiedzi: aby zachwiać kiedyś Twoją wiarą... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-25 20:50:00

Pytanie: Mam kilka pytań, na które nie znalazłam w portalu odpowiedzi. Nie wiem czy dobrze postępuję, a staram się postępować moralnie. 1. Szanujac cudzą pracę i wysiłek nie małym wysiłkiem kupiłam legalne oprogramowanie wraz z systemem operacyjnym. Mam oczywiscie na nie faktury. Jednak z nich - z programów i systemu-nie korzystam, bowiem za pierwszym razem serwis bez mojej wiedzy nie skorzystał z dostarczonych przeze mnie oryginalnych płyt. Kiedy ponownie mój twardy dysk wymagał formatowania przyszedł Pan z serwisu uparcie przystawał, na skorzystanie z innych płyt niż moje. Był uparty, twierdził, że tak lepiej. I sytaucja się powtarza. Nie mam wgranych tych programów i tego systemu operacyjnego za co uczciwie zapłaciłam. Pan skorzystał ze swoich płyt. Czy w opisanej powyżej sytuacji popełniam przestępstwo? Czy popełniam grzech? Chciałam dobrze, cierpliwie odkładałam niemałe sumy, aby sfinansować zakup. Ja wiem,że piekło jest dobrymi chęciami wybrakowane.... Stąd moje wątpliowści. 2. Drugie pytanie dotyczy spowiedzi świętej. To dla mnie bardzo ważny sakrament, niemniej jednak bardzo, bardzo stresujący. Wstydzę sie swoich grzechów ale je wyznaję. Żal za grzechy mam autentyczny. Ale... jest jedno ale. Z tego stresu nie zawsze pamietam pokutę, tzn. odchodzać od konfesjonału mam wątpliwosci czy to ta pokuta (bywa ze z tego stresu pamietam początek np. "litania do...." Po takiej spowiedzi jako pokutę odmawiam wszystkie mozliwe litanie, modlitwy jakie znam i są zapisane w mojej ksiażeczce. Pokutę odprawiam szczerze, modle sie całym swoim sercem. Bywa tak -gdyz ksieża spowiadaja na mszy a nie przed mszą- że pokuty całej nie dosłysze bo w momencie jej wypowiadania zagłusza pieśn np. "Alleluja" czy głos ksiedza. A miewam niestety opory o powtórzenie, tak trzyma mnie stres. Czy popełniam grzech? CZy te spowiedzi są nieważne? 3. Robie sobie wyrzuty o to że idac do spowiedzi wyznaje te same grzechy. Sa lekkie ale jednal są. I... jestem dumna ze nie popełniam cieżkich. Tylko boje sie czy ta duma to nie pycha.... Oczywsicie nie jestem zadowolona ze mam lekkie i praktycznie te lekkie -te same!!!-wyznaje na kazdej spowiedzi. Czy oprócz modlitwy aby nie spowiadac sie stale z tych samych grzechów - co mogę jeszcze w tej kwestii zrobić? Przepraszam za błędy i z góry dziękuję za odpowiedź. Bóg zapłać. 

Odpowiedz: 1. Skoro kupiłaś oryginalne płyty to w najmniejszym nawet stopniu nie uszczupliłaś zysków firm produkujących oprogramowanie. Nie ma więc najmniejszego powodu, by uważać, że popełniasz grzech. Inna rzecz jak na sprawę patrzy prawo. Być może jednak ów pan z serwisu skorzystał ze swoich płyt, a wpisał numer seryjny Twojego produktu. Wtedy jest OK... 2. Spowiedzi na pewno są ważne. Skoro nie dosłyszałaś, a masz opory przed dopytaniem się, to zacznij od tego następną spowiedź. "Nie dosłyszałam ale", "nie pamietałam ale". Skoro sama wyznaczasz sobie wtedy jakąś pokutę, to nikt nie będzie miał pretensji... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-25 18:19:33

Pytanie: Bardzo proszę o tekst modlitwy Św.Gerarda. Szczęść Boże.

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-25 15:16:08

Pytanie: Odkryłam, że Bóg wzywa mnie do życia zakonnego.Ja bardzo tegp pragnę, ale nie mam pojęcia jak wybrać odpowiedni zakon dla siebie. Wiem, ze chciałabym mieć kontakt z młodzieża , ale równiez pomagać ubogim. chciałabym chodzić nadal na pielgrzymki, chciałabym by moje zycie zakonne było pracowite i bardzo aktywne...jakie zgromadzenie zakonne byłoby dla mnie odpowiednie??? Szukałam już sama w internecie ale nie mogę się zdecydować. Każde zgromadzenie ma w sobie coś wyjątkowego a ja nie wiem czym sie kierować przy wyborze... Bardzo proszę o odpowiedź!

Odpowiedz: Widzisz... W takich sprawach naprawdę musisz zdecydować sama. A doradzić może Ci tylko ktoś, kto Cię choć trochę zna. Może się przy tym okazać, że Twoja aktywność będzie musiała zostać ograniczona albo zmieni się jej kierunek. Postulat, nowicjat to czas, w którym na pewno twoja aktywność na zewnątrz się zmniejszy. A i potem wiele będzie zależało od przełożonych, nie od Ciebie... Bo w zakonach obowiązuje posłuszeństwo. I nie zawsze liczy się kto co chce robić, ale jakie są potrzeby... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-25 15:08:33

Pytanie: Zawsze miałam problem ze zrozumieniem czym jest chwała Pana i jak Boga dobrze i pięknie chwalić . Czy Bogu zależy.zeby mu powtzrzać że jest jedyny , największy , najlepszy i naj..... 1.CO tak naprawdę znaczy chwalić Boga Wiem,że jest święty , dobry ,że posiada wszystkie przymioty o jakich moglibyśmy tylko pomyśleć ale to co czuję potrafie wyrazić w klikunastu zaledwie słowach. Może więcej czuję niz potrafię wyrazić. Jak chwalić i wielbić Boga. 2. " a chwała Pana zewsząd ich otaczała..."?? " odszedł co Chwały Pana..." Nie rozumiem tego sformuowania. Bardzo proszę o pomoc

Odpowiedz: 1. W Katechizmie Kościoła katolickiego (2639) tak napisano o modlitwie uwielbienia: Uwielbienie jest tą formą modlitwy, w której człowiek najbardziej bezpośrednio uznaje, iż Bóg jest Bogiem. Wysławia Go dla Niego samego, oddaje Mu chwałę nie ze względu na to, co On czyni, ale dlatego że ON JEST. Uczestniczy w szczęściu serc czystych, które kochają Go w wierze, zanim ujrzą Go w chwale. Przez nią Duch łączy się z naszym duchem, by świadczyć, że jesteśmy dziećmi Bożymi; daje świadectwo Jedynemu Synowi, w którym zostaliśmy przybrani za synów i przez którego uwielbiamy Ojca. Uwielbienie zespala inne formy modlitwy i zanosi je do Tego, który jest ich źródłem i celem: "Dla nas istnieje tylko jeden Bóg, Ojciec, od którego wszystko pochodzi i dla którego my istniejemy" (1 Kor 8, 6). 2. Według Encyklopedii biblijnej P.J. Achtemieiera określenie "Chwała Boża" oznacza w szczególności widzialne objawienie się Boga ludziom. W tym sensie chwała Pana ukazuje się np. w cudach Jezusa...
Pytanie z dnia: 2006-01-25 14:48:03

Pytanie: Szczęść Boże Mam pytanie: czy gdy obmawia się księdza to trzeba przy spowiedzi powiedzieć dokładnie, że obmówiłem księdza czy można po prostu obmówiłem bliźniego Czy ma to jakieś znaczenie? 

Odpowiedz: Trudno powiedzieć. Jeśli obmawiało się go jako człowieka, to właściwie nie ma. Jeśli dotyczyło to jego kapłańskiej posługi, może mieć znaczenie... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-25 12:54:04

Pytanie: No ale, to znaczy, że łaski uświęcającej i np. daru wewnętrznej harmonii Jezus i Maryja też byli pozbawieni?

Odpowiedz: To nawiązanie do jednej ze wcześniejszych odpowiedzi... Wyjaśnijmy: Jezus i Maryja nie mając grzechu pierworodnego żyli w łasce uświęcającej. Ale jak wszyscy ludzie doświadczali różnorakich doświadczeń - w tym także pokus - oraz podlegali różnym ludzkim ograniczeniom (potrzeba snu, jedzenia itp)... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-25 11:58:36

Pytanie: Czy grzechem jest wywołainie u kobiety orgazmu przez pieszczoty? Co zrobic, kiedy maz ma problem z przedwczesnym orgazmem i nie potrafimy sie z tym uporac?

Odpowiedz: Jeśli mężczyzna miewa podobne problemy, to doprowadzenie kobiety do orgazmu w inny sposób nie jest grzechem. Warunek: to zachowanie musi być związane z tym konkretnym stosunkiem, musi być jego kontynuacją. Odpowiadający tym zastrzeżeniem chce uniknąć sytuacji dość często ostatnio się zdarzajacej, że ktoś niezbyt dokładnie czyta pytanie i nie rozumie, że odpowiedź dotyczy konkretnej sytuacji o którą ktoś pyta, a nie jest zasadą ogólną. W tym konkretnym wypadku odpowiadający jeszcze raz wyraźnie podkreśla: chodzi o normalnie odbyty stosunek, w którym żona nie doznała ograzmu. Nie chodzi o zastępowanie współżycia pieszczotami. Tym bardziej nie chodzi o współżycie przed ślubem (pytająca wyraźnie napisała o mężu)... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-24 22:13:38

Pytanie: chcialabym sie dowiedziec kto spoczywa w krypcie bazyliki sw piotra...kiedys obilo mi sie o uszy ze jest tam nawet kobieta....

Odpowiedz: Odpowiadający nie dotarł do przewodnika, który by to dokładnie omawiał, a pamięć bywa zawodna... Ale w krypcie bazyliki św. Piotra są też groby z czasów wczesnochrzescijańskich. Zapewne są więc tam także groby kobiet... Bo bazylika św. Piotra była budowana na cmentarzu. Po to, żeby powstała nad grobem św. Piotra... Warto może dodać , że wielu papieży spoczywa w innych kościołach Rzymu lub poza nim... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-24 21:35:19

Pytanie: Kiedy jest moment przeistoczenia w trakcie Eucharystii zaleca się, aby patrzeć na Najświętsze postacie, bo kapłan je wtedy podnosi i pokazuje. Kiedy jest błogosławieństwo końcowe to zaleca się opuszczenie głowy. A jeżeli po Adoracji na przykład jest kapłan błogosławi Najświętszym Sakramentem - to powinno się patrzeć czy raczej spuścić wzrok? Pozdrawiam redakcję i odpowiadającego.

Odpowiedz: Nie zawsze przed błogosławieństwem słyszymy zachętę do pochylenia głowy. Ale jeśli kapłan błogosławi Najświetszym Sakramentem trwa to na tyle długo, że można zarówno na Jezusa spojrzeć, jak i kornie pochylić głowę... W gruncie rzeczy nie jest to wcale tak ważne. Niezależnie od gestów trzeba traktować Jezusa Chrystusa z pełnym szacunkiem. I tyle... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-24 21:02:22

Pytanie: 1) Czy jeśli ktoś nieświadomie popełni grzech przeciwko Duchowi Św. to jest już potępiony na wieki ? 2) Czy jeśli ktoś powie do Boga: ,, Jeżeli istniejesz i jesteś Bogiem to mi pomóż " to popełnia grzech przeciwko Duchowi Św. ? 3) Czy gdy ktoś przysięgnął P.B , że np. przez miesiąc nie będzie jadł słodyczy a po tygodniu ją złamie to ta przysięga nadal go obowiązuje do końca miesiąca czy nie ? BÓG ZAPŁAĆ ! DZIĘKUJĘ ZA POMOC 

Odpowiedz: 1. Grzechy przeciwko Duchowi Świętemu to grzechy zatwardziałości serca. Trudno być czegoś takiego nieświadomym. Co najwyżej można nie wiedzieć, że jest to grzech przeciwko Duchowi Świętemu... Informację o grzechach przeciwko Duchowi Świętemu, o tym dlaczego nie mogą być odpuszczone i kiedy się je popełnia znajdziesz TUTAJ 2. JW. 3. Najważniejszym problemem który się tutaj pojawia to pytanie dlaczego ktoś w tak błahej sprawie składa przysięgę. Przecież wystarczyłoby dobre postanowienie. Już nawet obietnica złożona w takiej sprawie Bogu wydaje się przesadą... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-24 17:49:04

Pytanie: Czy gdy wpisuje do wyszukiwarki zboczone hasła, ale gdy wyświetlą mi się strony i chcę na nie wejść i jest napisane, że to strony dla osób powyżej 18 roku życia i nie wchodzę na nie by poznać ich zawartość to mam grzech czy nie, jeśli tak jakiej kategorii ? BÓG ZAPŁAĆ 

Odpowiedz: A jeśli nie pisze, że strona jest dla osób powyżej 18 lat, to wchodzisz? Przecież o tym, czy jest to strona z treściami pornograficznymi czy nie, nie świadczy napis "od osiemnastu lat" ale jej treść... A korzystanie z pornografii jest grzechem ciężkim. Niezależnie od wieku. Skoro szukasz w sieci treci sieci pornograficznych to już podjęcie takie decyzji jest złem. 
Pytanie z dnia: 2006-01-24 16:54:24

Pytanie: 1) Słyszałem, że istnieje takie coś jak Piętnaście Modlitw. Chciałbym się dowiedzieć czy aby dostąpić obietnic danych przez P.J, w ziązku z tymi modlitwami, należy je odmawiać wszystkie razem przez cały rok czy odmawiać jedną dziennie przez cały rok czy odmawiać jedną dziennie przez 15 dni ? 2) Czy ktoś kto był np. chory przez dwa miesiące i nie chodził przez ten czas do kościoła to popełniał grzech lekki ? Czy musi się później z tego spowiadać ? BÓG ZAPŁAĆ 

Odpowiedz: 1. Odmawia się wszystkich piętnaście modlitw razem z Ojcze nasz, Zdrowaś Maryjo i tzw Westchnieniem każdego dnia w ciagu roku. 2. Jeśli choroba uniemożliwiała (zgodnie ze zdrowym rozsądkiem) pójście do Kościoła, to nie ma żadnego grzechu. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-24 15:46:21

Pytanie: Co do mojego postu to chcialam dodac ze nie chcialam nikogo z Państwa obrazić, urazic, w kazdym razie chcialam zwrocic uwage, ze granica miedzy przyzwoitoscia a jej brakiem jest cienka szczegolnie jesli chodzi o literaturę, z tego wzgledu nawet lektury szkolne mogą sie wydwac wlasnie nieprzyzwoite, a to wszytsko zalezy i od czytelnika i od autora, od tego jak co sie postrzega(w koncu w literaturze istnieje gatunek poezji zwany erotykiem). Oczywiscie na pewno jesli chodzi o pornografię i rzeczy kotre maja sklaniac do grzechu to oczywiscie jestem temu przeciwna. Ale czasem ciezko jest znalezc odpowiednia granice...bo ona chyba istnieje tylko w naszych sumieniach? Czy w tej kwesti powinno sie na nim całkowicie polegać? dziekuje za poprzednie odp. i pozdrawiam. 

Odpowiedz: Czy człowiek powinien kierować się swoim sumieniem? Oczywiście tak. Ale musi też dbać, by było ono prawidłowo ukształtowane. W tym kontekscie ważne jest, by poznawać naukę Boga (Kościoła) oraz własnym rozumem, oświeconym wiarą, próbować rozważyć wszystkie za i przeciw.. Oczywiście pytanie innych też jest jedną z metod kształtowania sumienia, choć bywa czasem ryzykowne (zależy kogo pytamy)... Najgorzej, gdy czyjeś sumienie kształtuje własna przeszłość tzn. gdy ktoś usprawiedliwia wszystko, co samemu zdażyło mu się zrobić... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 22:41:01

Pytanie: Proszę o odpowiedź. Przeczytałem, że spowiedź generalna jest to powtórzenie wyznawanych grzechów z całego życia lub od czasu ostatniej ważnej spowiedzi. Czytałem również, że na spowiedzi nie należy mówić tych grzechów, które już zostały odpuszczone. W przeciwnym wypadku wątpimy w miłosierdzie Boże. Pisało też, że zaleca się spowiedź generalną np. przed zawarciem sakramentu małżeństwa. Załóżmy, że ktoś spowiadał się regularnie nie zatajając grzechów, a przed ślubem odbędzie spowiedź generalną i powie grzechy z całego życia. Z tych grzechów wyspowiadał się już we wcześniejszych spowiedziach. Powtórzył grzechy, które zostały już mu odpuszczone to czy ma on teraz grzech wątpienia w miłosierdzie Boże? 

Odpowiedz: To chyba nawiązanie do takich wypowiedzi jak TUTAJ ... Otóż jest tam pewien skrót myślowy. Nie zaznaczono - bo jest to chyba oczywiste - że czasem pragnienie spowiedzi generalnej może właśnie wynikać z niewiary w Boże miłosierdzie. Tak bywa np. u ludzi o skrupulatnym sumieniu. Wtedy spowiedź generalną należy wręcz odradzać. Ale jeśli wynika ze szczerej chęci uporządkowania spraw z Bogiem z okazji jakichś ważnych życiowych wydarzeń, z chęci wejścia w nowe życie "z czystym kontem", to na pewno nie wynika z niewiary w Boże miłosierdzie... Dodajmy, jeśli ktoś zatajał jakiś grzech ciężki, to jest to wręcz konieczne... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 20:21:04

Pytanie: chciałbym siędowiedzieć coś o świętach nakazanych i kiedy one przypadają

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 17:33:06

Pytanie: Od czsu mojego narodzenia, czyli 15 lat temu, moi rodzice nie współżyją seksualnie. Mam wrażenie, że to moja wina. Co ja mam zrobić?

Odpowiedz: Ty? Najlepiej się w takie sprawy rodziców nie wtrącaj... A przede wszystkim uświadom sobie, że nie jest to na pewno Twoją winą. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 17:11:50

Pytanie: Co jeśli kilka dni przed zaplanowanym ślubem przyszłe małżeństwo kocha się ze sobą (i nie wyklucza tu poczęcia) - czy to jest grzech ? A co jeśli jedno z małżonków choruje na bezpłodność, czy kochanie się z takim współmałżonkiem jest grzechem? Bóg zapłać.

Odpowiedz: 1. Prze ślubem znaczy przed ślubem. Oczywiście na takich ludzi spowiednik będzie patrzył znacznie łagodniej, ale nie ma co takiego czynu usprawiedliwiać. Ciągle bedzie to grzech. 2. Współżycie z małżonkiem niepłodnym nie jest grzechem. Jak to wielokrotnie w tym dziale pisaliśmy nie jest grzechem podjęcie stosunku z natury swojej niepłodnego, ale uczynienie go niepłodnym. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 14:19:59

Pytanie: Witam mam pytanie.Pragnę dowiedzieć się czy gry fabularne typu RPG są niebezpieczne? Zależy mi na odpowiedzi. Dziękuję

Odpowiedz: Wiadomo dość powszechnie, że od tego typu gier można się uzależnić. Tak jak od alkoholu, narkotyków, seksu, hazardu czy internetu. Do tego dochodzi niebezpieczeństwo zatracenia się w nierealnym świecie... No i pozostaje kwestia tematyki tych gier, czy nie jest demoralizująca... Chyba więc tego typu gry są niebezpieczne. Ale jak bardzo, będzie zależało od konkretnego człowieka... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 14:19:18

Pytanie: Czuję w sobie siłę i moc czynienia dobra. Wierzę, że mam dary (charyzmaty) i powinienem je wykorzystać, aby przyniosły zamierzony w Planach efekt. Niestety boję się podjąć działania. Jak znaleźć przewodnika duchowego, doradcę, "trenera"? 

Odpowiedz: Jesteś katolikiem? Chyba najlepiej zwrócić się do swojego spowiednika lub poprosić o pomoc w rozeznaniu księdza zajmującego się grupą Odnowy w Duchu Świętym w twojej lub którejś z sąsiednich parafii... Odpowiadający jest głeboko przekonany, że jeśli Bóg daje człowiekowi jakiś dar, to wcześniej czy później wskaże też drogę, jak służyć nim dla dobra Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 13:34:15

Pytanie: gdzie mozna sie zglosic zeby zostac swieckim misjonarzem

Odpowiedz: Zajrzyj na stronę Instytutu Misyjnego laikatu, czyli TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 13:10:26

Pytanie: witam jak brzmi w oryginale rozmowa Jezusa z Judaszem w czasie Ostatniej Wieczerzy ? niektóre źródła piszą " co chcesz uczynić , czyń teraz" inni "co masz uczynić " a spotkałem się nawet " co musisz uczynić" ... czy Pan Jezus nie 'zachęcał " Judasza, nie dodawał Mu odwagi ? Proszę o komentarz Pozdrawiam

Odpowiedz: Dosłownie, za tekstem interlinearnym Nowego Testamentu, zdanie to brzmi: "Co czynisz czyń szybciej". J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 12:11:48

Pytanie: Mam pytanie czy katolicka kobieta moze zawrzec zwiazek malzenski koscielny z rozwiedzionym mezczyzna ktory poprzednio zawarl zwiazek cywilny. Dziekuje

Odpowiedz: To zależy od tego, czy ów mężczyzna jest katolikiem czy nie. Bo jeśli nie jest, to zawarcie związku cywilnego jest przez Kościół traktowane jako zawarcie ważnego związku. Nawet jednak jeśli jest katolikiem potrzeba zwrócić się do biskupa, aby wyjaśnić wszystkie wątpliwości (w tym pomoże już wam ksiądz spisujący protokół przedmałżeński). Dokładniej na ten temat możesz przeczytać w podręczniku prawa małżeńskiego. Kliknij TUTAJ i przeczytaj punkt trzeci, zatytułowany "Przeszkoda węzła małzeńskiego"... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 11:52:29

Pytanie: Czy jest dogmat o dziewictwie Maryi? Jeżeli tak, to kiedy został ustanowiony?

Odpowiedz: Prawda o dziewiczym macierzyństwie Maryi jest wyraźnie zaznaczona w Piśmie Świętym (zob scenę zwiastowania z Łk 1). Kościł więc od samego początku w nią wierzył. Zobacz Katechizm Kościoła katolickiego 496-507 TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-23 10:23:47

Pytanie: Jakie są Dokumenty Kościoła (Papieża) w których jest coś o świętych i błogosławionych kobietach, szczególnie żyjących w małżeństwie i o powołaniu takich kobiet do świętości?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . Nie jest to dokładnie to czego szukasz, ale na pewno jest tu o powołaniu kobiet do swiętości... A jeśli chodzi o konkretne kobiety, to chyba będziesz musiała poszukać w jakichś papieskich przemówieniach, homiliach, np. z okazji beatyfikacji czy kanonizacji. Zobacz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-22 21:51:36

Pytanie: Szczesc Boze! Oto moje nurtujace mnie pytania: 1.Czy czyn popelniony nieswiadomie jest grzechem? 2.Czy Komuni Sw. nie mozna przyjmowac tylko wtedy,jak sie popelnilo grzech ciezki,czy jak sie popelnilo wogole jakikolwiek grzech? 3.Czy modlitwa w intencji Ojca Sw.odmawiana codziennie jest bardzo cenna i czy jest dobrym uczynkiem? 4.Czy moje postanowienie jest pokuta, kiedy postanowilam sobie, ze do konca swego zycia, w piatek nie spozyje potrawy miesnej i czy to jest dobra pokuta? 5.Czy opowiadanie np. kolezance, mamie na temat innej osoby nie obecnej w naszym towarzystwie, czyli "za plecami"o jej wadach, cechach charakteru, ktore nas denerwuja i nam nie odpowiadaja, jest grzechem i jakim? Z Gory serdecznie dziekuje za odpowiedz.

Odpowiedz: 1. Aby zło nazwać grzechem musi być ono w jakiś sposób czynem ludzkim. Czyli musi być zależne od woli człowieka. Jeśli ktoś działa nieświadomie (np. przez sen) nie można mówić o grzechu. Pewien problem stwarza sytuacja, gdy ktoś działa pod wpływem alkoholu czy narkotyków. Otóż trzeba jasno powiedzieć, że skoro osoba ta wiedziała jak działa alkohol czy narkotyki, zasadniczo odpowiada za popełnione pod wpływem tych środków czyny. Co innego, gdyby komuś środek odurzający podano wbrew jego woli... 2. Do komunii nie mogą przystępować ci, którzy popełnili grzech ciężki. 3. Modlitwa za innych zawsze jest dobrym uczynkiem. Jeden z uczynków miłosierdzia (głodnych nakarmić, spragnionych napoić itd.) to modlitwa za żywych i umarłych... 4. Postanowienie by w piątki nie jesć mięsa jest ze wszech miar dobre. Tego bowiem wymaga od nas przykazanie kościelne. Jest na pewno pewną formą pielęgnowania w sobie ducha umartwienia. Ale czy akurat jest dobra formą pokutowania? Przecież i tak mamy taki obowiązek... 5. W wypadku o którym piszesz możemy mieć do czynienia z grzechem obmowy. Możemy, ale nie musimy. Obmowa to niepotrzebne mówienie złej prawdy o drugiej osobie. Motywem obmowy jest chęć zaszkodzenia bliźniemu. Czasem jednak ktoś mówi o wadach innych, bo chce sie wyżalić, zwierzyć ze swoich problemów. Wtedy należy zwrócić uwagę komu się to mówi. Czy osobie dyskretnej czy komuś, kto wszystko zaraz rozpowie... Wydaje się, że mówiąc o takich sprawach matce raczej nie ma się intencji, by komuś zaszkodzić. Czasem powiedzenie o krzywdach, które nas spotkały jest potrzebne, by obronić się przed jakąś krzywdą. Ale to wszystko w konkretnej sytuacji musisz już ocenić sama... Dodajmy tylko: wielkość grzechu zależy zawsze od wielkości krzywdy, która swoim postępowaniem się wyrządza... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-22 18:25:49

Pytanie: "Jednym z lewitujacych swietych chrzescijanskich byl sw.Jozef z Cupertino(xvii w.),.(...)jego bracia z klasztoru nir pozwalali mu nakrywac do stolu, poniewaz wznosil sie pod sufit z naczyniami w reku." "Sw. Teresa z Avila, osoba o bardzo rozwinietej duszy, rowniez lewitowala". Sa to cytaty z ksiazki P.Jaganandy "Autobiografia jogina". Czy to prawda? Serdecznie pozdrawiam. Pawel

Odpowiedz: Rzeczywiście, niektórym świętym zdarzało się lewitować. Zobacz np. ostatni akapit artukułu zamieszczonego TUTAJ . Warto jednak powiedzieć, ze między medytacją chrześcijańską, skierowaną na Boga, a medytacją skierowaną na nie wiadomo kogo, jest jednak ogromna różnica... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-22 17:27:09

Pytanie: Witam. :) Zadam troche głupie pytanie ale proste... Chcialbym sie dowiedziec jaka jest hierchicznosc w Kosciele rzymskokatolickim. Od ministranta az do Papieza. Z góry dziękuje 

Odpowiedz: Ministranci w żaden sposób nie są hierarchią Kościoła... Hierarchiczny ustrój Kościoła najpełniej opisano w Kodeksie Prawa Kanonicznego. Poświęcono mu drogą część II Księgi, czyli kanony 330-572. 
Pytanie z dnia: 2006-01-22 16:11:24

Pytanie: Zastanawiam się, czy jedno niepójście na Mszę w niedzielę od razu jest grzechem cięzkim - i to niepójście nie dlatego, że się nie chciało, ale dlatego, że była zła pogoda (wysoki mróz) i nie poszło się, aby się nie przeziębić?

Odpowiedz: Każdy katolik ma obowiązek uczestniczyć w niedzielę we Mszy świętej. Jeśli nie może, bo jest chory, to jest usprawiedliwiony. Jeśli boi się że zachoruje... To już nie takie oczywiste. Jeśli rzecz dotyczy osoby chorowitej, to może to być powód. Podobnie gdy dotyczy osoby niedołężnej, która np. boi się lodu na drodze. Tylko... To może być wymówka. Ktoś nie pójdzie do kościoła, ale po południu odwiedzi znajomych albo pójdzie do kina... Albo następnego dnia, w takiej samej temperaturze nie ma oporów, by pójść do pracy. Trzeba więc w sumieniu rozstrzygnąć o co tak naprawdę chodzi i czy prawdopodobieństwo zachorowania po pójściu do kościoła jest rzeczywiście duże... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-22 13:41:25

Pytanie: Mam takie pytanie, znam parę ktora jest po ślubie cywilnym i urodzilo im się dziecko, a ksiądz ze względu na to ze mają ślub cywilny nie chce udzielic chrztu ich dziecku co powinni zrobić żeby im tego chrztu udzielił. 

Odpowiedz: Dziecku chrztu udziela się ze względu na wiarę rodziców. Jeśli nie mają żadnej przeszkody, a jednak nie chcą zawrzeć małżeństwa, to widać wiara nie jest dla nich ważna. Ksiądz czeka, aż to zrozumieją. I zaczną traktować wiarę poważnie... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-22 12:57:34

Pytanie: Jestem ministrantem na mszy niedzielnej kolega zawalił żeby iść po kielich i przynieść na ołtarz,j a za niego zostałem okrzyczany. A potem jeszcze on sam na mnie krzyczał co w takiej sytuacji mam zrobić?

Odpowiedz: Chrześcijanin powinien być ponad takimi sprawami. Możesz powiedzieć jak było naprawdę. Ale zbytnio się tym nie przejmuj. To przecież drobiazg. Chrześcijanin ma krzywdy cierpliwie znosić, urazy chętnie darować... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-22 12:51:33

Pytanie: Proszę o podanie jeśli to możliwe adresu księki kondolencyjnej dla Ks. J. Twardowskiego. Kiedy i gdzie będzie jego pogrzeb czy juz coś wiadomo?

Odpowiedz: O księdze kondolencyjnej nic nam nie wiadomo. Informacje na temat pogrzebu ks. Twardowskiego znajdziesz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-01-22 10:12:53

Pytanie: Szczęść Boże Chciałbym zapytać o rzecz dotyczącą 6-go przykazania, a mianowicie czy dorosłość (18 lat) zwalnia z zakazu oglądania treści erotycznych. Widzi się często że film jest dozwolony od tej granicy wiekowej, ale na zdrowy rozsądek nie może to usprawiedliwić nie przestrzegania tego przykazania, tak mi się wydaje. Idąc dalej, czy będąc w małżeństwie jest jeszcze taki zakaz? Jak należy wtedy interpretować podejście do tego typu zagadnienia? Pozdrawiam :) 

Odpowiedz: Masz rację, grzechy przeciwko 6 przykazaniu może popełniać człowiek w każdym wieku. Gdy ogląda materiały pornograficzne, prawie na pewno go popełnia(wyjątkiem może być sytuacja gdy robi to prokurator zapoznający sie z materiałem dowodowym w sprawie). Granica wieku w filmach jest chyba ustanawiana z innego powodu. Otóż dorośli w filmach poruszajacych tematyką erotyczną (ale nie pornograficznych) łatwiej dostrzegają przesłanie, a nie ekscytują się "momentami". Po prostu na sprawy związane z seksem patrzą dojrzalej. Młodych takie filmy demoralizują. Podobnie może być w filmach z przemocą... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-21 21:36:47

Pytanie: Pytanie: Czy to po bozemu i czy wypada kupczyc wiara? W obszernym artykule watykanista "La Stampa" Marco Tosatti podał konkretny przykład egzekwowania przez wydawnictwo pieniędzy za papieskie teksty: za przedruk 30 linijek z przemówienia kardynała Josepha Ratzingera, wygłoszonego w dniu rozpoczęcia konklawe, jeden z mediolańskich domów wydawniczych został poproszony o zapłacenie 15 tysięcy euro, a także 15 procent wartości każdej sprzedanej książki oraz opłatę w wysokości 3500 euro za konsultacje prawne. Komentarz: BenoXVI trzepie kasiore!

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-21 21:16:57

Pytanie: Niech Pan bedzie Pochwalony!!! Bylam w klasztorze dwa lata, wystopila, od niedawna jestem z mężczyzną, ktory jest muslimem. Nie wiem co mam robic nie zmusza mnie (jeszcze) na przejscie na swojo wiare ale nie jest to dla mnie latwe niewiem co mam robi???? Prosze o modlitwe!!!!!

Odpowiedz: Musisz po prostu zdecydować kto dla Ciebie jest ważniejszy: twój mężczyna czy Jezus Chrystus... On kiedyś powiedział: "Kto kocha ojca lub matkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. I kto kocha syna lub córkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien" (Mt 10,37) J.
Pytanie z dnia: 2006-01-21 00:37:25

Pytanie: Z reguły gdy on mówi mi ze doszło do pobudzenia (ja wtedy nie odczuwam pobudzenia zwykle), przestajemy sie całować, czy przytulać. Jednak zwykle to pobudzenie ma miejsce juz przy pierwszym przytuleniu na powitanie, czy pocałunku... Czyżby jedyna droga do nie popełniania grzechu było małżeństwo?:)

Odpowiedz: Skoro tak bardzo chcecie być blisko, to co stoi na przeszkodzie, byście sie pobrali? Jaki powód powstrzymuje was przed tym krokiem? J.
Pytanie z dnia: 2006-01-20 22:26:32

Pytanie: Chciałam się dowiedzieć co kościół myśli o Kościele Wolnych Chrześcijan. Dziękuję z informacje

Odpowiedz: Kościół katolicki nie wyraża opinii na temat innych Kościołów. Wiadomo jednak, że się z nimi nie zgadza. Bo gdyby się zgadzał nie byłoby różnicy. Kościoł katolicki po prostu uczy inaczej niż Kościół wolnych chrześcijan... A o wolnych chrześcijanach możesz przeczytać TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-20 21:54:05

Pytanie: około 5 lat temu ukradłam 200zł mojemu ojcu. Byłam bardzo daleko od Boga, nienawidziłam mojego ojca za to że mnie krzywdzi i psychicznie i fizycznie, dlatego też nie miałam żadnych wyrzutów sumienia. Obecnie moji rodzice sa 2 lata po rozwodzie, ja z ojcem spotykam się rzadko, a nasze rozmowy są raczej sztywne i formalne (chociaż wiem że on się stara) Czy w takim przypadku jest konieczne abym przyznała sie do wszystkiego i oddała mu pieniądze? Wyspowiadałam się ze wszystkiego i naprawde staram sie byc dobra. Czy musze znowu wracać do przeszłośi czy nie wystarczy abym te pieniądze wpłaciła na cele charytatywne? Bardzo prosze o odpowiedz

Odpowiedz: To co się ukradło należy koniecznie oddać. Nie musisz robić tego przyznając się do kradzieży, ale możesz np. włożyć mu pieniądze do kieszeni kurtki, wysłać w kopercie itd... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-20 21:33:37

Pytanie: Chciałbym się zapytać co znaczą takie skróty w książeczkach do modlitwy jak np P. W. O. np. w litaniach na końcu jest P. i cos napisane a pod spodem W. i coś napisane lub W ........... O ........... Co to może oznaczać. Za odpowiedź z góry dziękuje.

Odpowiedz: Trudno powiedziec na pewno, kiedy się nie ma w ręku tej książeczki. Chodzi o to, że litanie czesto odmawia jedna osoba, a reszta tylko dopowiada jakąś część. Owe skróty mogą więc o tym informować. P może oznaczać prowadzącego, W wszystkich itd... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-20 19:41:38

Pytanie: jakie są czytania w VI i VII niedzielę zwykłą, rok B. Sprawdzałam na stronie i nie zgadzają mi się z agendą biblijną z kalendarza katolickiego. proszę o w miarę możliwości szybką odpowiedź.

Odpowiedz: VI niedziela zwykła: Kpł 13,1-2.45-46; Ps 32; 1 Kor 10,31-11,1; Mt 4,23; Mk 1,40-45 VII niedziela zwykła: Iz 43,18-19.21-22.24b-25; Ps 41; 2 Kor 1,18-22; Łk 4,18; Mk 2,1-12 W naszym serwisie Liturgia czytania na rok B nie zostały jeszcze podane... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-20 16:37:56

Pytanie: Mam problem z tym, że jak już raz nie powiem pacierza tu nie odmawiam go aż do kolejnej spowiedzi... a jeżeli już to jaki ma sens, że raz nie odmówie z lenistwa (np.) a później znowu zaczne. I tak mam grzech ciężki ... Bóg zapłać...

Odpowiedz: Opuszczenie raz modlitwy nie jest grzechem cieżkim. Ma więc sens do modlitwy ciągle wracać... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-20 16:20:32

Pytanie: czy jedzenie mięsa w piątek jest grzechem ciężkim, a jeśli tak to jakim? 

Odpowiedz: Spożywający w piątek mięso popełniają zasadniczo grzech lekki. Jeśli jednak ich działanie wynika z pogardy dla prawodawcy (Kościoła) wtedy mamy do czynienia z grzechem ciężkim... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-20 15:18:15

Pytanie: Zauważyłem, że na stronie widnieje logo ryb. Oto moje pytanie: Co symbolizuje ten znak?? Proszę o odpowiedź. Dziękuję.

Odpowiedz: Ryba jest starodawnym symbolem chrześcijan. A ułożone w ten sposób są po prostu znakiem graficznym naszego portalu... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-20 12:18:10

Pytanie: Czy istnieja anioły

Odpowiedz: Kościół katolicki wierzy w istnienie aniołów. I chyba większość chrześcijan, (jeśli nie wszyscy) oraz żydzi i muzułmanie tę wiarę podziela... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-20 12:12:38

Pytanie: czy Bóg jest miłosierny? Miłosiwrdze polega na zapomnieniue grzechu, oczywiście gdy ktoś żałuję. I zaniechaniu karania. natomiast Bóg nie zaniechał kary, tylko wywarł ją na kimś innym - na własnych Synu. czyli nie przebaczył, tylko uczynił zadośc karaniu na innej Osobie.

Odpowiedz: To nieporozumienie. Bóg nie szukał zemsty na swoim Synu. Wyjaśnienie tego zagadnienia znajdziesz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-01-20 09:01:31

Pytanie: mam pytanie czy onanizm na śnie to też grzech? skoro ja nie jestem na jawie a pózniej sobie przypominam że to coś takiego było błagam pomóżcie

Odpowiedz: Grzech to czyn istoty rozumniej. Zwierzęta nawet popełniając jakieś - w naszym odczuciu - zło, nie grzeszą. Jeśli więc popełniasz jakieś zło nie mając wpływu na swoje działanie, wtedy grzechu nie ma. Uwaga: tak jest w sytuacji snu. Jeśli jednak ktoś upił się po to, żeby móc "nieświadomie" popełnić zło, to oczywiście nie może wymówić się od odpowiedzialności... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-20 04:05:14

Pytanie: 1. Postawa podczas modlitwy. Na pewno nie powinna nam przeszkadzać. Czy jeśli w pozycji leżącej czuję dobrą łączność z Bogiem modląć się, to nie jest to złe? Czy muszę klęczeć, siedzieć? W pozycji leżącej najłatwiej wpaść mi w "trans", wyciszyć się. 2. Proszę polecić mi dobrą lekturę zachęcająco do uczestniczenia w Eucharystii - bym lepiej zrozumiał jej istotę. 3. Czy jeśli żona chce rozwodu, jest zuchwała i arogancka, nie widać szans na zmianę i chęci, to powinienem zgodzić się na rozwód? BARDZO cierpię, a ona nie przejmuje się mną. Mam pozwolić, by mną poniewierała? Czy dać jej rozwód? 4. Czy życie może mieć sens? Jeśli jest się prawie wykolejeńcem, czy są szanse, że będzie lepiej? Co robić - jak prosić Boga, by było lepiej? Co czynić? 5. Kim jest odpowiadający na pytania? Ile masz lat, jakie doświadczenie? Kto Ci pomaga w odpowiadaniu? Pozdrawiam 

Odpowiedz: 1. Odpowiadający ma opory przed modlitwą w pozycji leżącej. Czy tak godzi się, prócz sytuacji wyjątkowych, rozmawiać z Bogiem? Owszem, postawa nie powinna nam w modlitwie przeszkadzać. Ale też nie powinna nas usypiać. No i nigdy nie powinna być przejawem lekceważenia Boga. Bo nie o osiągnięcie transu chodzi na modlitwie, ale o spotkanie z Bogiem... 2. Zobacz TUTAJ 3. Zobacz TUTAJ 4. Czy życie może mieć sens? Większość odnajduje go w służbie bliźniemu. Czy to swoim własnym dzieciom, czy chorym, czy niezaradnym życiowo. Sens życiu może nadawać uczciwa praca. Na pewno każdy może więc mieć sensowne życie. Czy w Twoim życiu będzie lepiej? Nie wiadomo. Na pewno zawsze warto próbować wziąć się w garść. Często też należy przestać marzyć o innym życiu, a zaakceptować to, które jest i to własnie życie starać się uczynić sensownym. Nie znając Twojej sytuacji trudno jednak radzić coś konkretnego... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-19 22:39:12

Pytanie: Gdzie można znaleźć podobiznę (obraz) Św Niny z Gruzji?

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-19 22:26:16

Pytanie: Czy Jezus Chrystus jako Bóg-człowiek miał męskie ciało a kobiecą duszę na co może wskazywać np. jego współczucie i delikatność wobchodzeniu się z ludzmi ?

Odpowiedz: Czy dusza jest zróżnicowana pod względem płci? Hmm... Jedno jest pewne: Jezus był prawdziwym Bogiem i prawdziwym człowiekiem, mężczyzną. Snucie teorii na temat tego, że był jakąś męsko-żeńską hybrydą chyba nie ma sensu.. J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-19 16:11:26

Pytanie: Kim ja jestem jako kobieta? Cokolwiek robię, okazuje się, że źle. Małżeństwo: przez wieki mówiono kobietom że mają słuchać męża, być posłuszne, podczas gdy on mógł robić własciwie co chciał. Służenie ukochanej osobie - jest piękne, widzę to, ale wtedy gdy jest się szanowaną i kochaną, a nie wtedy gdy ktoś twierdzi że kobieta się nie nadaje do niczego innego niż do garów, jest po prostu głupsza itp. Albo że jedyną pomocą jaką może być dla męzczyzny jest pomoc w prokreacji bo tylko do tego się nadaje. Maszynka do rodzenia dzieci... Macierzyństwo: też jest piękne, ale znów nie wtedy gdy jest się traktowaną jako gorszą przez męża. Już słyszałam że facet musi czasem uderzyć żonę jak nie słucha. To jest katolicki model? Czemu Kościół upominał się o posłuszeństwo żony mężowi, a milczał na fakt że męzowie żony bibli? uważał że mieli prawo bo żona to ich własność?? Praca zawodowa... też słyszę że to nie powołanie dla kobiety. Nawet jak założę spodnie to czasem słyszę że tak nie można, bo to nie kobiece. Czyli wciąż zabranianie czegoś. Nie wskazywanie czegoś, tylko zabranianie - zabranianie tego co mnie pociąga, co jest wygodne itp. I to zabranianie przez mężczyzn. Ostatnio usłyszałam od jednego że dobra katoliczka nie pracuje i nie nosi spodni - nawet tłumaczenie że spodnie wygodniejsze nic nie dało, powiedział że nie i już. A czego ma NIE robić mężczyzna? Im się niczego nie zabrania. Im więcej wyzwań, nowości - tym lepiej. A jak kobieta podejmuję się nowego zadania - to zgorszenie. Kim ja jestem jako kobieta? Jestem gorsza od męzczyzny? Głupsza? Tylko do funkcji prokreacyjnej się nadaję? Męzczyzna obok ojcowstwa ma inne zadania, kobieta tylko macierzyństwo, i to rozumiane tylko jako RODZENIE, bo jest za głupia by wychować dziecko?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale dyskusje prowadzi się u nas na forum. Tylko jedna uwaga: dlaczego opinię jednej czy drugiej osoby tudzież swoje wyobrażenia traktuje Pani jako zdanie Kościoła? Na temat roli kobiety w Kościele wiele w ostanich czasach napisano. Możesz zajrzeć np. do oficjalnego nauczania Kościoła TUTAJ albo jakiegoś artykułu ten problem poruszającego (TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2006-01-19 15:20:33

Pytanie: Witam.. Chciałam zapytać, czy jest możliwy ślub, w którym przysięgę składa jedna ze stron.. Mówię oczywiście o zawarciu ważnego małżeństwa w Kościele.. Może tak być? Pozdrawiam.. :)

Odpowiedz: Nie, bo do ważnego zawarcia małżeństwa potrzebna jest zgoda obu stron... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-19 14:49:12

Pytanie: Szczęść Boże Zawsze gdy przejeżdżam koło bazyliki Świętogórskiej w Gostyniu wstępuje tam na chwilę, aby pomodlić się przed cudownym obrazem Matki Boskiej Róży Duchownej. W tym roku byłem tam jak zawsze i zobaczyłem coś bardzo dziwnego. Żłóbek, który był wykonany z manekinów w skali rzeczywistej (1:1). Przedstawiał dwie osoby z dzieckiem. Dziewczyna siedząca na zwykłej ławce (takiej jak w parku), i stojący obok niej chłopak. Oboje ubrani nowocześnie. Stał tam też zwykły wózek z dzieckiem i jedynym znakiem wskazującym na święta, była mała figurka umieszczona na poduszce dziecka w wózku. W tym tzw. żłóbku nie było Matki Najświętszej, Św. Józefa i dzieciątka Jezus. Gdyby nie fakt, że jeszcze mamy okres Świąteczny nigdy nikt nie domyśliłby się, że to jest żłóbek. Każdy uznałby to za dekorację z wystawy sklepowej. Na początku uklęknąłem i chciałem się pomodlić, oddać ukłon i cześć Jezusowi, ale zaraz wstałem, bo nie będę się modlił do lalki!! Wyszedłem z bazyliki bardzo zdegustowany. Mam w związku z tym pytanie, czy projektów takich w kościele nikt nie zatwierdza? czy fantazja i wyobraźnia osoby ustawiającej coś takiego jest nieograniczona? Czy tym razem jednak „przenośnia” nie poszła za daleko? Obawiam się, że w przyszłości coraz mniej będzie Jezusa w kościołach i w naszym życiu. 

Odpowiedz: Proszę zwrócić się w tej sprawie do osoby odpowiedzialnej za duszpasterstwo w tej parafii czyli do proboszcza... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-18 22:11:32

Pytanie: Szczęść Boże, Czy umycie zębów narusza post eucharystyczny? Bóg zapłać za odpowiedź

Odpowiedz: A czy mycie zębów jest przyjmowaniem posiłku?
Pytanie z dnia: 2006-01-18 18:07:43

Pytanie: Na wstępie chciałem podziękować za wszystkie odpowiedzi. 1) Czy gdy miało się tylko ślub cywilny i się rozwiodło to później można przyjmować Komunię św. ? 2) Czy kupowanie ( KUPOWANIE NIE ROZPROWADZANIE ) pirackich płyt, oprogramowań itd. wyłącznie do użytku własnego jest grzechem, jeśli tak lekkim czy ciężkim ? 3) Czy dawanie komuś ZA DARMO pirackich płyt itp. jest grzechem, jeśłi tak jakiej kategorii ? BÓG ZAPŁAć !!! 

Odpowiedz: 1. W oczach Kościoła katolickiego ślubu nie było, więc można... 2 -3. Zobacz TUTAJ Przy okazji... Zadajesz tu ogromne ilości pytań. Wydaje się, że odpowiadanie na nie nie rozwiąże Twoich problemów. Odpowiadający już widzi ile kolejnych zadałeś. Bo wszystko jest dla Ciebie problemem... Otóż wydaje się, że powinieneś przypomnieć sobie podstawy: 10 przykazań Bożych, 5 przykazań kościelnych. Pamiętając o nich będziesz musiał sam rozważyć czy dany czyn jest grzechem czy nie. Pewne sprawy są przecież oczywiste. Jeśli przykazanie mówi "Nie zabijaj", to oczywistym jest, że jest grzechem stwarzanie nieberzpieczeństwa na drodze (o to pytasz w jednym ze swoich kolejnych pytań). Jeśli przykazanie głowsi: nie kradnij, to oczywistym jest, że grzechem przeciwko niemu jest pozbawienie kogoś wypłaty. Próbuj zawsze, pamiętając o przykazaniach, zastanowić się, czy dany czyn jest zły czy nie. Jeśli to problem to stosuj zasadę "nie czyń drugiemu co Tobie niemiłe"... I pytaj tylko w naprawdę wyjątkowych sytuacjach.... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-18 15:46:14

Pytanie: Prosze Was kochani o pomoc. Jestem katoliczką i mam zamiar iść do zakonu, jednak nie wiem co mam zrobić. Mój kolega chce iśc za księdza. Oboje (ja i kolega) byliśmy na zabawie i od wtedy to się zaczęło. On się we mnie zakochał i chce ze mną chodzić. Ja jednak nie wiem co mam zrobić. Być z nim czy iść do zakonu?! 

Odpowiedz: W takich sprawach musisz zdecydować sama... A jeśli chcesz rady w kwestii jak odkryć swoje prawdziwe powołanie, to zajrzyj TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-18 14:25:25

Pytanie: Witam Jak to jest ze zostały napisane 4 ewangelie. Napisane zostały po około 100 latach. Chyba piewrwsza powstała Marka. I każda z tych ewangeli cechuje sie jakis nalotem. tz jedna iopisuje dokładnie kwestie żydowskie, druga kieruje sie pod rzymian. kolejna jeszcze opisuje odczucia pomijajac szczegóły. Pozatym mozna znalesc roznice pomiedzy ewangeliami. Jak to mozliwe ze naleciałosci pisarzy zostały ujete w ewangeli skoro pisali pod natchnieniem Ducha Świętego. Powinnipisac tak samo. Pozzatym moze ejst wiecej ewangelii które kosciół nie chce uznać. tz. apokryfy. Czyli jest grupa pism a ludzie kosciała uznali które sa napisane pod wpływem ducha swietego. 

Odpowiedz: Dlaczego niby pisząc pod natchnieniem Ducha trzeba pisać to samo? Przecież każda z Ewangelii przedstawia prawdę. Tyle że akcentuje inny aspekt nauczania Jezusa. Czy po kilku latach działalności Jezusa powinna zostać tylko jedna księga? Przecież takie cztery ujęcia to nie ludzkie naleciałości, ale bogactwo... Co do powstania Ewangelii... Pan Jezus umarł powiedzmy w latach trzydziestych pierwszego stulecia naszej ery. Pierwsza Ewangelia - Marka - została spisana najprawdopodobniej jeszcze przed rokiem 70 (data zburzenia Jerozolimy). To tylko 40, a nie sto lat. Nawet jeśli Ewangelia Jana powstała ok 100 roku, to jest to ciągle tylko 70, a nie 100 lat. Co ważniejsze: według przekazów z tamtych czasów te cztery Ewangelie napisali rzeczywiście Apostołowie (Mateusz, Jan) i ich uczniowie (Marek, Łukasz). Dlaczego dzieło kogoś, kto pisał w II stuleciu uznać za prawdziwe dzieło któregoś z Apostołów, skoro wiadomo, ze wszyscy dość wcześnie ponieśli smierć męczeńską? Przecież wyraźnie mamy do czynienia z próbą przypisania sobie autorytetu jakiegoś Apostoła, a nie faktycznym dziełem któregoś z nich... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-18 14:18:17

Pytanie: Witam skoro wszystko co jest w kościele jest wynikiem tradycji. Powielania tego co robił. Komunia Święta. Masz itd. Ale kiedy Jezus Spowiadał Apostołów albo Ludzi bo nie pamietam.? Pozdrawiam

Odpowiedz: Jest taki piękny tekst w Ewangelii Jana 20, 19-23 Wieczorem owego pierwszego dnia tygodnia, tam gdzie przebywali uczniowie, gdy drzwi były zamknięte z obawy przed Żydami, przyszedł Jezus, stanął pośrodku i rzekł do nich: Pokój wam!. A to powiedziawszy, pokazał im ręce i bok. Uradowali się zatem uczniowie ujrzawszy Pana. A Jezus znowu rzekł do nich: Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam. Po tych słowach tchnął na nich i powiedział im: Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane. Jeśli Apostołowie mają odpuszczać i zatrzymywać (!) grzechy, to musza to robić na jakiejś podstawie, anie na zasadzie dawania ogólnego rozgrzeszenia wszystkim, bez wyjątku... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-18 14:11:13

Pytanie: WITAM DLACZEGO Bóg jest rózny w starym testamencie i w nowym. W starym usłyszymy oko za oko, zab za zab, skladanie ofiar z dzieci, Widzimy Boga karzącego i wymagajacego. Natomiast w Nowym Testamencie Bóg objawia sie jako miłośc nieskończona, mówi o przebaczeniu i wielkiej miłości. Czy to ten sam Bóg? Skoro tak i sie zmienił. To co jeśli znowu sie zmienił? a my nie wiemy? Jak poznać Jezusa kiedy przyjdzei może juz gdzieś jest a my nie wiemy o nim jeszcze. I za 100 lat powstaną ewangelie kolejne.? Czy sa jeszcze prorocy? Pozdrawiam 

Odpowiedz: Kiedyś tak na ten temat w tym dziale napisano: Obraz Boga w Starym i Nowym Testamencie jest zasadniczo ten sam. To, co piszesz, to straszliwe uproszczenie. Bóg zawsze był dobry. Ale nie może zgadzać się ze złem. Widać to choćby w scenie, gdy każe człowiekowi odejść z Edenu. Nie przestaje go wtedy kochać, a wyrazem Jego troski jest odzianie człowieka w skóry (Rdz 3, 21)... O Bożej miłości pięknie można też przeczytać u proroków. Choćby o twardej, wymagającej miłości w pierwszym rozdziale Izajasza czy Ozeasza. Możesz też zajrzeć do Księgi Jonasza... Problemem we właściwym odbiorze tekstów starotestamentalnych leży chyba w niezrozumieniu istoty Bożej strategii. Otóż w Starym Testamencie jest On przede wszystkim Bogiem Izraela, Bogiem walczącym za niego, w jego obronie. Pokazał w ten sposób, że potrafi zadbać o ludzkie sprawy, że nie jest na ludzki los obojętny. W Nowym Testamencie zaczyna dominować rys uniwersalistyczny: Bóg chce zbawienia wszystkich, bez wyjątku ludzi. Stąd też częściej pojawia się jako dobry Ojciec. Ale i w Nowym Testamencie nie zgadza się na zło. Jezus Chrystus, w którym Bóg objawia się w całej pełni, dość szorstko odnosił się do pewnych siebie faryzeuszów i uczonych w Piśmie... Zobacz też TUTAJ A co do ponownego przyjścia Jezusa... On kiedy wróci, wróci na sąd. Wtedy na pewno go rozpoznamy... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-18 12:04:03

Pytanie: chodzi mnie o Deklaracje Dominus Jezus,chciałabym poznać Jej treść i znaczenie w w XXi wieku w Polsce. Szczęść Boże

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-18 10:36:50

Pytanie: jak określić co jest katolickie od tego co nie katolickie? czy wszystko co się przyjęło przez wieki jest katolickie??

Odpowiedz: Katolickie jest to, co Kościół katolicki jako katolickie przyjmuje... Mówiąc jaśniej: trzeba trochę zaufania do pasterzy Kościoła. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-18 08:28:39

Pytanie: proszę o napisanie czy kuzynostwo może zawrzeć zwiazek małżeński w kościele katolickim. OPIS babcia z dzaidkiem mieli syna i córkę . Ten syn ma syna np. Marka a jego siostra ma córkę np. Zosie. Czy Zosia i Marek moga zawrzeć związek małzeński w kosciele katolickim. Sprawa jest dość nagląca. Dziękuję

Odpowiedz: Jest to czwarty stopień linii bocznej. W takim wypadku konieczna byłaby dyspensa... Proszę zajrzeć TUTAJ , do punktu poświeconego przeszkodzie pokrewieństwa... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-18 06:43:33

Pytanie: Skąd wywodzi się praktyka przechowywania Najświętszego Sakramentu w tabernakulum?? Jak zrodziła się tradycja adoracji Najświętszego Sakramentu??

Odpowiedz: Odpowiedzi na swoje pytanie znajdziesz czytając artyukuły związane z tym tematem: kliknij TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr339/14-wdr.htm" TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-17 23:44:44

Pytanie: Bardzo proszę mi wyjaśnic kim jest kierownik duchowy i jak go ewentualnie "znaleźc".

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-17 20:34:46

Pytanie: Czy Baptyści to Chrześcijanie?

Odpowiedz: Tak. Możesz o nich przeczytać w naszym serwisie Ekumenizm (TUTAJ)
Pytanie z dnia: 2006-01-17 18:31:03

Pytanie: Dzisiaj mialem sen. Szedlem waska sciezka w lesie, po bokach byly geste i wysokie krzaki. Na kocu byl stary, rozpadajacy sie dom, gdy tam doszedlem, drzwi same sie otworzyly, a w srodku byl diabel. Wszystko pociemnialo, a potem pojawila se kartka, ze niby sprzedalem dusze. Bardzo mnie to przerazilo i czy krotko mowiac - moze to byc prawda? Bardzo prosze o szybka odpowiedz tylko na maila. Pozdrawiam

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J
Pytanie z dnia: 2006-01-17 14:47:00

Pytanie: Co się stanie jeśli ktoś będzie mył drzwi i przypadkiem zmyje napis: c+m+b? Czy będzie to grzech?

Odpowiedz: Nie. Nawet jeśli to zrobi celowo. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-17 13:36:35

Pytanie: Mam problem. Tworzymy z mężem małżeństwo zgodne, stosujemy od początku jego trwania NPR. 12 mies temu urodziłam drugie dziecko. Przez prawie 10 mies nie podejmowaliśmy współżycia, włąściwie sporadycznie ze względu na wystepujący czas płodnośći (dobrze odczytany i skonsultowany w poradni). Po prostu tak u nas było. Później pojawił się bardzo długi cykl (51 dniowy- większość dni ze śluzem- czas płodny). Tego współżycia prawie w ogóle nie było. No i włąśnie- mąż jest zniechęcony, ma dość NPR. Nie umiem go przekonać, bo i jakich argumentów użyć- prawie rok wstrzemięźliwości dla młodego mężczyny to chyba dużo...). Kilka razy podjęliśmy grzeszne współżycie. Psują się nasze relacje ze względu na brak współżycia, ale względy TYLKO moralne powstrzymują mnie przed grzechem. Jak żyć, jak przekonać męża, co mogę zrobić...?Naiwne pytanie: czy kościół w takiej sytuacji nie robi jakiś ustępstw..? Wiem, wiem, że nie ale co ja mam robić....Boję się o naze małżeństwo... Pozdrawiam

Odpowiedz: Porozmawiaj o swoim problemie ze spowiednikiem albo zadzwoń do Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-32-2530-500... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-17 00:30:53

Pytanie: Zostalam poproszona do roli matki chrzestnej przez mojego brata. Nie wiem czy powinnam odmowic .... ... zyje w zwiazku cywilnym (moj maz jest rozwodnikiem), do Kosciola chodzimy cala rodzina co tydzien ja jednak nie przyjmuje komuni swietej z wiadomych wzgledow. W domu rowniez staramy sie wychowywac nasza corke wedlug wiary chrzescijanskiej. Czy fakt, ze nie jestem (i nie moge byc) w zwiazku sakramentalnym automatycznie przekresla mnie jako matke chrzestna pomimo to ze jestem osoba wierzaca i praktykujaca?

Odpowiedz: Prawo tak stanowi: Kanon 872 - Przyjmujący chrzest powinien mieć, jeśli to możliwe, chrzestnego. Ma on dorosłemu towarzyszyć w chrześcijańskim wtajemniczeniu, a dziecko wraz z rodzicami przedstawiać do chrztu oraz pomagać, żeby ochrzczony prowadził życie chrześcijańskie odpowiadające przyjętemu sakramentowi i wypełniał wiernie złączone z nim obowiązki. Kanon 874 § 1. Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. § 2. Ochrzczony, należący do niekatolickiej wspólnoty kościelnej, może być dopuszczony tylko razem z chrzestnym katolikiem i to jedynie jako świadek chrztu. Trzeci punkt pierwszego paragrafu powyższego kanonu wydaje się tutaj najważniejszy J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 23:57:46

Pytanie: Czy kobieta i mezczyzna, ktorzy sa w niesakramentalnym zwiazku malzenskim (dajmy na to, ze mezczyzna jest rozwodnikiem) moga zawrzec zwiazek sakramentalny w wypadku smierci kobiety, ktora poslubil przed Bogiem? 

Odpowiedz: Tak. Ale gdyby w celu zawarcia drugiego małżeństwa jakoś do smierci pierwszej żony się przyczynił, to jest to przeszkoda... Dokładniej sytuacja ta została omówiona w podręczniku prawa małżeńskiego ((TUTAJ, punkt 8) J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 22:51:28

Pytanie: Wtam serdecznie, chciałbym kupić szkaplerz karmelitański .Gdzie mogę go zakupić wysyłkowo. Mieszkam w małej miejscowości i nie mam innych możliwości. Pozdrawiam serdecznie

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 22:07:20

Pytanie: + Czy można byłoby dowiedzieć się jaką równowartość w obecnej rzeczywistosci miałoby trzydzieści srebrników. Bardzo prosiłbym o podanie w porównaniu do określonych wartości takich jak np. 1 KG cukru, bochenka chleba, kilograma zboża, uncja złota. Wiem, że trudno to podać w dolarach czy euro niemniej, jakieś choć ogólne przybliżenie możnaby uczynić. Wiem, że 30 srebrników to ok. 120 denarów (chyba rzymskich)... ale ile to konkretnie??? Nie mam pojęcia. Dziekuję za wszelkie informacje. Szczęść Boże

Odpowiedz: Za jeden dzień pracy robotnikowi wypłacano zazwyczaj denara... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 22:03:03

Pytanie: Od jakiegoś czasu nosiłem się z zamiarem poruszenia tego problemu , który pewno nie tylko ja mam... Za każdym razem kiedy zaczynam odmawiać wieczorną modlitwe czuje się jakby szatan nieustannie odwracał moją uwagę... a to mi zaczyna mi się chcieć mocno ziewać i to wcale nie dla tego ż jestem niewyspany gdyz tylko w czasie modlity, że tak powiem mnie to atakuje (moze to sie wydaje smieszne ale jednak zaczelo mnie to zastanawiac)... a to znowu wszystko wokol probuje odwrocic moja uwage... wszystko zaczyna mi przeszkadzac... Prosze o interpretacje tego... 

Odpowiedz: Takie sytuacje rzeczywiście się zdarzają. Trudno powiedzieć na ile jest to działanie szatańskie. Wydaje się jednak, że nie trzeba do tego przywiązywać zbyt dużej wagi, a ciągle robić swoje, tzn modlić się powierzając Bogu wszystkie te przeszkody... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 21:47:56

Pytanie: Witam! Przy spowiedzi świadomie zataiłam grzech (cięzki) po spowiedzi przyjelam Komunie Świętą... teraz wiem popełnilam swietokradztwo... Przy nastepnej spowiedzi wyznalam że zatailam grzech.... Jakie są konsekwencje takiego czynu? To bylo dawno ale caly czas o tym mysle... mimo spowiedzi z calego życia i żalu czuje wstyd i ból że nie potrafilam zaufać Bogu i Jego milosierdziu... Bardzo proszę o wyczerpującą odpowiedż, to dla mnie bardzo ważne... Pozdrawiam 

Odpowiedz: Jeśli ten grzech wyznałaś w spowiedzi i za niego żałowałaś, to Bóg Ci wybaczył. Nie powinnaś do tego wracać. Jasne że jakiś wstyd, ból może zostać. Lekarstwem nań jednak jest nie strach przed konsekwencjami, ale wypływająca z miłości pokuta. Postaraj się Bogu jakoś ten czyn wynagrodzić. Na przykład codzienną dodatkową modllitwą, jakąś inną pobożną praktyką, troską o bliźniego... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 19:34:38

Pytanie: napisaliście ostatnio w jednej z odpowiedzi, że nawet w przypadku współżycia z partnerem zarażonym wirusem HIV używanie prezerwatywy jest grzechem! To co, ta dziewczyna ma się niby tym zarazić, żeby nie popełnić grzechu? I niby dlaczego stosowanie jednocześni antykoncepcji naturalnej i sztucznej naraz jest grzechem? Jak kobieta ma nieregularne miesiączki czy zaburzenia hormonów, to przecież jasne ze chce się dodatkowo zabezpieczyć.

Odpowiedz: Jak wielokrotnie pisaliśmy, w tym dziale odpowiadamy na pytania a nie prowadzimy dyskusji. Dyskutować można na naszym forum (www.forum.wiara.pl). Dlatego tylko informacja. O używaniu prezerwatywy w kontekście AIDS można przeczytać powazne opracowanie na stronie: http://embrion.pl/ (Artykuł: Czy prezerwatywa chroni przed AIDS) Dlaczego stosowanie metod naturalnych i antykoncepcji jednocześnie też jest złe? Bo ciągle jest to stosowanie antykoncepcji. Na ten temat na tej samej stronie możesz przeczytać artykuł "Antropologia aktu małżeńskiego"... Możesz też zobaczyć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 14:52:51

Pytanie: Sprawa dotyczy bliskiej mi osoby. Czy kobieta po 50-tce, po dwóch rozwodach może wstąpić do zakonu? Dodam, że osoba ta żyła w dwóch związkach bez ślubu kościelnego. Z każdego małżeństwa ma jedno dziecko. Drugie dziecko za kilka miesięcy skończy 18 lat. W świetle prawa będzie już osobą pełnoletnią, ale nadal sie uczy i nie jest osoba samodzielną. Ojciec dziecka nie bardzo sie nim interesuje. Kobieta twierdzi, że odkryła w sobie powołanie i w przyszłym roku na wiosnę ma wstąpić do Zakonu Sióstr Wizytek. Chciałabym wiedzieć, czy jest to możliwe, czy w takich sytuacjach nie przeprowadza się jakiegoś, brzydko mówiąc, wywiadu, czy nie jest potrzebna na to jakaś zgoda rodziny. Będę wdzięczna za pomoc! Pozdrawiam serdecznie

Odpowiedz: Kanon 642 Kodeksu Prawa Kanonicznego stanowi: "Przejęci czujną troską, przełożeni powinni przyjmować tylko tych, którzy, oprócz wymaganego wieku, mają zdrowie, odpowiedni charakter i wystarczające przymioty dojrzałości, konieczne do podjęcia życia właściwego danemu instytutowi. W razie potrzeby zdrowie, charakter i dojrzałość można stwierdzić również przy pomocy biegłych, z zachowaniem przepisu kan. 220". Jeśli jakaś osoba ma "w świecie" ważne zobowiązania, to zakon raczej jej nie przyjmie. Zapewne do przyjęcia do zakonu potrzebna będzie opinia proboszcza... Więcej o przyjmowaniu do zakonów możesz przeczytać TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 13:05:50

Pytanie: 1.Czy sny mogą być prorocze i czy warto sie nimi przejmować, jeśli ostrzegają przed nieszczesliwym wydarzeniem (podają dokładne informacje w tym snie)? 2.Czy nie jedzenie mięsa jest grzechem?-słyszałam, że to nie dbanie o swoje zdrowie-czyli grzech. 3.Jeśli po spowiedzi przypomniał mi się grzech z którego się nie wyspowiadałam...czy powinnam zrobić to na następnej spowiedzi podkreślając, że zapomniałam o nim na wcześniejszej spowiedzi?

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. Jedzenie mięsa nie jest grzechem. A czy jest szkodliwe dla zdrowia? W dużych ilościach wszystko jest niezdrowe. Odpowiadający zna konkretny przypadek osoby, której lekarz ze względów zdrowotnych nakazał spożywanie mięsa (chociaż ryb). I rzeczywiście pomogło... 3. Tak własnie należy zrobić: powiedzieć o grzechu przy następnej spowiedzi zaznaczajac, że przy poprzedniej się o nim zapomniało. Oczywiście jeśli chodziło o grzech ciężki... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 12:46:25

Pytanie: Skąd wzięła się praktyka tzw. "intancji mszalnych", i czy nie odbywa się to obecnie trochę nieprawidłowo, tzn. np. podczas Eucharystii w Boże Narodzenie kapłan mówi "Msza. św. jest sprawowana w intencji śp. Jana Kowalskiego". Czy taka msza nie powinna być odprawiona według formularza za zmarłych i tylko w dzień tzw. "ferii"?

Odpowiedz: Msza w intencji zmarłych nie musi być odprawiana według formularza Mszy dla zmarłych. OWMR rzeczywiście mocno ogranicza użwanie takiego formularza. (Zobacz TUTAJ i TUTAJ) . Chodzi o to, żeby wierni przychodzący na Mszę mogli korzystać z całego piekna liturgii, bogactwa czytań, a nie tylko z tych tekstów, które w jakiś sposób dotykają sprawy śmierci... Warto też chyba przypomnieć, że podczas każdej Mszy kościoł modli sie za zmarłych. W Modlitwie Wiernych i Modlitwie Eucharystycznej... red.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 12:40:58

Pytanie: Niedawno uczestniczyłem we Mszy św. w warszawskim kościele Sióstr Wizytek, podczas której wszystkim którzy przystąpili do Komunii św., była ona udzielana "sub utraque specie". Proszę o odpowiedź, czy taka wspaniała praktyka jest obecna również w innych parafiach warszawskich?

Odpowiedz: Trudno nam w Katowicach stwierdzić jak wygląda praktyka w warszawskich parafiach. Faktem jest, że nowe Ogólne Wprowadzenie do Mszału Rzymskiego poszerzyło taką możliwość. Więcej informacji można znaleźć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 11:13:56

Pytanie: Kiedy Kościół ogłosił dogmat o Dziewictwie Maryi ? Jaka jest treść tego dogmatu?

Odpowiedz: Prawda o dziewiczym macierzyństwie Maryi jest wyraźnie zaznaczona w Piśmie Świętym (zob scenę zwiastowania z Łk 1). Kościł więc od samego początku w nią wierzył. Zobacz Katechizm Kościoła katolickiego 496-507 TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 10:31:54

Pytanie: Czy dając dziesięcinę na Kościół należałoby ją naliczać od wysokości dochodów brutto czy netto? Jak jest bardziej moralnie?

Odpowiedz: Hmm... W naszych czasach nie ma dziesięcin na Kościół, a wszelkie datki daje się na zasadzie dobrowolności. Ile więc dasz zależy tylko od Ciebie. Niby lepiej jest dać więcej. Z drugiej strony przy rozdawaniu jałmużny czy przeznaczaniu pieniędzy na jakiś szlachetny cel nie wolno zapominać o ważnych potrzebach swoich bliskich... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-16 07:56:33

Pytanie: Witam! Czy jest morze gdzies w internecie jakis katolicki chat? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.katolik.pl/" TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-15 21:27:24

Pytanie: Szczęść Boże mam wewnętrzny problem, mam 17 lat chodze do technikum, przedemna jeszcze dwa lata nauki, dość często zastanawiam sie nad swoją przyszłością i myśle także o wstapieniu do Seminarium. Wszystko byłoby w porządku gdyby nie dwa problemy z którymi od dłuższego czasu walczę. Pierwszy to problem masturbacji do niedawna robiłem to prawie codzienie, wiedziałem ze to grzech ale nie miłałem siły zeby z tym skonczyc, ale teraz cos sie zmieniło od dłuższego czasu nierobie tego, walcze z tym i mam nadziej ze to pokonam. Drugi natomiast problem to moja orientacja seksualna, podobaja mi sie męzczyzni ale nie do końca bo nie wyobrażam sobie współzycia z nimi lub tez zycia, podobaja mi sie dziewczyny chociaż żadnej jeszcze nie miałem, gdyby nie kapłanstwo to chciałbym załozyc rodzine miec zone, dzieci. Mam pytanie czy problemy z moja orientacja moga miec cos wspólnego z dojrzewaniem czy moze ja jestem homoseksualista. Wiem ze homo nie moga byc ksieżmi dlatego z tym zaczynam tez walczyc, odrzucam wszystkie złe mysli, próbuje o tym zapomniec, chociaz wiem ze to bedzie bardzo cieżkie. Napiszcie mi prosze czy mozna sie z tego wyleczyc i czy mógłbym byc ksiedzem? Prosze o szybka odpowiedz.

Odpowiedz: Przedstawiłeś dwa problemy. 1. Jeśli uda Ci się zapanować (mądrze) nad swoim popędem, to przeszłość nie będzie stanowiła przeszkody do kapłaństwa. 2. Twoje problemy z orientacją mogą być wynikiem niezakończonego procesu dojrzewania. Skoro podobają Ci się dziewczyny to problem chyba nie jest nie do przeskoczenia. Najlepiej porozmawiaj o tym z kimś, kto pomoże rozwiać Ci wątpliwości czy nawet jakoś pomoże. Możesz zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania 0-32-25-30-500 (całodobowy) i zapytać o dyżur psychologa... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-15 21:15:21

Pytanie: na czym polega modlitwa sercem? Czy jak sie modle to staram tak się modlic zeby zrozumec to cu mówię nawet powtarzam kilka razy to samo słow żeby zrozumiec jego znaczenie. jdedna modlitwa zajmuje mi bardzo zuzo czasu, chce modlić sie naboznie wiec czy nie bedzie lepiej jak bym nie może nie rozumiejąc wszystkich słow wypowiadał je ale mówił to z miłościa, z zaufaniem Bogu i radością i nie czuł bym wtedy takiego oporu przed modlitwa jak czuje teraz. więc lepiej jest robic tak jak robie czy ja proponuje i na czy polega modlitwa sercem

Odpowiedz: Dobrze jest rozważać to, co się Bogu mówi. Ale zdaje się zaczynasz modlitwę traktować jako koszmar. Zjadaja cię skrupuły, że robisz to za mało nabożnie. Otóż wydaje się, że w takim wypadku powinieneś odmawiać daną modlitwę tylko raz. Jak najlepiej ale bez obawy, że jeśli na moment myśl Ci ucieknie, to już Twoja modlitwa będzie zła. Bóg nie jest terrorystą. Wie, że czasami miewamy rozproszenia... Wydaje się że warto byś pod odmówieniu konkretnych modlitw modlił się też własnymi słowami. To bardzo pomaga skupieniu... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-15 20:44:38

Pytanie: Chcialabym sie dowiedziec czegos o zyciu św.Amelii, gdyż mam problemy ze znalezieniem jej życiorysu. (Slyszalam ze pomagala bezinteresownie innym...) 

Odpowiedz: A zobaczyłaś TUTAJ? 
Pytanie z dnia: 2006-01-15 20:00:21

Pytanie: 1) Czy jeśli ktoś nie był na sprawdzianie w szkole i na drugi dzień powiem mu co było na tym sprawdzianie to mam grzech, jeśli tak lekki czy cięężki ? 2) Czy jeśli ja nie byłem na sprawdzianie i na drugi dzień dopytuję się co było to popełniam grzech, jeśli tak lekki czy ciężki ? BÓG ZAPŁAĆ !!!

Odpowiedz: Nie popełnia się wdtedy żadnego grzechu. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-15 16:05:19

Pytanie: Jak powinniśmy się odnosić do opinii, że Kościół w poprzednich wiekach był niejako czynnikiem zniewalającym ludzi biednych, może nie zniewalającym, ale sprawiającym, że popierali oni stanowy ustrój społeczny. Że mając obietnice rekompensaty po śmierci ludzie nie walczyli o swoje prawa i o swoją wolność, której nie mogli otrzymać od bogatych panów. Czy powinno się takim opiniom (podzielanym jednakowoż przez wielu historyków) przeciwstawiać. Jeżeli tak, to czy nie robienie tego jest grzechem? Czy może należy przyjąć, że była to, może niezbyt radosna dla nas katolików, ale prawda historyczna? 

Odpowiedz: Nadzieja życia wiecznego chyba nie tylko dawniej, ale i dziś działa stabilizująco na porywcze umysły wszelkiego typu rewolucjonistów. No bo jeśli istnieje odpłata za czyny dobre i złe, to w walce o sprawiedliwość nie należy posługiwać się niesprawiedliwością. A bez zbrojnej walki zazwyczaj trudniej zmienić zastany porządek. Coś więc w tym chyba jest. Z drugiej strony należy jednak zwrócić uwagę, że chrześcijaństwo przyczyniło się do wzrostu sprawiedliwości społecznej niekoniecznie prowadząc walkę zbrojną. Proszę zwrócić uwagę choćby na fakt upadku instytucji niewolnictwa w Rzymie. Nikt za to nie przelewał krwi, ale przez zwyczajne nauczanie o konieczności miłości bliźniego ta instytucja upadła, by pojawić się wiele wieków później w społeczeństwach już bardziej zlaicyzowanych. Podobnie jest gdy przyjrzymy się stosunkom panującym w Polsce. Proszę spojrzeć na kary wymierzane w czasach pierwszych piastów: oślepienie, wyrwanie języka... Z biegiem czasu zaprzestano ich stosowania. Toż to wyraźny wpływ chrześcijaństwa. Albo prawa kobiet. Proszę zobaczyć jak wyglądają w krajach chrześcijańskich, jak w krajach niechrześcijańskich... Gdyby do tego dodać np. troskę zakonów o szerzenie kultury agrarnej, staranie o jak najlepsze wykształcenie społeczeństwa przez zakładanie szkół i bibliotek, to zobaczymy, że idea sprawiedliwości społecznej bliższa jest chrześcijaństwu niż jakimkolwiek innym kulturom. To nie żart. Proszę zobaczyć jak dziś, w dobie zapominania o Ewangelii zaczyna wyglądać sprawa powszechnego dostępu do wiedzy i kultury. Dziś nawet w kserowaniu podręczników niektórzy chcą widzieć kradzież, nie mówiąc już o tym, że podobnie traktuje się informacje... Jeśli więc można stawiać Kościołowi jakiś zarzut to chyba tylko ten, że nie sprzyjał krwawym przewrotom. Te jednak zawsze przynoszą więcej zła niż pożytku. Vide rewolucja francuska, rewolucja październikowa itp... I jeszcze jedno: samo istnienie społeczeństwa stanowego nie jest jeszcze wyrazem jakiejś niesprawiedliwości. Dopiero nadmierne przywileje jednych stanów nad drugimi mogą do niesprawiedliwości prowadzić. Pytanie: kto owe przywileje nadawał? Kościół? Stawianie Kościołowi zarzutu, że popiera zastany porządek rzeczy i brak odpowiedzi nań trudno uznać za grzech. To raczej kwestia rozumienia historii i sposobu, w jaki w społeczeństwach dokonują się przemiany. Dodajmy, opinia taka wcale nie musi wynikac z niechęci do Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-15 15:29:52

Pytanie: Wiele lat temu pewnien ksiądź tłumaczył mi zasadę dlaczego w piątek mimo postu można spozywać rybie mięso. Niestety nie pamietam dokładnie więc proszę o przypomnienie.

Odpowiedz: Trudno powiedzieć jak to tłumaczył ksiądz. Prawda jest taka, że mięso ryb uważano za pokarm mniej wykwintny. Proszę zwrócić uwagę, że zasada ta powstawała w czasach, gdy dla wielu trudno było o świeże ryby... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-15 15:14:07

Pytanie: Co w Kościele nalezy do niezmiennego depozytu wiary, a co się zmienia? encykliki, sobory - są tym depozytem? przecież mnóstwo rzeczy się zmieniło

Odpowiedz: Do depoztu wiary należy to, co w niej niezmienne, a więc prawdy wiary (ale już nie różne koncepcje teologów), zasady moralności... Bardzo ciekawa w tym względzie jest lektura Katechizmu Kościoła katolickiego 74-100 (TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2006-01-15 15:04:44

Pytanie: Witam. Mam takie pytanie.. dotyczące życia, miłości, Boga. Od dłuższego czasu bardzo kogoś kocham. Najprawdziwszą miłością. Cierpienia tej osoby wzięłabym na siebie, oddałabym życie... bardzo wielu rzeczy się nauczylam. Czuję, że to Bóg postawił na mojej drodze tego mężczyznę, żebym poznała jak wygląda miłość, ofiarowanie siebie... Bóg mnie uczy, uczy mnie ten mężczyzna. Ale... czy jest możliwe, że to tylko pewien etap przejściowy? Może napiszę jaśniej: może być tak, że Bóg niejako wykorzysta moją miłość do mężczyzny żeby zbliżyć mnie do siebie, a potem zabierze go ode mnie narażając na cierpienie...? Zyję dzięki nadziei, że kiedyś będziemy szczęśliwi. Razem. Widzę że dojrzałam przez tą miłość, zmieniłam się, jestem bliżej Boga. Czy On może zabrać moją miłość ode mnie...? Wiedząc, że to ostania rzecz jaiiej bym chciała, po tym wszystkim co przeszłam, jak musiałam przeskakiwac samą siebie i swoje słabości...?

Odpowiedz: Boże wyroki są niezbadane. Trudno więc powiedzieć, co będzie... Może zamiast zastanawiania się co w przyszłości warto skoncentrować się na pielęgnowaniu tej miłości. I zaufaniu, że cokolwiek się z nią stanie, będzie się działo za przyzwoleniem Boga... Bo co właściwie znaczy, ze Bóg go zabierze? Śmierć? Kalectwo? A może boisz się, ze ten mężczyzna Cię zostawi? To ostatnie nie zależy tylko od Boga... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-15 13:56:32

Pytanie: 1) Czy odrabianie lekcji w niedzielę lub święto to grzech, jeśli tak lekki czy ciężki ? 2) Jakie są warunki aby przystąpić i być świadkiem chrztu, bierzmowania, namaszczenia chorych, kapłaństwa, małżeństwa? 3) Czy gdy mama każe mi wykonywać pracę niekonieczną w niedzielę i ja odmówię to mam grzech, jeśli tak lekki czy ciężki ? 4) Czy jeżeli ktoś był w kościele a potem jedzie na rynek to ma grzech, jeśli tak lekki czy ciężki ? 5) Czy handlowanie na rynku w niedzielę jest grzechem, jeśli tak jakiej kategorii ? 6) Jakie są rodzaje postów, na czym one polegają i kiedy obowiązują ? 7) Przykazanie mówi, że w niedzielę i święta nakaze trzeba uczestniczyć we mszy świętej i powstrzymywać się od prac niekoniecznych. Czy w święta nienakazane również po rzykazanie obowiązuję ? 8) Czy wątpliwości w wierze to grzech ? 9) Czy gdy ktoś ma wątpliwości, ale ich nie wyjaśnia to popełnia grzech ? 10) Czy gdy np. się modle na klęczkach i wchodzi ktoś do pokoju a ja szybko się podnoszę na równe nogi ( ponieważ nie ze wstydu tylko chcę być z Bogiem sam na sam, bo wtedy mogę się skupić ) to popełniam grzech, jeśli tak lekki czy ciężki ? BÓG ZAPŁAĆ !!! 

Odpowiedz: 1. Odrabianie lekcji nie jest uważane za wykonywanie pracy. Należałoby jednak dołożyć starań, by niedziela nie traciła swojego świątecznego charakteru... 2. Rodzicom chrzestnym i świadkom bierzmowania stawia się podobne wymagania: Możesz o nich rzeczytać TUTAJ . O wymaganiach stawianym świadkom do ślubu możesz przeczytać TUTAJ . 3. Będzie to dawanie świadectwa wierze, a nie grzech. Gdy rodzice namawiają do czegoś złego posłuszeństwo wobec nich nie obowiązuje... 4-5. Chodzi o niedzielę? W niedzielę powinnismy unikac tego wszystkiego, co jest niepotrzebną pracą oraz zmuszaniem innych do niepotrzebnej pracy. 6. Zobacz TUTAJ 7. Nie 8-9. Zobacz TUTAJ 10. Nie. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-15 11:24:52

Pytanie: czy zakochanie sie w ksiedzu albo zonatym facecie, ale nieokazywanie mu tego w zaden sposob /czekanie az ten glupi stan sam przeminie.../ moze byc grzechem? z Panem Bogiem

Odpowiedz: Serce nie sługa. To że ktoś się zakochał nie jest grzechem... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-15 10:48:41

Pytanie: 1.Gdy Jezus mówi:"Ojcze, w Twoje ręce powierzam ducha mego", chodzi o Jego duszę czy o Ducha Świętego? 2.Jeśli chodzi o Ducha Świętego to jak to się ma to boskiej natury Syna Bożego? Przecież Bóg jest jednością, więc nie może się rozdzielić. 3.A jeżeli chodzi o duszę, to jak ona wyglądała? Była identyczna jak nasza ludzka? Ciało Chrysusa niczym nie odbiegało od naszego, miało te same potrzeby, a dusza? Co się z nią stało, gdy Chrystus umiera? 4. Co się dzieje z ludzkim obliczem Syna Bożego teraz po wniebowstąpieniu? Wiem, że posiada naturę boską i ludzką, ale co z ciałem? Czy zachował je? Po zmartwychwstaniu Jego ciało zmieniło się, czy je właśnie takie zachował i czy my również możemy się spodziewać takiego ciała po zamrtwychwstaniu?

Odpowiedz: 1. Najprawdopodobniej chodzi tylko o twierdzenie, że Jezus umiera. 2. Naukę o Trójcy dość dokładnie wyjaśniono w Katechizmie Kościoła Katolickiego 232-267. Zwłaszcza proszę zwrócić uwagę na punkty 253-256. 3. W jednej osobie Jezusa Chrystusa połączone jest w pełni bóstwo i w pełni człowieczeństwo. Skoro Jezus jest także w pełni człowiekiem, to posiada także duszę ludzką i ludzkie - choć teraz już uwielbione - ciało. O tym też dokłądniej można przeczytać a Katechizmie Kościoła katolickiego, 464-478 4. Jezus Chrystus wstąpił do nieba z duszą i z ciałem (podobnie Maryja została z duszą i ciałem wzięta do nieba). Było to ciało uwielbione, a wiec takie, jak opisują Ewangeliści relacjonując spotkania uczniów ze Zmartwychwstałym. My też kiedyś, po zmartwychwstaniu w dniu ostatecznym, mamy mieć podobne ciało... 
Pytanie z dnia: 2006-01-15 01:47:58

Pytanie: Gdzie mogę znaleźć odpowiedź biskupów niemieckich na list biskupów polskich z listopada 1965 roku?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ a.
Pytanie z dnia: 2006-01-15 01:01:51

Pytanie: Witam. Mam bardzo wazne pytanie dotyczace sex-u przed malzenskiego. Czytalem wasz artykul i do mojego przypadku zaden z podanych przez was argumentow nie pasuje. Bardzo sie kochamy i jestesmy juz ze soba dosc dlugo. Oboje sie poznalismy bardzo dobrze i wiemy ze pasujemy do siebie. Zadne z nas nie jest w jakis sposob "egoista" w stosunku do drugiej osoby, wszystkie wazne decyzje podejmujemy razem i nie naciskamy na druga osobe jesli cos jej nie pasuje. Rozmawialismy juz nie raz o malzenstwie ale ze wzgledu ze nie stac nas na mieszkanie i oboje sie uczymy to odlozylismy ta kwestie na jakis czas. Oboje doszlismy tez do wniosku ze jesli kiedykolwiek bysmy sie rozstali to zadne z nas nie zwiazalo by sie z nikim inny. Ostatnio doszlismy do wniosku ze chcielibysmy uprawiac sex, oczywiscie z zabezpieczeniem i oboje chcemy wiedziec jak kosciol bedzie widziec nasz zwiazek. Gdyby nawet byla tak zwana wpadka to nigdy bym jej nie opuscil wrecz przeciwnie wspieral bym ja i pomagal jak tylko sie da. Nie chcemy czekac az bedzie stac nas na mieszkanie bo to moze trwac dosc dlugo. Chcialbym jeszcze wiedziec jak to jest z komunia kiedy uprawia sie sex przed malzenstwem, czy mozna do niej przystapic? (chodzi o nasz zwiazek)

Odpowiedz: Współżyjący przed ślubem popełniają grzech ciężki (o ile zachodzi pełna świadomość i dobrowolność czynu) i nie moga przystępować do komunii. Nie ma od tej zasady wyjątków "dla naszego wyjątkowego związku"... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-14 21:56:18

Pytanie: Od piątku mam niesamowite wyrzuty sumienia i nie wiem co mam zrobić. Powiedzmy że pracuję w skepie i mam kontaky z pieniędzmi. Wp iątek właśnie po jakiejś chwili zorientowałam się ze przyjęłam fałszywy banknot, ale delikwenta oczywiście już nie było. Ja bojąc się że bede musiała pokrywać przyjętą kwotę- puściłam ją dalej w obieg. Żle się z tym czuję, a z drugiej strony nie mam na tyle żeby dokładać ze swojej kasy. Prosze o odpis

Odpowiedz: Coż powiedzieć... Nie było to uczciwe... Choć może w jakiś sposób wymuszone okolicznościami. Ale chyba lepiej porozmawiać o tym ze spowiednikiem... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-14 21:40:14

Pytanie: Czy pożądliwości jakie są skutkiem grzechu pierworodnego w człowieku i pokusa to to samo? Od jakich skutków tegoż grzechu był wolny Jezus i Maryja?

Odpowiedz: Może trzeba powiedzieć nieco inaczej... Grzech pierworodny zranił ludzką naturę. Jest ona "zraniona w swoich siłach naturalnych, poddana niewiedzy, cierpieniu i władzy śmierci oraz skłonna do grzechu (ta skłonność do zła jest nazywana "pożądliwością")" (KKK 405). Skłonność do grzechu i pokusa nie są więc tożsame, choć bardzo sobie bliskie. Może trochę podobnie jak nie tym samym jest skłonność do częstego zapalenia migdałków i konkretne zapalenie migdałków... Jezus i Maryja nie byli wolni od skutków grzechu, ale od grzechu. Tak samo podlegali cierpieniu, chorobom, ograniczeniom wynikającym z ludzkiej kondycji. I -jak to odnośnie do Jezusa pokazuje Pismo - podobnie przeżywali pokusy... Więcej o grzechu pierworodnym znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 396-412 (TUTAJ) J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-14 20:16:24

Pytanie: Jak wygląda w oryginale w Biblii imie Mateusz (napisane po hebrajsku, łacinie lub aramejsku)?

Odpowiedz: W oryginale w Nowym Testamencie to po grecku... Kliknij TUTAJ i zobacz szóste słowo w wierszu trzecim... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-14 15:13:03

Pytanie: Jeszcze raz ja, skoro pisanie w ksiazce o czyms co nie jest do konca moralne jest nieodpowiednie (wg pańskiej odp. na moj poprzedni post)...mam zatem inne pytanie, skoro opisujący obsceniczne sceny autorzy książek przyczyniaja sie do narażenia innych na grzech to co można powiedzieć o części lektur szkolnych, a także wierszy zawierajacych takie wątki a ich jest przeciez naprawdę dużo, prosze chociażby zobaczyć w niekotrych wierszach Tetmajera, a skoro mlodziez ma obowiazek to czytac z jakiegos tam wzgledu nie uniknie takich opisów wiec jak to mozna ocenic? Czy to sklananie do niemoralności albo nieczystości mlodziezy skoro pojawiaja sie tam takie watki lub sceny??

Odpowiedz: Chodziło o przemyśliwanie nad tym, jak w opowiadaniu przedstawić "gorącą" scenę? Proszę wybaczyć, ale odpowiadajacy nie wie o jakiego rodzaju opis Pani chodziło. Nie czyta w Pani myślach. W każdym bądź razie istnieje coś takiego jak nieczyste myśli oraz istnieje coś takiego jak pornografia. Na ile to, co chce Pani napisać, jest grzechem i skłanianiem innych do grzechu musi chyba Pani rozstrzygnąć w takim razie sama... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-14 14:49:51

Pytanie: Od marca ubieglego roku jestem milosniczka Tolkiena, przeczytalam wiele jego ksiazek, np niedokonczone opowiesci, pierwszy tom historii srodziemia itp. ostatnio przeczytalam na jednej ze stron katolickich, ze ksiazki w ktorych jest magia sa heretyckie i zle i zastanawiam sie, czy nie popelnilam ciezkiego grzechu przez to ze tak doglebnie interesowalam sie tworczoscia tego pisarza. z jednej strony moja wiara w Boga poglebila sie od czasu przeczytania wladcy pierscieni, np kiedys mi nie zalezalo, aby byc na niedzielnej mszy sw. a teraz nie wyobrazam sobie niedzieli bez Eucharystii. jednak z drugiej strony zaczely mnie tez atakowac niechciane mysli, natrectwa w formie bluznierstw i imion zlych duchow. zastanawiam sie czy to nie jest zwiazane z lektura utworow Tolkiena. bardzo prosze o adresy stron internetowych gdzie jest opinia Kosciola Katolickiego i katolickich duchownych na temat tego autora. czy moze byc tak ze popelnilam ciezki grzech? mam tez inne pytanie: czytalam na jednym z portali katolickich, ze posiadanie skopiowanych np od kolezanki plyt to jest grzech ciezki, bo zabieramy bezprawnie czyjas wlasnosc czyli popelniamy kradziez wobec np. tworcy piosenek jesli to jest plyta z muzyka. Studiuje i przygotowujac sie do egzaminu z fonetyki, skopiowalam sobie nagrania z prawidlowa wymowa, z dialogami, ktore mialy byc sprawdzane na kolokwium, czy popelnilam grzech bo nie zaplacilam autorowi tych nagran. Z drugiej strony potrzebne mi byly do nauki. A jesli chodzi o kserowanie ksiazek, ktore pozyczam z uczelnianej bilbioteki i potem kseruje to jest grzech kradziezy?Kseruje je zeby oddac je do bibloteki i zeby inni mogli tez skorzystac, a nie zebym przetrzymywala dlugo ksiazke. czy to jest etyczne? Z gory dziekuje za odowiedzi i wyrozumialosc. Szczesc Boze.

Odpowiedz: Katolicy raczej dobrze odnoszą się to twórczości Tolkiena. Oczywiście są i tacy, którzy wszędzie widzą magię i namawianie do magii... Możesz zajrzeć TUTAJ 

 HYPERLINK "http://home.agh.edu.pl/~evermind/jrrtolkien/jrrtolkien.htm" TUTAJ i TUTAJ. Warto chyba też zajrzeć do ksiązki, której recenzja znajduje sie w w drugim z podanych linków... W sprawie przegrywania i kserowania... Twoje tłumaczenie odpowiadajacego przekonuje. Jeśli własnosć intelektualną zaczniemy traktować jak przedmioty, dojdziemy do absurdu. Bo idąc konsekwentnie tym torem myślenia powinniśmy zlikwidować biblioteki. Wiecej na ten temat napisano TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-14 11:49:16

Pytanie: zginęła mi kreda i kadzidło z 6 I. Nie mogę jej znaleźć. Nie wiem, czy nie trafiła na śmietnik. Czy popełniłem grzech? Jeśli tak to jaki?

Odpowiedz: W takim wypadku trudno mówić o jakimkolwiek grzechu. Przecież nie wyrzuciła Pani owych poświęconych (?) rzeczy specjalnie... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-14 10:30:22

Pytanie: Czy unieważnienie małżeństwa jest w ogóle możliwe w przypadku, gdy ma ono dzieci?? Dziękuję za odpowiedź

Odpowiedz: Jeśli małżeństwo zostało zawarte nieważnie, to posiadanie potomstwa nie wpływa na decyzję sądu. Oczywiście ktoś kto posiada dzieci nie może w sądzie twierdzić, że zataił fakt swojej niepłodności (a to jest jedną z przeszkód) ale to jest chyba samo przez się zrozumiałe... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-14 09:38:08

Pytanie: W którym dniu obchodzone jest święto Bożej Rodziny

Odpowiedz: Święto Świętej Rodziny obchodzimy zawsze w pierwszą niedzielę po Bożym Narodzeniu... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-14 07:37:54

Pytanie: Pokazywano niedawno w TV następująca sytuacje. Mężczyzna po włamaniu się do samochodu siadł za kierownicą, przeżegnał się nabożnie, złożył ręce i wyszeptał kilka słów modlitwy. Sfilmowała to policyjna kamera. Prawdopodobnie potem został zatrzymany, ale to nie było pokazane, tylko było powiedziane, że to była pułapka, tzw. prowokacja policyjna. Co powinno się myśleć o tym człowieku i o tej sytuacji, chodzi mi o to, że człowiek który czyni zło, modli się, dziękuje, że się udało, może prosi o pomoc Boga, żeby się udało, czy jest to regułą, że człowiek w strachu lub potrzebie szuka wsparcia duchowego u Boga? Sam nie wiem pogubiłem się i mam poważne trudności interpretacyjne. Może ktoś się zetknął z takim przypadkiem i wyjaśni mi to?

Odpowiedz: Coż tu wyjasniać. Widać człowiek taki podchodzi do swojej wiary wybiórczo... Ale tak zupełnie na marginesie... Zwykliśmy przestępców traktować jako ludzi z gruntu złych. Za to nie widzimy zła tam, gdzie nie ma złamania prawa. Tolerujemy je, a często nawet tłumaczymy (np. grzechy przeciwko 6 przykazaniu). Może czasem powinnismy na złodzieja popatrzyć w taki sam sposób? Jak na kogoś, kto się zagubił? J.
Pytanie z dnia: 2006-01-14 01:10:49

Pytanie: Zastanawiam się nad grzechem cudzym: "obojętność na grzech". Jeżeli np. jesteśmy na imprezie i widzimy, że jakieś osoby pod wpływem alkoholu delikatnie mówiąc mają się ku sobie, powinniśmy interweniować i powiedzieć im, że popełniają grzech? Jeśli tak, to czy dotyczy to także osób, których nie znamy? Pozdrawiam

Odpowiedz: Upominanie grzesznych to jeden z uczynków miłosierdzia. Brak upominania może być czasem udziałem w cudzym grzechu. Ale... Po pierwsze upominać powinno się przede wszystkim tych, którzy są nam w jakiś sposób bliscy. Upominanie osób obcych nie jest już tak bezwględnie wymagane, a wrogów chyba tylko w wyjątkowych wypadkach. Bo inaczej nic innego byśmy nie robili, tylko ciągle kogoś upominali. Po drugie... Zawsze trzeba upominać z miłością, a nie z chęci dokuczenia bliźniemu. Upomnienie nie może być traktowane jako element gry zmierzajacej do zniszczenia bliźniego. Po trzecie... Upomnienie nie zawsze dokonuje sie przez słowa. Często wystarczy pokazać, jakimś słowem, gestem czy zachowaniem, że nie akceptujemy czyjegoś postępowania. Nie trzeba mówić wprost: popełniacie grzech... Po czwarte... Osoby o skrupulatnym sumieniu nie powinny nikogo upominać. Warto jeszcze zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-13 22:37:15

Pytanie: Będę na ślubie w kościele polskokatolickim. Jestem katolikiem. Czy mogę przyjąć Komunię świętą.

Odpowiedz: Prawo kanoniczne stanowi (Kanon 844) § 1. Katoliccy szafarze udzielają godziwie sakramentów tylko wiernym katolikom, którzy też godziwie przyjmują je tylko od katolickich szafarzy, z zachowaniem przepisów §§ 2, 3 i 4 niniejszego kanonu, jak również kan. 861, § 2. § 2. Ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu, wolno wiernym, dla których fizycznie lub moralnie jest niemożliwe udanie się do szafarza katolickiego, przyjąć sakramenty pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych od szafarzy niekatolickich tego Kościoła, w którym są ważne wymienione sakramenty. § 3. Szafarze katoliccy godziwie udzielają sakramentów pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych członkom Kościołów wschodnich nie mających pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, gdy sami o nie proszą i są odpowiednio przygotowani. Odnosi się to także do członków innych Kościołów, które według oceny Stolicy Apostolskiej, gdy idzie o sakramenty, są w takiej samej sytuacji, a i wspomniane Kościoły wschodnie. § 4. Jeśli istnieje niebezpieczeństwo śmierci albo przynagla inna poważna konieczność, uznana przez biskupa diecezjalnego lub Konferencję Episkopatu, szafarze katoliccy mogą godziwie udzielać wymienionych sakramentów także pozostałym chrześcijanom, nie mającym pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, którzy nie mogą się udać do szafarza swojej wspólnoty i sami o nie proszą, jeśli odnośnie do tych sakramentów wyrażają wiarę katolicką i do ich przyjęcia są odpowiednia przygotowani. § 5. W odniesieniu do wypadków, o których w §§ 2, 3 i 4, biskup diecezjalny lub Konferencja Episkopatu nie powinni wydawać norm ogólnych, dopóki nie przeprowadzą konsultacji z kompetentną władzą, przynajmniej lokalną, zainteresowanego Kościoła lub wspólnoty niekatolickiej. Jak z powyższego wynika bycie na ślubie nie jest powodem usprawiedliwiającym przyjęcie komunii z rąk szafarza niekatolickiego. Nawet jeśli - tak jak w przypadku Kościoła polskokatolickiego - uznajemy ważność sprawowanych tam sakramentów... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-13 22:12:51

Pytanie: Czym uzasadnia się wizytę nowego papieża w Oświęcimu, czy nie ma ważniejszych miejsc które by mógł odwiedzić. Przecież papież wie więcej o hitleryźmie od niejednego posła, księdza czy historyka. Dla mnie jest nietaktem wobec papieża pochodzącego z Niemiec, takie wieczne przypominanie o zbrodniach hitlerowskich, na które nie miał wpływu. Przecież Episkopat Polski w 1965 znanym listem "Przebaczamy..." a także Rząd III RP wykonali wiele gestów pojednania wobec Niemiec. Nieszczęsnego koła historii nie odkręcimy i powinniśmy budować a nie wytykać dawne waśnie i konflikty. Jeśli to ma być pielgrzymka śladami Jana Pawła II można by Oświęcim zamienić na Zakopane, Lublin lub Nową Hutę, miejsca bardziej związane z kard. Wojtyłą późniejszym papieżem.

Odpowiedz: Jeśli Benedykt XVI chce jechać do Oświecimia, to czemu mu tego zabraniać? Przecież to nie Kościół w Polsce decyduje, gdzie pojedzie papież... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-13 21:08:57

Pytanie: Czy Kościół ma jakieś informacje o Polskich komunistach którzy się nawrócili, bezpośrednio przed śmiercią lub wcześniej. Jeśli są to proszę o odwołania do książek lub artykułów. 

Odpowiedz: Kościół raczej nie zbiera takich informacji... Być może są jakieś książki poruszajace ten temat, ale nic nam o tym nie wiadomo. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-13 20:44:26

Pytanie: 1) Czy to prawda, że gdy ktoś w piątek ( dzień postny ) je potrawy mięsne NA STOŁÓWCE ( nie ma wpływu na to co dostanie ) to nie ma grzechu, jeśli to nieprawda i ma grzech to lekki czy ciężki ? 

Odpowiedz: Tak to prawda. Dyspensy w tym względzie udzielił jeszcze prymas Wyszyński. Skoro ktoś nie ma wyboru, to trudno by miał grzech albo chodził głodny... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-13 19:53:31

Pytanie: 1. Jaki był stosunek Karola Wojtyły do ściągania? Mam sprzeczne informacje: wedle jednych sam nie ściągał, ale dawał ściągać innym, wg drugich: ani nie ściągał, ani nie dawał ściągać. 2. Podobno ściąganie jest ogólnie grzechem lekkim. A jeśli ma miejsce na maturze? Wynik nowej matury decyduje o dostaniu się na studia. Ktoś, kto ściąga, może dostać się na studia kosztem kogoś, kto napisał maturę o 1 pkt. gorzej, ale uczciwie. Wg mnie tu mamy do czynienia z poważnym złem. Czy jeśli więc jest to grzech ciężki w tym wypadku, to równie ostro należy ocenić osobę pomagającą w ściąganiu? 3. Co sądzić o corocznym kalendarzu Pirelli? Wiem, że nie lubicie bawić się w recenzentów, ale może jednak. Zaskoczyło mnie to, że na pokazie tego erotycznego kalendarza w Polsce obecna była Anna Maria Jopek, która jak sądziłem, znana jest z katolickości. W jednej z edycji, w której wyjątkowo chyba, byli także mężczyźni, pokazał się z kolei lider zespołu U2- Bono, także podobno religijny.

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie zna wypowiedzi papieża na ten temat. 2. Należałoby się zastanowić, czy dostanie się na takie czy inne studia jest rzeczywiście sprawą wielkie wagi. Czy komuś, kto nie dostaje sie na wymarzony kierunek rzeczywiście dzieje się wielka krzywda. Bo gdybyśmy konsekwentnie tak do sprawy podchodzili, to powinniśmy domagać się stworzenia systemu egzaminacyjnego jak najbardziej obiektywnego. To znaczy takiego, który sprawdza wiedzę we wszystkich możliwych dziedzinach danego przedmiotu. A wiadomo przecież, że jest to tylko pewien wybór. Wbrew pozorom sporo może też zależeć od sprawdzającego, a przecież od tego nie powinna zależać czyjaś przyszłość... Jedynym sprawiedliwym - ale bardzo złym - sposobem, obiektywnego sprawdzania wiedzy byłby kilkusetpytaniowy test wyboru. A i tu znawcy powiedzą, że takie testy sprawdzają nie wiedzę, ale umiejętność rozwiązywania testów... Poza tym rodzi się pytanie: dlaczego nie zrobić go kilka razy? Przecież jednorazowy zły wynik może być skutkiem czyjejś gorszej dyspozycji danego dnia. No i chyba najważniejsze: dlaczego wiedza np. z historii czy języka polskiego ma decydować kto będzie a kto nie będzie prawnikiem? Przecież to jednak nie to samo... Na pewno jednak ściąganie na maturze jest czymś gorszym, niż ściąganie na zwykłym sprawdzianie. Tylko... Piszący te słowa wie jak wygląda nowa matura. Uczniowie są zapewne bardzo pomysłowi. Ale kiedy każdy z nich siedzi osobno, a członkowie komisji (przecież nie tylko nauczyciele danej szkoły) siedzą zarówno z przodu jak i za plecami piszących, to chyba nie warto podejmować ryzyka wyrzucenia z egzaminu... 3. Odpowiadający - jak zwykle - niczego tu nie skomentuje. Tym bardziej, że nie widział kalendarza o który pytasz. I nie zamierza go szukać... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-13 18:02:27

Pytanie: Dlaczego slowianskich swietych nie jest tak wielu? Cytat:O ile nam wiadomo to nie... To imię słowiańskie, a świętych słowiańskich nie jest znów tak wielu... 

Odpowiedz: Żeby ktoś został ogłoszonym świętym potrzebny jest długi i kosztowny proces. Widać Polacy mniej się w tym względzie kiedyś starali... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-13 16:17:32

Pytanie: Mam trzy pytania: 1. Czy jeśli spróbowałam cukierka z alkoholem a potem gdy mi nie zasmakował i go wyplułam to mam grzech?? 2. Kiedyś na urodzinach umojej koleżanki jej mama poczęstowała nas czymś w rodzaju czekolady z alkoholem. Nie smakowało mi to, ale wypiłyśmy toast popijając sokiem ( takie to było niedobre ) to czy mam grzech?? 3. Właśnie na urodzinach u tej koleżanki ona i jeszcze inna koleżanka wchodziły na czata i sex kamerki. Ja tego nie popierałam, ale nie zwróciłam im uwagi. Czy mam grzech??

Odpowiedz: 1. Jedzenie cukierów z alkoholem trudno uznać za grzech. No chyba że ktoś traktuje to jako sposób ominiecia zakazu spożywania alkoholu i zjada duże ich ilości... 2. Młodzi ludzie nie powinni pić alkoholu. Nawet jeśli starsi ich do tego namawiają. 3. Jeśli w tym nie uczestniczyłaś, to było to jakieś zwrócenie im uwagi... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-13 15:20:55

Pytanie: czy zwykły ksiądz może zostać egzorcystą

Odpowiedz: Egzorcystą zostaje kapłan wyznaczony przez biskupa... Chyba w każdym wypadku jest to "zwykły" kapłan... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-13 10:50:13

Pytanie: Proszę mi powiedzieć ,czy mordercy dostają rozgrzeszenie jeżeli żałują za grzech podczas spowiedzi,i mogą przystąpić do komuni św.? Jeżeli tak ,to jak to się ma do takich grzechów jak np. masturbacja, przekleństwa czy kradzież bułki w sklepie z których należy sie wyspowiadać zanim przystąpi się do komuni świetej.

Odpowiedz: Każdy grzech, jeśli człowiek żałuje, może być odpuszczony. Także morderstwo. W przebaczniu istotny jest bowiem żal, chęć poprawy, a nie ciężar popełnionego grzechu. Wymieniła Pani trzy czyny, które - Pani zdaniem - są grzechami ciężkimi, uniemożliwiajacymi przystąpienie do komunii. Otóż trzeba powiedzieć, że używanie wulgarnych słów, jeśli jest "tylko" językowym przyzwyczajeniem, a nie rzeczywistym obrzucaniem kogoś wyzwiskami czy przeklinaniem kogoś, na pewno nie jest grzechem ciężkim. Nie znaczy to, ze mamy takie zło lekceważyć - ostatecznie grzech lekki to też grzech - ale na pewno nie trzeba z tego powodu chodzić do spowiedzi. Podobnie jest z kradzieżą bułki. Materia ciężka w grzechu kradzieży zaczyna się mniej więcej od wartości jednego dnia pracy, raczej ubogiego człowieka. Bułka kosztuje grosze. Znów trzeba powiedzieć, kradzież jest godna nagany, ale w przypadku rzeczy o takiej wartości nie jest to grzech ciężki... Faktem jest natomiast, że wśród grzechów cieżkich znajdują się czyny złe i jeszcze gorsze. Gdzieś jednak granicę trzeba postawić. Inaczej ktoś, kto zamordował jedną osobę powie: "Tamten zamordował 24 ludzi, a ja tylko jednego. Dlaczego ja też mam grzech ciężki?"... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-12 21:05:27

Pytanie: Mam pytanie jaka jest historia sakramentu spowiedzi? (Chodzi mi o formę i sposoby udzielania go) Czy od początku była spowiedzią indywidualną, czyli czy przychodzono do apostołów i spowiadano się tak, jak teraz my przychodzimy do konfesjonału? A jeśli nie, to jak i kiedy się to zmieniało? Czy Kościół ma moc (nie chodzi mi o szczególne okoliczności, w jakich jest dopuszczana taka spowiedź w Katechizmie K.K.) dokonać zmiany formy spowiedzi indywidualnej, na zbiorową. 

Odpowiedz: W sprawie historii sakramentu pokuty zobacz TUTAJ Co do zmiany formy... W Kościele zawsze było coś takiego, jak wyznanie grzechów (vide powyższy artykuł). Więc zastąpienie spowiedzi indywiduwalnej jakimś nabożeństwem pokutnym raczej nie wchodzi w grę... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-12 19:14:06

Pytanie: Czy nauczanie Kościoła, etyka, zminia się z czasem? Jeśli tak to czy warto mu ufać?

Odpowiedz: Nauczanie Kościoła w kwestiach moralnych zasadniczo się nie zmienia. Możliwe są jakieś drobne korekty, np. w kwestii ciężaru grzechu. Np. kiedyś teologowie uważali, że w pijaństwie grzech ciężki zaczyna się od utraty przytomności. Dziś skłonni są widzieć go wcześniej, gdyż właśnie pijany, ale przytomny człowiek może zrobić wiele złego. Z biegiem czasu chrześcijanie mogę też dostrzec zło w sprawach, w których wcześniej zła nie dostrzegali. Tak było ostatnio w kwestii bioenergoterapii. Nie tak dawno spotkania z uzdrowicielami organizowano w salkach katechetycznych. Dopiero gdy dostrzeżono zło, wtedy sprawę ucięto... Ale na pewno warto Kościołowi w takich sprawach wierzyć i ufać. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-12 18:57:24

Pytanie: proszę mi wytłumaczyć stwierdzenie "wierność kosztuje". z góry dziękuję

Odpowiedz: Wybacz, ale cóż tu wielce tłumaczyć? Przecież wiadomo, że trwanie w swoich dobrych wyborach, postanowieniach, bywa czasem trudne. Np. kiedy postanawiasz chodzić w Adwencie na roraty, a nie chce się wstać... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-12 18:30:05

Pytanie: 1) Czy poddawanie się hipnozie jest grzechem, jeśli tak lekkim czy ciężkim ? 2) Czy gdy np. mama lub brat o coś mnie proszą a ja nie robię tego odrazu tylko mówię, że zrobię póżniej to mam grzech, jeśli tak lekki czy ciężki ? 

Odpowiedz: 1. Jeśli jest to robione bez potrzeby, to można dostrzec w tym jakieś niebezpieczeństwo, igranie z własną świadomością... Na pewno jest to jakieś zło, ale doprawy trudno orzec na ile wielkie. 2. Mówisz że zrobisz później czy zrobisz później? To są ważne sprawy czy błahe? Wybacz, ale przy tak ogólnie zadanym pytaniu nie sposób sensownie się wypowiedzieć. Ogólnie rzecz biorąc trzeba Ci chyba przypomnieć, że a) grzech ciężki popełnia człowiek, który świadomie, dobrowolnie, w ważnej sprawie łamie Boże prawo. Z tej ogólnej zasady musisz wyciągać konkretne wnioski; b) grzech lekki też jest złem, tylko mniejszym. Ale z całą pewnością także grzechów lekkich powinniśmy unikać; c) jeśli masz wątpliwości pytaj spowiednika. Tym sposobem nawet jeśłi on będzie miał wątpliwości i tak uzyskasz rozgrzeszenie. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-12 18:18:28

Pytanie: Jaki był stosunek Jana Pawła II do Harrego Pottera? 

Odpowiedz: O ile nam wiadomo Jan Paweł II publicznie na ten temat się nie wypowiedział. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-12 18:14:35

Pytanie: Proszę o jednoznaczna odpowiedź czy można w czasie mszy używać gitary poniewaz mama sprzeczne informacje. Dziękuje

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-12 17:31:37

Pytanie: Jak brzmi modlitwa którą odmawia ksiądz podczas święcenia wody?

Odpowiedz: Takich modlitw może być więcej. Zamieszczona w Agendzie katowickiej z 1987 r. brzmi: "Wszechmogący, wieczny Boże, wysłuchaj błagania Twojego ludu, który wspomaga Twoje wielkie dzieła przedziwnego stworzenia i odkupienia. W swojej dobroci stworzyłeś wodę, aby użyźniała suchą ziemię, a nasze ciała oczyszczała i pokrzepiała. Ty okazałeś nam swoje wielkie miłosierdzie, kiedy przeprowadziłeś naród wybrany przoz wody Morza Czerwonego i uwolniłeś go z niewoli egipskiej, a potem na pustyni gasiłeś jego pragnienie życiodajną wodą. W obrazie żywej wody prorocy zapowiadali Nowe Przymierze, które zawarłeś z ludźmi, przez Chrystusa Pana naszego. On to uświęcił wody Jordanu i sprawił, że przez odradzające źródło chrzcielne grzeszni ludzie stają się nowym stworzeniem. Uświęć, Panie, tę wodę, aby była znakiem chrztu świętego, który przyjęliśmy w zaraniu naszego życia". J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-12 17:11:28

Pytanie: 1) Czy jeśli widzę osobę, która jest np. bita przez dorosłego, silnego mężczyznę i wiem, że jako katolik powieniem jej pomóc. Jednak wiem również, że moja pomoc fizyczna nic jej nie pomoże tzn. ja nie dam tady temu mężczyźnie i on pomije nie tylko tę osobę ale i mnie. Czy więc gdy jestem świadkiem takiej sytuacji i zamiast pomóc fizycznie pomogę tej bitej osobie modlitwą lub w inny sposób to mam grzech, jeśli tak lekki czy ciężki ? 2) Czy gdy biję jakąś osobę, ponieważ ta osoba również kogoś biła to mam grzech czy nie, jeśli tak lekki czy ciężki ? 

Odpowiedz: 1. Może należałoby jakoś jednak zareagować Jeśli jednak w takich okolicznościach tego nie zrobisz, to na pewno nie będzie to grzech ciężki... 2. To zależy. Od tego, czy owo bicie wynika z faktu obrony tamtej osoby, czy z pragnienia zemsty na tym człowieku... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-12 16:05:31

Pytanie: Czy to prawda ze wszystkich biskupów nazywano "papież" a ich siedziby "stolica apostolska" (w pierwszych wiekach chrześcijaństwa). Jeśłi tak to jak obronić prymat biskupa Rzymu

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 23:33:09

Pytanie: Czy posiadanie nielegalnej wersji Windows jest grzechem ?

Odpowiedz: Problem tzw. piractwa komputerowego jest dość skomplikowany i wymaga uwzględnienia wielu czynników. Dochodzi tu do konfliktu dwóch wizji świata: liberalnej, akcentującej prawa jednostki do posiadania własności i korzystania z jej owoców i bardziej socjalnej, mówiącej o prymacie dobra wspólnego nad dobrem pojedynczego człowieka. Twórcy programów komputerowych są zdania, że za wykonaną pracę powinni otrzymać odpowiednie wynagrodzenie. Korzystający nielegalnie z ich oprogramowania podkreślają, że programiści swoje już dostali, a nieproporcjonalnie wysokie do rzeczywistego wkładu pracy ceny oprogramowania pozbawiają ich możliwości uczestnictwa w życiu współczesnego świata, spychając ich na jego margines. I to tylko z powodu braku pieniędzy na coś, co mogłoby być znacznie tańsze. Ów spór trudno jednoznacznie rozstrzygnąć. Trzeba jednak zauważyć, że Kościół katolicki często krytykował skrajnie liberalne podejście do prawa własności. Zawsze przypominał o tzw. zasadzie powszechnego przeznaczenia dóbr. W katechizmie Kościoła Katolickiego (2402-2407) tak o sprawie napisano: Na początku Bóg powierzył ziemię i jej bogactwa wspólnemu zarządzaniu ludzkości, by miała o nią staranie, panowała nad nią przez swoją pracę i korzystała z jej owoców. Dobra stworzone są przeznaczone dla całego rodzaju ludzkiego. Ziemia jednak jest rozdzielona między ludzi, by zapewnić bezpieczeństwo ich życiu, narażonemu na niedostatek i zagrożonemu przez przemoc. Posiadanie dóbr jest uprawnione, by zagwarantować wolność i godność osób oraz pomóc każdemu w zaspokojeniu jego podstawowych potrzeb, a także potrzeb tych, za których ponosi on odpowiedzialność. Powinno ono pozwolić na urzeczywistnienie naturalnej solidarności między ludźmi. Prawo do własności prywatnej, nabytej lub otrzymanej w sposób sprawiedliwy, nie podważa pierwotnego przekazania ziemi całej ludzkości. Powszechne przeznaczenie dóbr pozostaje pierwszoplanowe, nawet jeśli popieranie dobra wspólnego wymaga poszanowania własności prywatnej, prawa do niej i korzystania z niej. "Człowiek, używając tych dóbr, powinien uważać rzeczy zewnętrzne, które posiada, nie tylko za własne, ale za wspólne w tym znaczeniu, by nie tylko jemu, ale i innym przynosiły pożytek". Posiadanie jakiegoś dobra czyni jego posiadacza zarządcą Opatrzności; powinien pomnażać i rozdzielać jego owoce innym, a przede wszystkim swoim bliskim. Dobra produkcyjne - materialne lub niematerialne - jak ziemie czy fabryki wiedza czy zdolności wymagają troski ze strony ich posiadaczy, by przynosiły pożytek jak największej liczbie ludzi. Posiadacze dóbr użytkowych i konsumpcyjnych powinni ich używać z umiarkowaniem, zachowując najlepszą cząstkę dla gościa, chorego, ubogiego. Władza polityczna ma prawo i obowiązek - ze względu na dobro wspólne - regulować słuszne korzystanie z prawa własności. W dziedzinie gospodarczej poszanowanie godności ludzkiej domaga się praktykowania cnoty umiarkowania, by panować nad przywiązaniem do dóbr tego świata, cnoty sprawiedliwości, by zabezpieczyć prawa bliźniego i dać mu to, co mu się należy, oraz solidarności, według "złotej zasady" i szczodrości Pana, który "będąc bogaty, dla nas stał się ubogim, aby nas ubóstwem swoim ubogacić" (2 Kor 8, 9). W encyklice Centesimus annus, pochwalającej wolność gospodarczą papież napisał między innymi: Wydaje się, że zarówno wewnątrz poszczególnych narodów, jak i w relacjach międzynarodowych wolny rynek jest najbardziej skutecznym narzędziem wykorzystania zasobów i zaspokajania potrzeb. Dotyczy to jednak tylko tych potrzeb, za których zaspokojenie można zapłacić, to jest które dysponują siłą nabywczą, i tych zasobów, które "nadają się do sprzedania", czyli mogą uzyskać odpowiednią cenę. Istnieją jednak liczne ludzkie potrzeby, które nie mają dostępu do rynku. W imię sprawiedliwości i prawdy nie wolno dopuścić do tego, aby podstawowe ludzkie potrzeby pozostały nie zaspokojone i do wyniszczenia z tego powodu ludzkich istnień. Konieczne jest też udzielenie ludziom potrzebującym pomocy w zdobywaniu wiedzy, we włączaniu się w system wzajemnych powiązań, w rozwinięciu odpowiednich nawyków, które pozwolą im lepiej wykorzystać własne zdolności i zasoby. Ważniejsze niż logika wymiany równowartości i niż różne formy sprawiedliwości, które się z tym wiążą, jest to, co należy się człowiekowi, ponieważ jest człowiekiem, ze względu na jego wzniosłą godność. To, co należy się człowiekowi, musi gwarantować możliwość przeżycia i wniesienia czynnego wkładu w dobro wspólne ludzkości (CA 34). Oczywiście tekst ten nie dotyczy problemu dostępu do programów komputerowych, ale pokazuje prymat zasady powszechnego przeznaczenia dóbr nad prawem jednostki do korzystania z owoców swojej pracy... Trudno o jednoznaczną ocenę moralną korzystania z nielegalnego oprogramowania komputerowego. W tej sprawie należy chyba rozważyć następujące sprawy. A. Własność intelektualna jest czymś innym, niż własność materialna. Zabierając człowiekowi własność materialną pozbawiam go możliwości dalszego korzystania z niej. Skopiowanie czegoś, co stanowi własność intelektualną, nie pozbawia autora możliwości korzystania z niej i czerpania z niej zysków, ale zmniejsza jego zysk. B. Jest rzeczą bezsporną, że twórcy programów komputerowych mają prawa do godziwego wynagrodzenia za swoją pracę. Należy jednak zapytać, czy jeden i ten sam program, sprzedawany w ogromnych ilościach egzemplarzy, którego skopiowanie praktycznie nic nie kosztuje, jest rzeczywiście tyle wart, a więc czy producenci domagają się godziwego, czy niesłusznie wysokiego wynagrodzenia za swoją pracę. Tom encyklopedii, którą tworzy wielu specjalistów, którą trzeba wydrukować i oprawić, kosztuje znacznie mniej C. Uczciwość w transakcji kupna sprzedaży obowiązuje obie strony, nie tylko kupującego. Stara zasada głosi, że chcącemu nie dzieje się krzywda. Jeśli autor programu w żaden sposób nie zabezpiecza swego produktu (klucz rejestracyjny umieszczony na opakowaniu produktu to żadne zabezpieczenie) to znaczy, że chyba zależy mu na tym, by jego towar ktoś „ukradł”. Celem takiego działania może być wyeliminowanie z rynku konkurencji, która lepiej dba o zabezpieczenie swojego programu. Taką sytuację w praktyce przerabialiśmy kilka lat temu, gdy wspomniana przez Ciebie w pytaniu firma niepodzielnie królowała na rynku. Dodajmy jeszcze, że nie jest to jedyny sposób, w jaki bogate firmy produkujące programy konkurują z małymi dążąc do zmonopolizowania rynku, a więc dyktowania cen z pominięciem zasad zdrowej konkurencji. A to działanie na niekorzyść kupującego. Sytuacja dziś trochę się zmieniła. Użytkownik ma wybór i może korzystać z darmowych systemów operacyjnych i innych programów. D. Za ten sam towar niejeden użytkownik płaci kilka razy. W zamyśle twórców licencji na oprogramowanie, jest on przypisany do konkretnego komputera. Jeśli ktoś korzysta z niego w pracy, na użytek domowy musi zakupić drugi. Tymczasem program nie jest nieruchomością. Skoro z pracy można zabrać np. potrzebą książkę, nie powinno się stwarzać problemów z wypożyczeniem programów do domu. Dodajmy przy tym, że sprzedający nieraz oferują swój towar jedynie w formie pakietów, a kupujący płaci za programy, które nie są mu potrzebne. Ciekawe co by było, gdyby sprzedawcy samochodów obowiązkowo zmuszali swoich klientów do dopłacania za luksusowe radio. E. W naszej kulturze zawsze dbano o szeroki dostęp ogółu do wiedzy i innych dóbr duchowych. Wiele z nich udostępniano za darmo. Tak jest np. jeśli chodzi o książki. W wielu wypadkach kupuje je biblioteka, a czytelnicy mogą z nich korzystać praktycznie za darmo. Nie widać racjonalnego powodu, by programy komputerowe traktować inaczej. F. Jak już napisano wyżej, brak dostępu do programów komputerowych z powodu ich wysokiej ceny może być przyczyną większego upośledzenia społecznego tych, których na drogie zakupy nie stać. Podsumowując. Odpowiadającemu nie wydaje się, aby Microsoft wiele stracił z tego powodu, że korzystasz za darmo z jego produktów. Jeśli więc mamy do czynienia z grzechem, to raczej powszednim, lekkim... Na koniec warto jeszcze zwrócić uwagę na dwie sprawy. Otóż wydaje się, że nieco surowiej należy ocenić sytuację, w której ktoś korzysta z nielegalnych programów w celach zarobkowych. Skoro zawdzięcza swoje utrzymanie między innymi temu, że ktoś wyprodukował jakiś użyteczny dla niego program, powinien poczuwać się do obowiązku odstąpienia części swojego zysku twórcy owego programu. Tu nie wchodzi w grę dostęp do dóbr kultury, o którym napisano w punkcie F. Program jest narzędziem pracy. Narzędziem pomagającym osiągnąć zupełnie wymierny zysk. Jeszcze surowiej należy ocenić sytuację, w której ktoś żyje (lub dorabia) ze sprzedaży nielegalnego oprogramowania. Podobnie jak w poprzednim przypadku nie można jego postępowania wytłumaczyć chęcią dostępu do współczesnej kultury. O ile jednak ktoś korzystający z nielegalnego oprogramowania zarabia w dużej mierze dzięki swojej pracy, o tyle wkład pracy pirata w osiągnięcie tego zysku jest znikomy. Zobacz też TUTAJ red.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 22:27:41

Pytanie: Witam Człowiek rodzi sie z grzechem pierworodnym- tak ? tak Człowiek z grzechem pierworodnym nie przymnie dalszych sakramentów, moze wstpic do nieba- tak? tak To co z 4,5 mld ludzi którzy nie sa katolikami nie sa ochrzeczenie i co wiecej wierza w innego Boga. nie bedziesz miał Bogów cudzych przedemna. co z tymi 4,5 mld ludzi. Jak Bóg ich sadzi. Tak samo mozna powiedziec o katoikach w polskce , zakłamanych samolubnych i obłudnych- mozna porownac ich z dobrymi ateistami- kogo Bóg przyjmnie do sibei ateiste dobrego czy zakłamanego i złośliwego katolika. Czy dla Boga ma znaczenie przypisanie do religii?

Odpowiedz: No tak... Kiedy zakłada się, że ateiści są dobrzy, a katolicy źli, to właściwie nie ma o czym rozmawiać. Bo wychodząc z błędnych założeń do prawdy można dojść tylko przypadkiem... Czy znane są Panu jakieś badania, które taką opinię by czyniły wiarygodną? A jeśłi tak, to jakie kryterium "bycia dobrym" w nich przyjęto? Przecież zarówno wśród ateistów jak i wśród katolików są ludzie dobrzy i źli... A jeśli chodzi o możliwość zbawienia ludzi nie będacych katolikami, to zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 21:32:07

Pytanie: Pozdrawiam wszystkich.Chciałabym się dowiedzieć czy Kościół zajął jakieś stanowisko w sprawie objawień i stygmatów żyjącej na Śląsku a zmarłej w 1986 r. Katarzyny Szymon. Jakie są argumenty sceptyków? Mnie niedawno wpadła w ręce książka na jej temat. Widziałam także na kasecie jej ekstazę i wydaje mi się że...ona nie mogła udawać. Naprawdę wydawało się że kogoś widzi, kogoś kogo inni obecni nie widzieli. Pierwszy raz spotkałam się z czymś takim. Czy wypowiadał się kiedyś w tej sprawie Ojciec Święty? Wiem, że Jan Paweł II i Katarzynka się spotkali. Bardzo proszę o odpowiedż na moje pytanie. Czy była św.Sylwia, Halina, Hildegarda, Róża, Rozalia? Z góry dziękuję za odpowiedż.Z Panem Bogiem.

Odpowiedz: Kościł uznał, że objawienia Katarzyny Szymon nie były prawdziwe. Ewentualne jej spotkanie (kiedy, gdzie, w jakich okolicznościach?) o niczym nie świadczy. Piszący te słowa też spotkał się z papieżem. Tyle że stojąc w tłumie Nowym Targu, Częstochowie i paru innych miejscach... Jej objawienia były sprzeczne z nauką Kościoła. Więcej na ten temat znaleźć można w artykule poświęconym objawieniom oławskim, gdyż były trochę do siebie podobne. Zobacz TUTAJ Co do świętych: św. Hildegarda - TUTAJ św. Róża - TUTAJ albo TUTAJ św. Rozalia TUTAJ św. Sylwia TUTAJ O św. Halinie nic nam nie wiadomo, ale zajrzyj TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 21:21:46

Pytanie: Gorąca prośba Może macie w swoich przebogatych materiałach jakiś scenariusz dla dzieci na rocznicę śmierci Jana Pawła II. Gdzie w internecie mogę tego szukać. Pozdrawiam. Ks. Arkadiusz arkwal@poczta.onet.pl

Odpowiedz: Bardzo przepraszamy, ale nie mamy takiego scenariusza i nie wiemy, gdzie takowy można znaleźć. Jeszcze żadnej rocznicy śmierci papieża nie było... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 21:00:32

Pytanie: 1.czy zaproszenie przez żonatego mężczyznę obcej kobiety ( znajmej ) do restauracji - i zatajenie tego przed żoną - jest grzechem zdrady. czy w małżeństwie jest w ogóle coś takiego dopuszczalne ? 2. czy częste i długie rozmowy telefoniczne żonatego mężczyzny ze znajomą z pracy na tematy związane z pracą noszą znamiona zdrady wobec małżonki (żonę irytuje to )

Odpowiedz: 1. Nie jest to zdrada, choć do zdrady może prowadzić. A czy jest to sytuacja poważna czy nie, czy jest to dopuszczalne czy nie to zależy od okoliczności. Od układów panujących między mężem a żoną, od tego czy było to zaproszenie przypadkowe, spontaniczne, czy tez planowane... 2. Jeśli rozmowy są konieczne to chyba trzeba je przeprowadzić. Nic tu nie zmienia irytacja żony. Może jednak być tak, że żona ma powody, by czuć się zaniedbywana przez męża, oszukiwana przez niego. Wtedy takie rozmowy należałoby ograniczyć do koniecznego minimum... A cały problem rozbija się chyba o zazdrość... Bardzo trudno nie znając sytuacji orzec, czy jest uzasadniona czy nie; czy mąż (żona) ma tendencje do uciekania z małżeństwa czy nie. Bo może być tak, że zazdrość współmałżonka jest chora i przeszkadza mu praktycznie wszystko... Zazdrości powinno w małżeństwie być tyle, ile soli w zupie. Bez niej małżeństwo nie miałoby zupełnie smaku, ale jej nadmiar może ów smak zupełnie zatruć... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 20:33:17

Pytanie: Chciałbym się dowiedzieć, w jaki sposób można zostać kapłanem Prałatury OPUS DEI - w jaki sposób wyglada formacja? 

Odpowiedz: Proszę zapytać TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 19:36:55

Pytanie: Czy filozofia zaprzecza istnieniu Boga? Czym jest filozofia połączona z teologią?

Odpowiedz: Wśród filozofów są ludzie zarówno wierzący jak i niewierzący. Trudno więc powiedzieć, aby filozofia jako całość przeczyła istnieniu Boga. Co więcej, niektóre jej kierunki pomagają uzasadniać wiarę, podają argumenty za istnieniem Boga. Przede wszystkim teodycea... Często też teologia posługuje się pojęciami filozoficznymi... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-11 19:35:54

Pytanie: 1.Chcę żyć tak jak Jezus, pragnę brać z Niego przykład, lecz ludzie wokół mnie (ja z resztą też) tak łatwo ulegają grzechom. Czy powinnam zwrócić uwagę komuś, kto grzeszy? Ta osoba może niezrozumieć o co mi chodziło i pomyśli, że się wywyższam. Same słowa niewiele zdziałają. Czy mam prawo reagować na zło? Może mam się martwić tylko o swoje grzechy? Czy jeśli komuś nie zwrócę uwagi, to jest to grzech cięzki? Czy jeżeli jestem świadkiem i w pewnym sensie uczestnikiem grzechu, to jest to grzech ciężki? 2. Czy złośliwość jest grzechem ciężkim, lub czy wogóle jest grzechem? 3. Czy posiadanie nielegalnych płyt jest grzechem ciężkim? Jeśli tak, to po co są nagrywarki. 4. Czy odpisywanie zadania domowego od kogoś jest grzechem cięzkim? lub Czy dawanie komuś zadania jest grzechem cięzkim? Czy ściąganie na sprawdzianie jest grzechem cięzkim? 5. Czy znacie jakieć ciekawe strony www(oczywiście oprócz waszej), na których można poczytać coś o wierze? 6. Czy wiara w przepowiednie jest grzechem ciężkim? 7. Jakiej muzyki chrześcijanin nie powinien słuchać? 8. Od ilu lat istnieje wasza strona? 9. Czy jeśli przechodzę przez ulicę w miejcu gdzie nie ma pasów, lub nie patrze, czy nie nadjeżdża jakiś samochód jest to grzechem ciężkim? 10. Czy chrześcijanin powinien isteresować się innymi religiami, czy sektami itp. 11.Dziękuje za udzielenie odpowiedzi, pozdrawiam:) 

Odpowiedz: 1. Jest zasada, że grzesznych należy upominać. Nie wolno jej jednak traktować jako sposobu na poniżanie drugiego człowieka. Jeśli wiem, że moje upomnienie przyniesie więcej szkody niż pożytku, to nie powinienem tego robić... 2. Złośliwość jest złem w takim stopniu, w jakim kogoś krzywdzi. 3. Posiadanie nielegalnych płyt trudno uznać za grzech ciężki. 4. Zobacz TUTAJ, nr 4 i 5 5. Zobacz na http://www.katolik.pl/ http://www.opoka.org.pl/ , http://www.mateusz.pl/

 HYPERLINK "http://www.bosko.pl/"  http://www.bosko.pl/ 6. Jeśli prowadzi do poważnych grzechów przeciwko Bogu czy bliźniemu, to tak. Po prostu zależy od tego jak mocno wpływają na nasze decyzje... 7. Chrześcijanin nie powinien słuchac takiej muzyki, która go demoralizuje... 8. Wiara.pl istnieje od 2001 roku 9. Nie, bo zapewne nie masz intencji spowodowania jakiegoś wypadku. 10. Może się interesowac, nie musi.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 18:55:38

Pytanie: Co mam zrobić? Byłam odstatnio na zabawie. Był na niej także mój kolega. On chce iść na księdza a ja na zakonnicę. Jednak złączyło nas uczucie. On chce ze mną chodzić a ja nie wiem co mam zrobić. Wybrać zakon i aby on poszedł na księdza czy abyśmy byli razem??

Odpowiedz: Tego rodzaju dylematy musisz rozstrzygać sama, ewentualnie poprosić o pomoc kogoś bliskiego. Nie znając Cię naprawdę trudno radzić... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 18:50:59

Pytanie: Proszę o prosty zyciorys Róży Czackiej z bibliografią.

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ. Bibliografię znaleźć można np. w Encyklopedii Katolickiej... J
Pytanie z dnia: 2006-01-11 18:33:02

Pytanie: jestem 13 lat po sllubie. Mamy bardzo udane dziecko. I to chyba wszystko co nas łączy. Mimo że się staramy być dla siebie mili to chyba udajemy tylko że jest spoko. Nie wiem czy to tylko dochowanie przysiędze małżeńskiej czy to juz jest poprostu grzech kłamstwa wobec siebie, dziecka i otoczenia. Mąż nie przyjmuje do wiadomości że co coś jest nie tak albo jeszcze mocniej kłamie. Co zrobić tylko nie każcie ze sobą porozmawiać bo to też przerabialiśmy.

Odpowiedz: Może warto odwiedzić Poradnię Życia Rodzinnego? J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 17:37:48

Pytanie: 1) Czy gdy np. ktoś celuje do mnie z broni i ja go zabiję w obronie własnej to mam grzech, jeśli tak lekki czy ciężki ? 2) Czy gdy popełnie grzech gdy ktoś mnie szantażuje lub zaztrasza to mam grzech, jeśli tak lekki czy ciężki? 3) Jest taka sytuacja: jedna osoba pyta mi się : ,, Czy wierzysz w Boga. Jeśli powiesz, że tak to pobije twojego kolegę. Jeśli powiesz, że nie dam ci spokój ! " Co mam zrobić w takiej sytuacji ? Czy jeśli powiem : ,, Tak. Wierzę ! " i przez to mój kolega będzie cierpiał to mam grzech, jeśli tak lekki nczy ciężki ? 4) Czy ściąganie jest grzechem, jeśli tak lekkim czy ciężkim ? 5) Czy dawanie ściągać ( ALE NIE NAMAWIANIE! ) jest grzechem, przecież jak ja daję tylko ściągać a druga osoba może odmówić, jeśli grzech to lekki czy ciężki ? BÓG ZAPŁAĆ !!! 

Odpowiedz: 1. Grzech zawsze zależy od rzeczywistej winy człowieka. W sytuacji gdy się ktoś broni trudno o niej mówić. Chyba że użył środków niewspółmiernie wielkich do zagrożenia... Katechizm (2264) tak to wyjaśnia: "Miłość samego siebie pozostaje podstawową zasadą moralności. Jest zatem uprawnione domaganie się przestrzegania własnego prawa do życia. Kto broni swojego życia, nie jest winny zabójstwa, nawet jeśli jest zmuszony zadać swemu napastnikowi śmiertelny cios: Jeśli ktoś w obronie własnego życia używa większej siły, niż potrzeba, będzie to niegodziwe. Dozwolona jest natomiast samoobrona, w której ktoś w sposób umiarkowany odpiera przemoc... Nie jest natomiast konieczne do zbawienia, by ktoś celem uniknięcia śmierci napastnika zaniechał czynności potrzebnej do należnej samoobrony, gdyż człowiek powinien bardziej troszczyć się o własne życie niż o życie cudze" 2. Zastraszanie, szantaż zmniejsza winę moralną. Też jednak wiele zależy tu od konkretnej sytuacji; co się pod wpływem tego szantażu zrobiło, jak wielki był to nacisk... 3. Na szczęście to sytuacja raczej hipotetyczna... Z jednej strony jest obowiązek wyznawania wiary, także mówienia prawdy, z drugiej narażenie kogoś na pobicie... Zauważ jednak, że mamy tu do czynienia z klasycznym przypadkiem zachowania terrorysty. Usiłuje on wmówić ofiarom, że to one są winne, bo nie spełniają jego żądań. Takiej logice trzeba się przeciwstawiać. Koniecznie. Ofiara nie ponosi winy za działania oprawcy. Zdaniem odpowiadającego gdybyś powiedział że wierzysz, to nie popełniłbyś grzechu. Na pewno nie ciężki... Zauważ jeszcze jedno. Gdyby taka hipotetyczna sytuacja rzeczywiście sie wydarzyła, to właściwie nie miałoby sensu rozstrzyganie, czy był to grzech ciężki czy nie. Powiedziałbyś o całej sprawie w spowiedzi, bo by Cię to dręczyło. I uzyskałbyś Boże przebaczenie... 4. Ściąganie to nieuczciwość. Jest więc na pewno grzechem. Ciężkim może się stać, gdy powoduje poważne szkody. Zasadniczo trudno to sobie wyobrazić, ale jest możliwa sytuacja, w której ktoś ściąga zdając egzamin dopuszczający go do jakiegoś niebezpiecznego i odpowiedzianego zadania... 5. Jest to jakiś udział w nieuczciwości. Wydaje się jednak - konsekwentnie jak w poprzednim wypadku - że zasadniczo jest to grzech lekki... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 16:26:33

Pytanie: "Nie będziesz oddawał im pokłonu i nie będziesz im służył, ponieważ Ja Pan, twój Bóg, jestem Bogiem zazdrosnym, który karze występek ojców na synach do trzeciego i czwartego pokolenia względem tych, którzy Mnie nienawidzą (Wj 20,5)" Jak karanie osób niewinnych ma się do boskiej sprawiedliwości, przebaczania i miłosierdzia?

Odpowiedz: A prorocy pisali tak: Jeremiasz (31, 29-30): W tych dniach nie będą już więcej mówić: Ojcowie jedli cierpkie jagody, a synom zdrętwiały zęby, lecz: Każdy umrze za swoje własne grzechy; każdemu, kto będzie spożywał cierpkie jagody, zdrętwieją zęby. Podobnie wypowiada sie Ezechiel (18, 2-4) Z jakiego powodu powtarzacie między sobą tę przypowieść o ziemi izraelskiej: Ojcowie jedli zielone winogrona, a zęby ścierpły synom? Na moje życie - wyrocznia Pana Boga. Nie będziecie więcej powtarzali tej przypowieści w Izraelu. Oto wszystkie osoby są moje: tak osoba ojca, jak osoba syna. Są moje. Umrze tylko ta osoba, która zgrzeszyła. Stary Testament jest pod tym względem niespójny. Warto więc przypomnieć, że objawienie Boże w historii rozwijało się, by swoją pełnię osiągnąć w Jezusie Chrystusie. To dlatego chrześcijanie uważają, że Jego autorytet jest najważniejszy, a Stary Testament miał wartość jako przygotowanie przyjścia Bożego Syna... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-11 15:56:49

Pytanie: CZy w Radomiu działa Wspólnota Życia Chrześcijańskiego? Podobno tak, ale jak się z nią skontaktować? jak znaleźć adres lu inny kontakt?

Odpowiedz: Według danych internetowych ( http://www.wzch.org.pl/) taka wspólnota istnieje. Bliższych informacji tam chyba nie ma. O dokładniejsze dane trzeba raczej zapytać na tamtej stronie. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 15:05:57

Pytanie: Gdzie Katolik może kupić ikonę? Czy są jakieś sklepy internetowe lub wysyłkowe świadczące takie usługi? W sklepach z dewocjonaliami zwykle dostac możemy jedynie obrazki (i mówie tutaj o dużym mieście). Jak wygląda potem obrzęd poświęcenia ikony w kościele łacińskim?

Odpowiedz: Obrazy kupić można w większych sklepach z dewocjonaliami, np. na Jasnej Górze. Nie ma jakiegoś specjalnego obrzędu poświęcenia ikon. Postępuje się z nimi jak z innymi dewocjonaliami... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 13:43:19

Pytanie: Witam serdecznie Byłabym bradzo wdzięczna gdyby ktoś podał mi adres jakiś stron na których moge znaleśc jakieś modlitwy zydowskie, muzułmańskie. To dla mnie bardzo ważne.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ, TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.arabia.pl/content/view/280910/2/" TUTAJ czy TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-11 13:39:59

Pytanie: Moje pytanie,odnosi sie do modlitwy.Czy jest ona wazna, kiedy odmawia sie ja po cichu, albo np.w myslach? Czy skierowane w myslach slowa do Pana Boga sa wazne jako modlitwa? Czasem bywaja takie sytuacje, ze nie ma mozliwosci by pomodlic sie glosno, czy nawet po cichu, czy mozna zmowic modlitwe w myslach i czy koniecznie trzeba kleczec? Czy pozycja siedzaca nie jest brakiem szacunku, chcialam zaznaczyc, ze spedzam codziennie 1,5 godziny na modlitwie, odmawiajac ja po cichu, w pozycji pol kleczacej, pol siedzacej, ale przed wizerunkiem ukrzyzowanego. Z gory serdecznie dziekuje za odpowiedz.

Odpowiedz: 1. Człowiek niekoniecznie na modlitwie musi głośo wypowiadać swoje słowa. Bóg słyszy ją także wtedy, gdy są to tylko nasze myśli do Niego skierowane. 2. Pozycja klęcząca jest jedną z kilku postaw modlitewnych. Poza tym można jeszcze stać lub siedzieć, a nawet - co stosuje się dość rzadko - leżeć (twarzą do ziemi, w postawie tzw prostracji, leżenia krzyżem). Jeśli przyjęcie postawy siedzącej nie jest spowodowane chęcią zlekceważenia Boga (zdarzają się takie sytuacje np. przy modlitwie przed katechezą), to nie ma w tym najmniejszego grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-10 22:57:31

Pytanie: Ave. Nie podoba mi sie sposob w jaki niektorzy kaplani oraz ludzie postrzegaja Maryje. Denerwoje mnie mowienie, że Maryja dokonala cudu etc. Dla mnie najwarzniejszy jest Bog i wiem, ze od mnie rozumie w kazdej sprawie, jest on doskonaly i wszystko potrafi zrozumiec, a ludzie czynia tak jakby Bog nie rozumial np. sytuacji cierpiacej matki. Przeciez Bog nie ma plci i kocha nas, nie jest srogi ani bezwzgledny. Po co wiec modlic sie za wstawiennictwem Maryji? Moze to jest przyzwyczajenie przyjete w średniowieczu gdy czlowiek myslal ze nie jest godzien zwracac sie bezposrednio do Boga? PS Prosze o przeslanie odpowiedzi na moja poczte, gdyz nieczesto odwiedzam ten portal. Dzieki.

Odpowiedz: Modlitwy do świętych (nie tylko Maryi) są wyrazem przekonania, że mogą się oni za nami wstawiać. Jest rzeczą normalną, że jedni za drugich się modlimy. Nic więc dziwnego, że także tych, którzy już osiągnęli szczęście nieba prosimy o wstawiennictwo... Proszę przy tym zauważyć, że brak modlitwy za wstawiennictwem świętych jakoś okalecza Kościół. Bo tych, którzy cieszą się już wiecznym szczęściem, jakby wykluczał ze wspólnoty. Czy to normalne? J.
Pytanie z dnia: 2006-01-10 21:08:54

Pytanie: Dzień dobry! Mam pytani wynikające z mojego problemu na który nie znalazłam odpowiedzi. Jestem zaręczona za 1,5 roku koncze studia i zamierzamy sie pobrac z narzeczonym. Rozmawialismy o naszej rodzinie i wynikł problem, z powodu przebytej operacji w dziecinstwie posiadanie większej ilości dzieci niż dwoje może stanowić dla mnie być ryzkowne. Kościół pozwala na antykoncepcje naturalna, tylko w moim przypadku jest ona niemożliwa mam nieregularne miesiaczki spowodowane tym iż cierpię na nerwicę. Studiuje z czego też wynika nerwowy tryb życia, wątpie abym po studiach nagle zmieniła swoj styl życia lub pozbyła się nerwicy. Niestety te wszystkie objawy powoduja iż nie jest możliwe wyznaczenie dni płodnych i niepłodnych. A jedyne co wyczytałam w radzie na taki problem to poprawa trybu życia, niedenerwowanie się, dieta itd. Wszystko to jest niemożliwe w trybie życia i w pracy jaką bedę wykonywać po skończonych studiach. co mam robić gdy założe rodzinę?

Odpowiedz: Nie jest powiedziane, że po drugim dziecku tryb Twojego zycia jednak nie ulegnie zmianie... Kościół nie akceptuje innych niż naturalne medod planowania rodziny. Może trzeba je lepiej poznać. Dlatego możesz zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-10 20:22:51

Pytanie: Czy matka przełożona i przeorysza to to samo?

Odpowiedz: Właściwie tak, tyle że w wielu zgromadzeniach nie używa się takiego tytułu... W każdym bądź razie przeorysza to przełożona domu zakonnego... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-10 16:31:10

Pytanie: Jak nazywa sie dokument papieski poświecony Matce Bożej?? 

Odpowiedz: Chodzi zapewne o encyklikę Redemptoris Mater (Matka Odkupiciela) Jej tekst znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-10 15:20:25

Pytanie: cytuję: "Osoby niepełnoletnie nie powinny używać alkoholu. Jest więc to grzech... " Moje pytanie brzmi: czy jest to grzech ciężki? Przypomnijmy, że chodzi o jeden dzień w roku - sylwester. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-10 14:07:13

Pytanie: Czy symboliczne (dosł. 1 łyk) napicie się szampana w sylwestra przez osobę niepełnoletnią jest grzechem?

Odpowiedz: Raczej nie. Ale problem jest tego rodzaju: czy jest grzechem wypicie dwóch łyków? A trzech? A może czterech? W kwestii spożywania alkoholu nie sposób wyznaczyć ostrej granicy. Zwłaszcza jeśli rzecz dotyczy osób niepełnoletnich. No bo jeśli jeden łyk to nie grzech, to może można jeden łyk co pół godziny? Poza tym łyk łykowi nierówny... Człowiek po prostu powinien przyjąć zasadę: nie powinienem i koniec... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-09 22:35:29

Pytanie: Witam serdecznie!!! Uprzejmie prosze o odpowiedz na moje pytanie!!! Przed slubem przespalam sie z chlopakiem. Dopuscilam sie tego grzechu gdyz mielismy sie pobrac. Niestety zerwalam znajomosc w wyniku tego moj byly chlopak rozpowiedzial o mnie sensacje typu tego co sie niby wydarzylo w lozku. Pomimo tego ze byl moim pierwszym zrobil ze mnie dziewczyne lekkich obyczajow (K.....)Przespalam sie z nim w wieku 25 lat wiec wczesniej mialam wiele okazji lecz odrzucalam. Pochodze z niewielkiego miasteczka i ludzie uwierzyli mu wszyscy mnie wyszydzaja odwrocili sie ode mnie. Czy poprzez modlitwe i szczery zal za grzechy moge wyprosic u Pana Boga szacunek i reputacje w moim miasteczku. Czy jest jakis sposob aby odzyskac dobre imie w moim miasteczku? Pozdrawiam!!!

Odpowiedz: Chyba modlitwa to jedyny sensowny sposób... A przy okazji trzeba powiedzieć, że opowiadanie łózkowych historii, nawet jeśli są prawdziwe, bardzo źle świadczy o człowieku. I to nie Ty, ale on powinien się wstydzić. Mądrzy ludzie w miasteczku to wiedzą. A głupimi się nie przejmuj... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-09 19:23:10

Pytanie: Wierzę, że mam w życiu coś do zrobienia. Moje myśli mnie przerażają (ale w pozytywnym sensie). Boję się iść w kierunku, który mnie pociąga. Czuję się jak "Jonasz". Co zrobić? Brak mi odwagi, a sądzę, że także wiary. Nie mogę znaleźć osoby, która by mnie rozumiała i pomogła mi odpowiedzieć na moje pytania w sposób, który byłby dla mnie przekonujący.

Odpowiedz: Najlepiej znaleźć dobrego kierownika duchowego. Albo poradzić się spowiednika. Zazwyczaj księżą spowiadajacy w tzw. konfesjonałach stałych mają większe doświadczenie i łatwiej im coś sensownego doradzić... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-09 19:13:41

Pytanie: witam. Mam na imię Magda mam syna który w tym roku idzie do komunii, a my nie mamy ślubu kościelnego, ponieważ mój mąż nie go zawrzeć. Czy mój syn przystąpi do komunii. Mój mąz mnie zdradza, nadużywa alkoholu, liczą się tylko pieniądze nie my. Co ja mam robić. Pozdrawiam

Odpowiedz: Jeśli Pani syn będzie dobrze przygotowany (zrealizuje stawiane mu wymagania) to sytuacja w Pani rodzinie nie powinna mieć wpływu na dopuszczenie czy nie do I Komunii. O to więc nie musi się Pani specjalnie obawiać. Niech tylko Pani zadba o to, żeby rzeczywiście był dobrze przygotowany... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-09 19:13:11

Pytanie: Ostatnio czytam o NLP (neurolingwistycznym programowaniu), które odbieram jako odkrywanie doskonałości człowieka. Jakiem jest stanowisko Kościoła w tej dziedzinie? Czytając brewiarz dostrzegam tą samą metodykę działania. Czy istnieją katolickie metody "programowania ziemskiego sukcesu"? Mam wrażenie, że Kościół jako instytucja stoi obok pojedyńczego wiernego i tylko przygląda się oraz "moralizuje" jak trzeba żyć. Brak mi świadomego działania na rzecz przyśpieszenia dojrzewania emocjonalnego i odkrywania indywidualnych predyspozycji każdego z nas. Jezus mówiąc przypowieść o talentach wspomniał o bankierach, którzy przynoszą zyski. Jeśli mierzyć wartości niematerialne Kościół jako wspólnota jest Bankiem, a jego zarządzający są bankierami. Czy pomnażamy dary, jakie nasi współwierni wnoszą do wspólnoty? A może przykład Banku Staropolskiego pokazuje, że i bankowcy mogą zmarnować "talenty"? Czy nam to grozi? Czyż nie jest to grzech zaniechania?

Odpowiedz: "Metoda sama w sobie nie wydaje się sprzeczna z chrześcijaństwem. Raczej uważa siebie samą za technikę. Ale psychologowie których pytaliśmy o zdanie w tej kwestii nie mieli o metodzie zbyt dobrego mniemania, choć zastrzegali, że niezbyt dobrze ją znają. Czasami po prostu dochodziły do nich niepokojące sygnały. Wskazywali na jej powierzchowność oraz na niebezpieczeństwo wiążące się z majstrowaniem przy podświadomości. Trudno powiedzieć, czy zło tkwi w samej metodzie, czy raczej pochodzi z nieumiejętnego z niej korzystania. Możliwe, że niektórzy wykorzystują ją w niemoralnych celach. Jednak póki co trudno w tej kwestii wypowiedzieć się w sposób jednoznaczny. Najlepiej po prostu zachować ostrożność"... Tak napisano w odpowiedzi na pytanie z 12 grudnia. Dziś, po ponad miesiącu, odpowiadający jest coraz mocniej przekonany (na podstawie lektury artykułu, którego lokalizacji niestety dziś nie potrafi sobie przypomnieć), ze mamy do czynienia z oszustwem... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-09 17:35:01

Pytanie: Czy tzw. Proroctwo Malachiasza jest prawdziwe i uznane przez Kościół jako przepowiednia ? BÓG ZAPŁAĆ !!!

Odpowiedz: Nie. Kościół nie uznaje za prawdziwe tej przepowiedni. To znaczy nie trzeba w nie wierzyć.... Kościół zresztą do przepowiedni zawsze podchodzi ostrożnie. Nawet jeśli zą zawarte w uznanych objawieniach. W gruncie rzeczy bowiem nie ma potrzeby kierowania się nimi. To znaczy nie powinny one kierować naszym działaniem. Jeśli są prawdziwe, to i tak się sprawdzą. Czasem w bardzo zaskakujący dla nas sposób... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-09 17:32:57

Pytanie: 1) Jeśli byłem u spowiedzi i kapłan zadał mi pokutę np. odmówić 1x ,, Ojcze nasz " i ją wykonałem, ale stwierdziłem, że ta pokuta jest zbyt mała i sam sobie zadałem że przez 1 tydzień nie będę jadł kiełbasy jeśli ją złamie mam grzech jeśli tak lekki czy ciężki, czy w np. 3-im dniu mej pokuty mogę ją zmienić np. na to że odmowię różaniec lub że przez jeden dzień nie będę grał na komputerze czy taka zmiana to grzech jeśli tak lekki czy ciężki ? 2) Czy gdy mam np. grzechy : dopuszczałem nieskromne, myśli, wyobrażenia, pragnienia, onanizowałem się, oglądałem filmy pornograficzne czy te wszystkie grzechy, jeśli są z jednej kategorii, mogę ująć w spowiedzi w jeden zbiorczy grzech i powiedzieć : ,, Zachowywałem się nieskromnie. " Do tej pory zawsze tak robiłem i kapłan nie pytał się szczegółowiej co mam na myśli ( jeśliby się zapytał to bym powiedział szczegółowiej ). Czy takie ujęcie wielu grzechów, tej samej kategorii, w jeden zbiorczy grzech jest grzechem lub zatajaniem grzechów ? Czy gdy tak robię to moja spowiedź jest ważna ? 3) Czy jeśli byłem u spowiedzi, ponieważ się onanizowałem i żałowałem za ten grzech, i kapłan mi go odpuścił, i odprawiłem pokutę, i na drugi dzień po prostu nie wytrzymałem i znów go popełniłem to czy moja spowiedż była ważna? Czy złamałem mocne postanowienie poprawy ? Przecież się starałem. 4) Czy mówienie komuś ( lub pisanie ) o swoich grzechach jest grzechem ? 5) Czy mówienie ( lub ) pisanie komuś o cudzych grzechach jest grzechem, jeśli tak lekkim czy ciężkim ? 6) Czy pisanie komuś ( np. na gadu-gadu ) nie prawdę jest grzechem? 6) Czy gdzy komuś piszę na gg nieprawdę i na końcu się do wsztystkiego przyznam to mam grzech, jeśli tak lekki czy ciężki ? 7) Wiem o tym, że za grzechy ciężkie trzeba, po spowiedzi, uczynić zadośćuczynienie ale czy zadośćuczynienie trzeba również odprawiać za grzechy lekkie ? np. gdy kiedyś nieświadomie obraziłem mojego kolegę przezwiskiem, ale na prawdę nieświadomie dopiero po fakcie zdałem sobie sprawę, że popełniłem grzech lekki ( bo był nieświadomy ). Czy OBOWIĄZKOWYM i NIEZBĘDNYM warunkiem dobrej spowiedzi jest to.że przeproszę tego kolegę? BÓG ZAPŁAĆ !!! 

Odpowiedz: 1. Skoro sam wyznaczyłeś sobie dodatkową pokutę, to Ty decydujesz o jej formie. Zrób jak uważasz. Tylko im trudniej, tym pokuta większa... 2. Trzeba powiedzieć dokładniej, ale skoro ksiądz nie pyta, to nie ma problemu... 3. Była ważna. 4. Mówienie o swoich grzechach grzechem nie jest. Chyba że w zamierzeniu mówiącego ma kogoś gorszyć. 5. Mówienie o cudzych grzechach to obmowa. Wielkość grzechu zależy od wielkości krzywdy, jaką sie komuś taki wmówieniem wyrządziło... 6. Kłamstwo można popełnić także pisząc.... 6a. Przyznanie sie do kłamstwa nie zmienia faktu że się kłamało. Oczywiście ważną rolę też odgrywa to, jak długo trzymało się kogoś w niewiedzy. Jeśli w ciągu jednej rozmowy ktoś wyjaśnił co i jak, to można to uznać za żart... 7. Tylko dwa grzechy domagają się naprawienia wyrzadzonej krzywdy wprost: kradzież i oszczerstwo. W pozostałych wypadkach nie ma obowiązku prostowania, przepraszania. Jeśli się kogoś obraziło, zadośćucznieniem może być np. mówienie tym człowieku dobrze, życzliwe zwracanie się do niego... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-09 16:40:01

Pytanie: 1) Czy współżycie z przyszywanym bratem lub siostrą to kadzirostwo ? 2) Czy oprócz grzechu ciężkiego i lekkiego są inne kategorie, jeśli tak jakie ? 3) Ile grzechów lekkich to ciężki ? 4) Czy przeklinanie szatana i obrzucanie to nieładnymi epitatami to grzech, jeśli tak jakiej kategorii ? 5) Czy gdy nie jest się wiernym Tradycji a wierny Prawom Kościoła to grzech ( np. czy tsię tańczy w adwencie w/g Prawa Kościoła to nie grzech a Tradycja zakazuje tego ) jeśli tak to ciężki czy lekki ? 6) Czy gdy wyrzucam takie kupione przez niego papierosy lub wylewam wódkę w, w trosce o jego zdrowie, to mam grzech, jeśli tak lekki czy ciężki? 7) Czy ksiądz na emeryturze: musi nosić koloratkę i sułtannę, musi odmawiać brewiarz, obowiązuje go celibat, może udzielać sakramentów św. ? 8) Czy ludzie świeccy również są podleglo papieżowi ? 9) Okres Bożego Narodzenia kończy się w Niedzielę Chrztu Pańskiego czy w M.B. Gromnicznej ? 10) Dlaczego Niedziela Zmartwychwstania Pańskiego nie jest świętem nakazanym ? 11) Czy orgazm bez stosunku jest grzechem ? Z góry dziękuje za wszystkie odpowiedzi. Będę się za was modlił. BÓG ZAPŁAĆ !!! 

Odpowiedz: 1. Co znaczy "przyszywany brat lub siostra"? Chodzi o adopcję? Według prawa polskiego są oni rodzeństwem i Kosciół takie rozwiązanie szanuje nie zezwalając na śluby między tymi, którzy według prawa są rodzeństwem... 2. Czasem dzieli się grzechy według innych kryteriów, ale w logice podziału na grzechy cieżkie i lekkie nie ma miejsca na dodatkową kategorię... 3. Suma grzechów lekkich nie daje grzechu ciężkiego. Wyjątkiem jest sytuacja, gdy różne drobne grzechy składają się w sumie na jeden, poważnie zły czyn. Np. jeśli ktoś po śrubce wyniósłby z zakładu cały samochód... A grzech ciezki to złamanie Bożego prawa w waznej sprawie, świadomie i dobrowolnie... 4. Człowiek nigdy nie powinien sie zwracać do szatana. Powinien raczej prosić Boga, by oddalił od nas jego szkodliwe działanie. To pierwsza rzecz, którą powinieneś wiedzieć. Trzeba też powiedzieć, że rzucanie przejleństw jest złe. Zawsze. Nawet jeśli dotyczy szatana... A co do ciężaru spytaj spowiednika... 5. Charakter zobowiązania ma prawo, nie tradycja. Więc tańczenie w Adwencie teraz grzechem nie jest. 6. Jeśli takie działanie wynika rzeczywiście z troski o zdrowie, a nie ze złośliwości, to nie jest to grzech... Choć akurat z papierosami chyba nie jest to dobre wyjście, bo niewiele daje... 7. Księdza na emeryturze dalej obowiązuje celibat, dalej musi odmawiać brewiarz i dalej może sprawować sakramenty. Nie musi chodzić w koloratce i sutannie. Zreszta ksiądz nie na emeryturze też nie musi. 8. Papieżowi, zgodnie z przepisami prawa kanonicznego, podległy jest cały Kościół, bo papież ma w nim pełnię władzy. Tylko że papież nijak nie wtrąca się w to, czy ktoś ma w domu firanki białe czy żółte... Bo nie jest to 9. Okres Bozego Narodzenia kończy się w Niedzielę Chrztu Pańskiego. tyle że tradycyjnie w Polsce do Matki Boskiej Gromnicznej śpiewa się kolędy... 10. Jest. Tyle że - co oczywiste - zawsze wypada w niedzielę i nie ma potrzeby przypominania, że jest świętem nakazanym. Kłopot bywa tylko z tymi świętami nakazanymi, które wypadają w inne dni tygodnia... 11. Świadomie i dobrowolnie wywołany tak... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-09 13:50:35

Pytanie: Mój problem opisałem tutaj: http://forum.wiara.pl/viewtopic.php?t=6205 W związku z tym mam pytanie: Czy da się coś zrobić, by stały dyżur w konfesjonale w katowickiej katedrze funkcjonował lepiej i był naprawdę stały?

Odpowiedz: Jest teraz czas kolędowy. Z czasem księży bywa krucho. W takie przedsięwzięcie naprawdę musi być zaangażowanych wielu kapłanów... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-09 13:46:35

Pytanie: Szczęść BOże Czy osoba która ma tylko ślub cywilny ale jest bierzmowana moze zostac świadkiem na slubie Kościelnym?? Bóg Zapłać

Odpowiedz: Świadkom do ślubu kościelnego nie stawia sie takich wymagań, jak rodzicom chrzestnym czy świadkom bierzmowania. Nie podejmują się służyć przykładem, wychowywać czy coś podobnego.. Ich zadaniem jest tylko, by w razie potrzeby zaświadczyli, że ślub zawarto. Dlatego zasadniczo nie ma przeszkód, by ktoś żyjący w związku cywilnym mógł być świadkiem ślubu... 
Pytanie z dnia: 2006-01-09 09:26:47

Pytanie: Jestem w grzechu i nie potrafię z niego wyjść. Tym grzechem jest pożądliwość do innego mężczyzny z którym miałam romans. Romans sie skończył a ja nie potrafie o nim zapomnieć i ciągle myślę o tym człowieku wciąż go kocham a wiem że nie mogę. Jest mi bardzo cięzko, byłam u spowiedzi a i tak nie moge go zapomniec. Proszę o pomoc.

Odpowiedz: Na takie sprawy trudno znaleźć lekarstwo... Z niechcianym zakochaniem się trzeba postępować tak, żeby przepracować je w sympatię, w niektórych warunkach przyjaźń, ale by odebrać mu właśnie ów element pożądania. Bo zazwyczaj nie da się tego człowieka zupełnie wykreślić z pamięci czy zacząć myślec o nim źle. To drugie byłoby zreszta niesprawiedliwe. Pomaga, gdy zakochany (zakochana) próbuje dostrzec w owym "obiekcie" zakochania człowieka. Człowieka z jego obowiązkami, jego zobowiązaniami, słabościami... Można sobie powiedzieć: bardzo tego człowieka lubię, ale trzeba pamiętać: on, niestety, nie jest dla mnie... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-09 06:29:52

Pytanie: mam pytanie na temat tego artykułu... "Pogarda kobiety" Czystej rasy Polak katolik nie wie, że w jego religii pogarda dla kobiety ma silne umocowania doktrynalne w Biblii. Za stwierdzenie tego oczywistego faktu pani Środa naraziła się katolickiej trzodzie. (...) mam teraz pytanie..jako kobieta..jak ja mam wiezyc w boga.. ? W to ze jest Miłoscią oraz w to ze jest dobry i sprawiedliwy..? Jak ja mam byc katoliczką ???I dlaczego mam wierzc w religie ktora ma mnie za nic? juz nie chce!!! 

Odpowiedz: Na problemy należy patrzyć całościowo, nie jednostronnie. Życie i wypowiedzi każdego czlowieka można tak intepretować, by pokazać, że był zwolennikiem najbardziej bzdurnych tez. Można, jeśli się nie szuka prawdy, ale pretekstu o do obwiniania... Proszę zajrzeć do artykułu, jaki kiedyń ma temat rzekomego antyfeminizmu Kościoła napisał o. Jacek Salij... TUTAJ
Pytanie z dnia: 2006-01-08 22:21:52

Pytanie: Witam!!! MAm takie pytanie...Wujek zapytał mnie kiedyś co innego w obrządku chrześcijańskim znaczą imiona 3 króli, skrót KMB..Mówił mi, że odpowiedź jest banalna(ale nie chodzi o to, że są to Kacper, Melchior itd...) Możecie mi to wytłumaczyć, bo bardzo mnie to zaciekawiło...

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-08 21:17:44

Pytanie: kilka wpisów wcześniej ktoś poruszył temat tauki... należe do FMO (Franciszkańska Młodzież Oazowa) i dla nas tauka jest znakiem pojednawczym.. tak to można nazwać. Kiedy spotykamy sie na zjazdach np. w Kalwarii symbolem rozpoznawczym jest własnie ten znak. To pozwala nam odróżnić Młodzież Oazową od innych odwiedzających święte miejsce... a krzyz ten byl znakiem św. Franciszka.... moze więc powinien byc zastrzeżony dla tej ogromnej wspólnoty franciszkańskiej? porosze o odpowiedz

Odpowiedz: Oczywiście dla noszących taukę jest to jakiś znak rozpoznawczy. Ale zawłaszczenie go przez jeden ruch byłoby chyba czymś niedobrym. Może być przecież symbolem w jakiś sposób ważnym dla wszystkich chrześcijan... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-08 20:52:37

Pytanie: Witam jestem protestantem i chcę pod każdym względem podobać się Bogu i wypełniać jego wolę. Mam pytanie na którę nie znam odpowiedzi czy częsty sex oralny i analny oraz masturbacja z żoną jest grzechem? Proszę o odpowiedź Niech imię Boże będzie wywyższone

Odpowiedz: A co na ten temat mówi Twój Kościół? Bo to, że jesteś protestantem o niczym nie przesądza. Jesteś luteraninem, kalwinem, baptystą, metodystą, zielonoświątkowcem? A może Adwentystą albo Prezbiterianinem? Kościół katoliki uczy, że grzeszne jest uczynienie stosunku niepłodnym... Czy to przez środki antykoncepcyjne, czy stosowane techniki. Nie jest nim natomiast współżycie, kiedy małżonkowie z naturalnych przyczyn są niepłodni (spowodowana wiekiem, chorobą czy naturalą konsekwencją miesięcznego cyklu)... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-08 20:14:13

Pytanie: W środę 6 stycznia , papież podczas południowej modlitwy na Anioł Pański miał ogłosić nowo mianowanych kardynałów. Pilnie śledziłem tą sprawę, ale nominacji się nie do patrzyłem. Czyżby papież zrezygnował w tym roku z mianowania nowych kardynałów? 

Odpowiedz: Widać była to tylko plotka... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-08 18:20:51

Pytanie: Proszę o informacje dotyczące zakonów żeńskich dla świeckich. Szukałam, ale nie znalazłam. Będę bardzo wdzięczna za odpowiedź :)

Odpowiedz: Chodzi o instytuty świeckie? Można zajrzeć TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-08 18:19:40

Pytanie: uniegły rok był rokiem Eucharystii, wcześniejszy rokiem Różańca. Jaki rok mamy teraz?

Odpowiedz: Papież niczego w tym względzie nie ogłosił. Dodajmy: nie każdy rok musi być rokiem czegoś tam... Normalność też jest ważna. W roku liturgicznym mamy Adwent, Okres Bożego Narodzenia, Wielki Post i Okres Wielkanocny ale jest też Okres Zwykły...
Pytanie z dnia: 2006-01-08 17:40:24

Pytanie: Mam pytanie. Na forum jest temat z linkiem do tekstu o którym nie wiem co mam myśleć. To co było w nim napisane jest raczej (w pewnej części) niezgodne z tym co zakłada naszą wiarą i przypomina bardziej filozofie medytacyjne. Coś tak podejrzewam, że ten tekst jest trochę prowokacją. Ale nie wiem. I właśnie mam pytanie do Was jak mam postrzegać ten artykuł pod kontem naszej wiary? Oto ten artrkuł: (...) 

Odpowiedz: Trochę niezgodny z naszą wiarą? Prawie całkowicie niezgodny. No i trochę niespójny. Opowiada o tym człowiek który rzekomo umierał. Na raka. W 1982 roku. Był martwy 1,5 godziny i żyje... Odpowiadający takimi tekstami by się nie przejmował. Papier i internet są cierpliwe... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-08 15:13:18

Pytanie: Od pewnego czasu moja przyjaciółka miewa dziwne stany psychiczne... bardzo zastanawia mnie ich sens, ale najbardzieh chcialabym jej pomóc. Mamy po 14 lat i bardzo wierzymy w Boga. Ania jeszcze do niedawna budzila sie w nocy i jakby zahipnotyzowana wychodził na dwór i wpatrywał sie w niebo. Ostatnio podczas jazdy samochodem, widząc jezioro miała coś w rodzaju wizji. Widziała topiącą się dziewczynke. Z jej opowiadań wynika na to, że często czuje niepokój lub stan lękowy... Ania jest bardzo skryta i marzycielska, lecz nie wydaje mi sie aby był to wytrór jej wyobraźni. Boje sie o nią bo coraz dziwniej sie zachowuje... ona sama bardzo chciala by zmienic to co czuje, ale nic jej nie pomaga.... nawet modlitwa.. prosze! pomóżcie! ja sie strasznie o nią boje! 

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale w takich sprawach pomocy trzeba chyba szukać u lekarza czy psychologa... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-08 14:53:12

Pytanie: Czy Są Inne Znaczenia C+M+B

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-08 14:01:27

Pytanie: Co to jest Post eucharystyczny. Potrzebuję definicję

Odpowiedz: Definicję? To obowiązek powstrzymania się od przyjmowania jakiegokolwiek pokarmu i napoju (z wyjątkiem wody i lekarstwa) przynajmniej na godzinę przed przyjęciem Komunii... W Kodeksie Prawa Kanonicznego sprawę tak ujęto: Kanon 919 § 1. Przystępujący do Najświętszej Eucharystii powinien przynajmniej na godzinę przed przyjęciem Komunii świętej powstrzymać się od jakiegokolwiek pokarmu i napoju, z wyjątkiem tylko wody i lekarstwa. § 2. Kapłan, który tego samego dnia sprawuje dwa lub trzy razy Najświętszą Eucharystię, może przed drugim lub trzecim sprawowaniem coś spożyć, chociażby nie zachodziła przerwa jednej godziny. § 3. Osoby w podeszłym wieku lub złożone jakąś chorobą, jak również ci, którzy się nimi opiekują, mogą przyjąć Najświętszą Eucharystię, chociażby coś spożyli w ciągu godziny poprzedzającej. 
Pytanie z dnia: 2006-01-08 09:22:58

Pytanie: jak mamy reagować, gdy mój chłopak odczuwa pobudzenie seksualne (Pobudzenie jest stanem fizjologicznym zdrowego organizmu obiawiającym się: napięciem („wyczuwam istnienie” narządów rozrodczych)) ale nie wiem czy i podniecenie, nawet w przypadku gdy sie ptrzytulamy "czysto' czy całujemy kilka malych razy... czy to jest grzech?

Odpowiedz: Wywoływanie podniecenia seksualnego czy akceptacja powstającego początkowo wbrew woli jest grzechem (zasadniczo ciężkim). Wiedząc że Twój chłopak reguje podnieceniem seksulanym (tylko on?) powinnaś starać się unikać takich sytuacji... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 23:51:22

Pytanie: Wiele razy na spowiedzi ksiądz mówił, żeby modlić się o rozeznanie powołania. Czy Bóg chce mi powiedzieć, że będę osobą samotną, jeśli mam 36 lat i dotąd nie poznałam nikogo, kto mógłby zostać moim mężem (nie miałam nawet chcłopaka)? Nie chciałabym zostać sama... 

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale odpowiadający tego po prostu nie wie... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 22:05:34

Pytanie: Zastanawia mnie pewien problem. Otóź kiedyś obiecałam tylko teraz nie pamiętam komu, sobie, czy Panu Bogu, że czegoś nie będę robić. Nie dotrzymałam słowa i wyspowiadałam się z tego...Czy to oznacza, że jestem już zwolniona z tego, co kiedyś obiecałam?? Czy nadal muszę się starać tej obietnicy dotrzymać? Pozdrawiam i dziękuję. 

Odpowiedz: Obietnic składanych Bogu należy dotrzymywać. Nie jest jednak ciężkim grzechem złamanie jej. Co innego gdyby chodziło o przysięgę. Proszę jednak na ten temat porozmawiać ze spowiednikiem... On może w pewnych przypadkach z takich zobowiązań zwolnić... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 21:56:13

Pytanie: Jeśli przejeżdżając obok kościoła w autobusie nie przyżegnałam się (bo było mi głupio) tylko schyliłam głowę i oddałam pokłon, zamiast znaku krzyża, czy popełniłam grzech z którego należy się spowiadać? I czy idąc ulicą i modląc się z książeczki zasłaniałam się by ktoś nie widział czasem, że się modlę, bo było mi głupio, czy powinnam o tym mówić przy spowiedzi? Za odpowiedź dziękuję. 

Odpowiedz: Żegnanie sie przed kościołem nie jest obowiązkiem, ale dobrym chrześcijańskim obyczajem. Nie jest więc grzechem, gdy ktoś tego nie zrobi. Tyle że w Twoim przypadku chodzi o wstydzenie się wiary. Nie wydaje sie jednak, by można to uznać za grzech ciężki. Wstydzić się a zaprzeć się wiary to jednak dwie różne sprawy. Choć na pewno jakąś niewiernością wobec Boga jest... A co modlenia się z książeczki na ulicy... Przyznasz że to dość dziwaczna sytuacja. Z jednej strony się wstydzisz, z drugiej robisz coś, czego ludzie chyba nigdy nie robią. W każdym razie truidno mówić o poważnym grzechu... A już zupełnie serio... Nie wstydź się Boga. On na to nie zasługuje, by się Go wstydzić. Poza tym tak naprawdę tylko głupi będa Cię za żegnanie się przed kościołem wytykać palcami. Może w pewnych środowiskach niewiara jest w modzie. Ale dla wielu odwaga w wyrażaniu niepopularnych przekonań też się liczy. I wcześniej czy później będą Cie za to szanowali... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 19:12:06

Pytanie: czy w Kościele nadal obowiązuje zakaz spożywania posiłków (kilka godzin)przed przystąpieniem do Komuni Świętej?

Odpowiedz: Tak. Chodzi dokładnie o jedną godzinę. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 18:59:41

Pytanie: Niebardzo rozumię dlaczego kościół zabrania przystępowania do komunii św. mając na sumieniu grzech ciężki, czyli nie będąc w stanie łaski uświęcającej. Przecież Jezus będąc na Ziemi przebywał właśnie z grzesznikami i przychodził właśnie do nich.Zresztą powiedział: "nie przyszedłem powołać sprawiedliwych lecz grzeszników", oraz: "nie potrzebują lekarza zdrowi ale ci co żle się mają" Przecież komunia św. jest lekiem na nasze słabości a Jezus lekarzem-to właśnie ci co nie mogą poradzić sobie z własnymi grzechami powinni mieć pierwszeństwo i to właśnie ich kościół powinien popychać do przyjęcia Jezusa. A kościół właśnie im zakazuje, to jak oni mają się bez Jezusa podnieść. Np.pary żyjące w konkubinacie są całkowicie pozbawieni możliwości leczniczych ich serca a może właśnie gdyby mieli taką możliwość Pan dałby im tyle siły do zerwania z konkubimatem lub do zawarcia małżeństwa. Bo przyjmowanie niegodne Jezusa nie oznacza, że kocham go i pragnę, ale popełniłam grzech ciężki i mam drogę zamkniętą. Moim zdaniem niegodnie przyjmuje ten kto szydzi z komunii, robi to dla zabawy , profanuje lub nie wierzy że przyjmuje Jezusa. I do tego się tyczą słowa : "kto niegodnie przyjmuje Jezusa winny jest jego śmierci"

Odpowiedz: Widzisz... Prawie wszystko co mówisz jest prawdą. Jest jednak w Twoim rozumowaniu pewien błąd: utożsamiasz grzech ciężki ze słabością. A tak nie jest. Grzech ciężki, to świadome, dobrowolne, w ważnej sprawie, złamanie Bożego prawa. Żyjący w konkubinacie, zwłaszcza ci, którzy nie mają żadnych przeszkód do zawarcia małżeństwa, trwają w takim związku świadomie i dobrowolnie. Bo tak im wygodniej. Trzeba więc, aby odwrócili się od zła... Chodzi też o to, by popełniający grzechy ciężkie, grożące przecież wiecznym potępieniem, nie zaczęli ich lekceważyć... By mieli świadomość, ze wykluczają sie ze wspólnoty z Bogiem... Jest w Twoim rozumowaniu jeszcze jeden błąd. Otóż milcząco zakładasz, że spowiedź jest czymś tak strasznym, że zniechęca do podejmowania wysiłku nawrócenia. Owszem, tak może być. Bo strach miewa wielkie oczy. Ale tak naprawdę w spowiedzi nie ma nic strasznego. Ksiądz ludzkim grzechom się nie dziwi. Żałujący grzesznik nigdy nie odejdzie od kratek konfessjonału bez Bożego przebaczenia. Ale żałujący. Widzisz, tu często jest problem. W tym żalu. Kapłan patrząc na sprawę trochę z boku widzi, czy jest on szczery. Zazwyczaj nie drąży i jeśli deklarujemy żal, to nam wierzy. Ale czasem po prostu widać, że żalu nie ma. Gdyby człowiek nie chodził do spowiedzi mógłby przejść przez całe życie nie zdając sobie sprawy z tego, że tak naprawdę nie chce się nawrócić. Rozmowa z kapłanem może mu to uświadomić... Bo pójście do spowiedzi utrudnia nam udawanie. Nie pozwala, by mówić Bogu "żałuję, żałuję żałuję", a tak naprawdę nic z grzechem nie robić. Idąc do spowiedzi wiem, że jeśli nie chcę znów sie wstydzić, muszę nad sobą popracować... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 18:40:27

Pytanie: od dlugiego czasu spotykaja mnie same przykre sytuacje, z ktorych nie bardzo umiem sie wydostac. to ciagnie sie juz od kilku lat. od lat trwam w modlitwie, by zrozumiec te trudne dla mnie lekcje pokory. pare miesiecy temu poczulam nagle jakby Bog wysuchal mojej modlitwy i zeslal mi mojego ziemskiego Aniola,kogos kto przywrocil mi nadzieje. nagle okazalo sie,ze i ten moj "aniol" jest iluzja.zranil mnie niemalze z usmiechem na twarzy. modlilam sie do Boga i robie to nieustannie, ale brak mi juz sil. zawsze staralm sie niesc ludziom dobro, nadstawiac drugi policzek zgodnie ze Slowem Bozym,ale juz nie mam sily i zwyczajnie nie rozumiem... dlatego mam jedno pytanie, ktore od pewnego czasu samo mi sie nasuwa, a Bog milczy jak pytam... no wiec,.... czy Bog mnie nienawidzi? przepraszam jesli to glupie lub obrazliwe dla kogokolwiek.

Odpowiedz: Na pewno nie jest tak, że Bóg Cię nienawidzi. Bo Bóg - choć zabrzmi to sztampowo - naprawdę kocha wszystkich. Przed niektórymi stawia większe wymagania, ale na pewno nie z nienawiści. Jest w Piśmie Świętym taki fragment Hbr 12, 6 "Bo kogo miłuje Pan, tego karze, chłoszcze zaś każdego, którego za syna przyjmuje". Może właśnie Bóg kocha Cię bardziej? 
Pytanie z dnia: 2006-01-07 16:56:33

Pytanie: co powinniśmy uczynić podczas gdy ksiądz na mszy podnosi już Konsekrowane Ciałe a potek Krew Chrystusa ????

Odpowiedz: Przepisy tego szczegółowo nie regulują. Ksiądz podnosi postacie konsekrowane po to, by je pokazać ludziom. Sensownie więc byłoby patrzyć. A skłonić się, kiedy ksiądz przyklęka. Ale jeśli w tym czasie skłonisz głowę by tak oddać hołd Eucharystycznemy Jezusowi, też zrobisz dobrze... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 16:12:41

Pytanie: Co to znaczy małżeństwo nie skonsumowane ? Czy przerwany akt i brak pożycia małżeńskiego również sugerują nieskonsumowanie ? 

Odpowiedz: Pojęcie "małżeństwo nieskonsumowane" oznacza, że nigdy nie doszło między małżonkami do współżycia seksulalnego... Prawo kościelne używa sfrormułowania "małżeństwo niedopełnione"... Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 13:56:10

Pytanie: Szczęść Boże! Mam 16 lat. Od wielu lat w moim umyśle pojawiają się myśli homoseksualne. Są obecne w moim życiu, w snach, przesłaniają mi wszystko... Może to brzmi śmiesznie, ale jeszcze nigdy nie czułem "pociągu"do kobiet. Nikt nie wie o moim problemie. Bardzo się boję o tym rozmawiać. Czuję się przez to gorszy, wręcz odrzucony... Często jednak mówię swoich skłonnościach spowiednikowi, który jednak nie daje mi zbytnio jedoznacznej porady. Nie wiem co robić. Nie mam przyjaciół jako takich, marzę o człowieku z którym mógłbym o tym porozmawiać w sposób otwarty. A do tego wszystkiego zacząłem chyba odczuwać powołanie do kapłaństwa, gdyż jestem człowiekiem głęboko wierzącym... Proszę, a właściwie to już błagam o pomoc w moim problemie!

Odpowiedz: Spróbuj skontaktować się z grupą Odwaga. Oto adres: „ODWAGA” Ośrodek Ruchu Światło–Życie, ul. ks. F. Blachnickiego 8, 20–806 Lublin tel. 081 740 13 28, tel. kom. 0605 921 654 e–mail: odwaga@lublin.oaza.org.pl e–mail: g.tokaj@wp.pl Możesz też zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania 032-2530-500(całodobowy) i zapytać o dyżur pscyhologa... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 13:08:25

Pytanie: Witam! Chodzę do liceum. Ostatnio coraz częściej koledzy z klasy mi dokuczają i się ze mnie śmieją. Nie jestem jakoś bardzo nieśmiały, umiem zagadać do innych i zacząć jakiś temat. Nie wiem za bardzo jak sobie z tym poradzić. Zawsze jest tak, że to najczęściej ja jestem przypisywany do ich głupich pomysłów i że mnie często obgadywali. Przykład: chcieli żebym zapalił papierosa. Ja oczywiście niechciałem, a oni mnie przez cały czas namawiali (około kilku tygodni). Nie zapaliłem, ale później gadali, przy innych że jestem największym palaczem, co mnie bardzo bolało. Wiele razy byłem bardzo zły i chciałem się przeciwstawić. Zaczełem wyklinać na nich, a przy rozmowie tak samo ich obrażać jak oni mnie. Nie raz próbowałem wytłumaczyć spokojnie im co otym myśle i szczerze. Nie wiem co robić? Chcę pokazać że nie jestem jakimś "popychadłem" i że nie jestem słabym człowiekiem. Co robić? Jak postąpić żeby działać według przykazań? Nie chce być gniewny, i obrażać ich tak samo jak oni mnie. Mógłbym się bić z kolegą (i tak będzie jak nie przestanie ze mnie szydzić, bo ja się tak łatwo nie dam, nie jestem słaby i gorszy od innych), ale nie chciałbym takiego rozwiązania bo nie chcę grzeszyć (czy bójka w tym wypadku byłaby grzechem). Czy mam nic nie robić i słuchać ich, i myśleć że kiedyś zapomną. Czy mam reagować na to wylewnie czy raczej nie, ale starać się dobrze postępować i pozwalać im robić to dalej.

Odpowiedz: Rady chyba powinien udzielić Ci ktoś, kto Cię lepiej zna. Nie wiedząc jaki jesteś, jakie są Twoje atuty, nie widząc jak sprawy wyglądają "na żywo" trudno coś powiedzieć. Bo tu mogą liczyć się drobiazgi.... Ewangelia nakazuje nam z jednej strony cierpliwie znosić urazy, z drugiej jednak przeciwstawiać sie złu. Chyba trzeba znaleźć jakiś złoty środek. Wydaje się, że bójki w takiej sytuacji niewiele zmienią. Chyba najlepiej bedzie, jeśli na zaczepki niegroźne (że jesteś największym palaczem) będziesz reagował z uśmiechem. Jeśli coś będzie naprawdę obraźliwe, wówczas stawiaj sprawę mocniej... Ale jak mocno, jakimi środkami, naprawdę trudno powiedzieć... I zbytnio się nie przejmuj. Takie sprawy najczęściej po jakimś czasie same jakoś się układają... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-07 11:37:21

Pytanie: Czy mógłby mi ktoś wytłumaczyć sens sakramentu spowiedzi??Przeciez spowiadamy się przed Bogiem, dlaczego więc ksiądz musi pośredniczyć w tej relacji? Często ludzie krępują się wyznawać wszystkie swoje grzechy przed kapłanem, a szczerze za nie żałują. I jeżeli ksiądz nie usłyszy tego grzechu to nie jest on mu odpuszczony??To jest dla mnie conajmiej dziwne.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 11:20:48

Pytanie: Szczęść Boże, Oznaczając mieszkanie kredą W święto Objawienia Pańskiego powinniśmy dopisać rok. Znalazłem informacje, że powinien to być rok liturgiczny. A zatem który: bieżący kalendarzowy (czyli umowny numer roku po narodzeniu Chrystusa), czy poprzedni (bo w nim zaczął się rok liturgiczny) Pozdrawiam

Odpowiedz: Oznaczając kredą drzwi domów w uroczystość Objawienia Pańskiego wpisujemy rok 2006. Chodzi o to, że jeśli ktoś miał kolędę przed nowym rokiem, na drzwiach też napisano 2006, bo nowy rok liturgiczny rozpoczyna się w I niedzielę Adwentu... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-07 01:57:02

Pytanie: Dostałem ostatnio odpowiedź na pytanie odnośnie, że Józef chciał oddalić Maryję i że cytuję odpowiedź: Chodziło o rozwód. (...) Jeśli można to proszę podać, z którego miejsca w Ewangelii wynika, że Maryja mówi Bogu: Tak. Nie mogę nigdzie znaleźć jakiejś formy pytającej o zgodę typu czy chcesz, raczej postawienie przed faktem dokonanym ( Łk 1 31) 

Odpowiedz: Nie ma w tekście biblijnym wprost pytania, ale jest odpowiedź Maryi. Zawarta w słowach "Oto Ja służebnica Pańska, niech Mi się stanie według twego słowa!" J.
Pytanie z dnia: 2006-01-06 20:33:41

Pytanie: Czy jest gdzieś w internecie coś w rodzaju stowarzyszenia młodych, którzy czują w sobie powołanie kapłańskie? Albo strona dla nich? Jeśli tak to gdzie? Bóg zapłać.

Odpowiedz: Na stronach diecezji i zakonów są informacje duszpasterstw powołaniowych. Ale o osobnej stronie nic nam nie wiadomo... Możesz zajrzeć np. TUTAJ albo TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-06 16:44:40

Pytanie: Czy picie alkoholu jest grzechem? Od ilu lat można pić alkohol i czy po wybiciu alkoholu możemy iśc do komunii czy to będzie już świętokractwo?

Odpowiedz: 1. Alkoholu mogą używać osoby pełnoletnie. 2. Osoby pełnoletnie nie powinny alkoholu nadużywać. A nadużycie to: a) picie zbyt wiele na raz b) picie zbyt często Spożycie zbyt wiele na raz prowadzi do upicia się, częste picie do choroby alkoholowej. Jak wiadomo często jedno z drugim idzie w parze... Kiedy picie staje się grzechem ciężkim? Na pewno, kiedy człowiek jest pijany i traci kontrolę nad sobą (uwaga, pijani zazwyczaj twierdzą, że świetnie się kontroluja, więc opina samego pijanego nie jest dobrym miernikiem). Trudno jednak ustalić ostrą granicę. W kwestii picia zbyt często sprawa jest jeszcze trudniejsza. Jak wiadomo grzech cięzki popełnić mozna tylko świadomie i dobrowolnie. Wpadający w alkoholizm nie zauważa problemu (choć doskonale widzi go otoczenie). A kiedy już jest nałóg, często brak dobrowolności... Grzech ciężki będzie więc chyba popełniał ten, kto ze swoim piciem nic nie robi i nie zamierza robić... Ale to naprawdę trudno jednoznacznie określić... Co do picia przez młodzież... Trzeba spytać spowiednika. Bo waźne jest ile się ma lat, ile się wypiło, w jakich okolicznościach... Z jednej strony trzeba bowiem unikać lekceważenia problemu, z drugiej trudno za grzech uważać zjedzenie cukierka z likierem... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-06 13:40:20

Pytanie: Dlaczego ludzie przestają wierzyć? Co robić gdy w duszy odczuwa się pustkę i wszystko traci sens, w niczym nie znajduje sie radości?

Odpowiedz: Przyczyn utraty wiary jest więcej i nieraz się ze sobą przeplatają. Pięknie przedstawia to przypowieść o siewcy (Mt 13,3-9), gdzie wśród powodów niewiary wymieniane są troski doczesne i miraż bogactwa, płytkość wiary, niestałość no i działanie szatana... I chyba tak właśnie jest.... Proszę zwrócić uwagę, że pierwszym powodem niewiary jest najczęściej grzech. Człowiek oddala się przez niego od Boga, jak Adam w raju próbuje się ukryć. W końcu ukrywa się tak skutecznie, że traci Boga z pola widzenia. W przypowieści o siewcy jest mowa o tym, że niektórzy porzucają wiarę wskutek prześladowań. Ale w gruncie rzeczy tu jest podobnie: gdy wiara zaczyna uwierać, gdy staje się niewygodna, bo pokazuje, że postępuję niewłaściwie, wtedy człowiek skłonny jest ją porzucić. Rzecz nie dokonuje się z dnia na dzień, ale jest właśnie jak proces usychania. Stopniowo, powoli, każdego dnia coraz bardziej... Aż do dnia, kiedy można już powiedziec, że jej nie ma... Ludzie tracą też wiarę z powodu jej zaniedbywania. Ciągle są jakieś inne sprawy, ciągle jest coś ważniejszego: kariera, pieniądze, rozrywki... A Bóg schodzi na dalszy plan... To jak z tym ziarnem wrzuconym między ciernie. Wykiełkowało, ale chwasty nie pozwoliły się rozwinąć... W końcu ludzie tracą wiarę wskutek jakichś zgorszeń czy negatywnych przeżyć. To jest jak owo porwanie zasianego ziarna przez diabła. Trudno takich ludzi odsądzać od czci i wiary, bo często nie wiadomo jak sami byśmy się w danej sytuacji zachowali, ale prawdą jest, że często jest w tym trochę ich winy. Zamiast diabła z jego pokusą zaraz odpędzić, dali sie jej napierw ponieść... A potem było juz za późno... Samo odczuwanie pustki nie powinno Ci zabrać wiary. Co więcej, może pomóc Ci ją wzmocnić. Przychodź ze swoim problemem do Boga. Opowiadaj Mu co się z Tobą dzieje. A jeśli brakuje Ci sił, to tylko siadaj z Nim i milcz... Bóg na pewno w końcu Cię podniesie na duchu... Jeszcze jedno. Opisywane przez Ciebie objawy (pustka, wszystko traci sens, w niczym nie znajduje sie radości) mogą być objawami jakiejś (zimowej?) depresji... Jeśli tak jest, to być może wszystko minie, gdy będzie trochę więcej słońca... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-06 11:43:54

Pytanie: Chciałam zadać pytanie odnośnie do wiadomości jakie dziś są na każdym portalu, mianowicie o ślubie koscielnym Państwa Kwaśniewskich. Nie chcę oceniać, po prostu chcę się dowiedzieć. A wiem, ze podobne pytanie zadaje sobie wielu .. . Skoro Pani Jolanta tyle lat żyła w niesakramentalnym związku... czy jest jakieś prawo, dyspensa, która pozwalała Jej przyjmowac Komunię św. ?

Odpowiedz: Abstrahując od konkretnej sytuacji (bo przecież odpowiadajacy nie zna sprawy na tyle, by sensownie w tej sprawie się wypowiadać): jeśli ktoś nie zawarł małżeństwa zgodnie z prawem Kościoła katolickiego, jego związek jest uważany za nieważny. Dlatego żyjąc w tym związku nie powinien przystępować do komunii. Warto tu jedna dodać, że "zgodnie z prawem Kościoła katolickiego" niekoniecznie znaczy w kościele. Istnieje coś takiego jak dyspensa od formy kanonicznej. W pewnych okolicznościach władza kościelna może zezwolić na zawarcie ważnego małżeństwa inaczej niż podczas ceremonii w kościele. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-05 21:31:38

Pytanie: czy przystepujac do komunii św rozdawanej na stojaco nalezy ukleknac? dziekuje pozdrawiam

Odpowiedz: Z pasterskiego biskupa Gądeckiego z 13 marca 2005 roku: "Podchodząc do Komunii Świętej, należy pamiętać o odpowiedniej postawie ciała. Przepisy liturgiczne mówią o dwojakiej: klęczącej bądź stojącej. Postawę określa Konferencja Episkopatu danego kraju (por. OWMR, 160). W Polsce dozwolone są obydwie. Ci jednak, którzy przystępują do ołtarza Ciała Pańskiego stojąc, powinni przed przyjęciem Komunii Świętej przyklęknąć na jedno kolano lub - jeśli nie mogą - przynajmniej wykonać skłon. Biskupi polscy zalecają procesyjne podchodzenie do Stołu Pańskiego, gdyż wyraża ono lepiej istotę Eucharystii -pokarmu, który umacnia człowieka na drodze do wieczności (por. Instrukcja KEP, 38). Najważniejsze jest jednak to, by przystępowanie do Komunii odbywało się zawsze w sposób nabożny, godny i spokojny". 
Pytanie z dnia: 2006-01-05 20:50:54

Pytanie: mam takie glupie pytaniee ale jest mi bardzo to potrzebne... gdzie moge znaleźć modlitwy rożnych obrządkow chrześcijańskich o jedność????? 

Odpowiedz: Materiały na Tydzień Powszechnej Modlitwy o Jedność Chrześcijan zawierają wzory takich modlitw. Nie są to jakieś modlitwy stosowane przez różne wyznania chrześcijańskie, ale modlitwy specjalnie przygotowane na tę okazję... Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-05 20:20:56

Pytanie: 1.Jakie jest stanowisko Kościoła Katolickiego wobec bioenergoterapii? 2.Czy jeżeli pracuję (zawodowo) w niedzielę lub święto i nie jestem na Mszy Św.-popełniam grzech? 

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. To zależy. Ktoś komu jakiś ważny obowiązek uniemożliwia pójście na Mszę, grzechu nie popełnia. Ale jeśli człowiek ten ma możliwość udania się na Mszę, to grzech jest... Dodajmy tutaj jeszcze: człowiek powinien w niedzielę odpoczywać. I bez ważnej przyczyny (ważne obowiązki wobec społeczności, czy w dzisiejszych czasach także lęk przed utratą pracy) nie powinien z tego odpoczynku rezygnować... Dla dobra swojego i swoich bliskich. O niedzielnym odpoczynku tak napisano w Katechizmie (2184-2187). Jak Bóg "odpoczął dnia siódmego po całym swym trudzie, jaki podjął" (Rdz 2,2), tak również życie ludzkie składa się z pracy i odpoczynku. Ustanowienie dnia Pańskiego przyczynia się do tego, by wszyscy korzystali z wystarczającego odpoczynku i czasu wolnego, który mogliby poświęcić życiu rodzinnemu, kulturalnemu, społecznemu i religijnemu. W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane wierni powinni powstrzymać się od wykonywania prac lub zajęć, które przeszkadzają oddawaniu czci należnej Bogu, przeżywaniu radości właściwej dniowi Pańskiemu, pełnieniu uczynków miłosierdzia i koniecznemu odpoczynkowi duchowemu i fizycznemu. Obowiązki rodzinne lub ważne zadania społeczne stanowią słuszne usprawiedliwienie niewypełnienia nakazu odpoczynku niedzielnego. Wierni powinni jednak czuwać, by uzasadnione powody nie doprowadziły do nawyków niekorzystnych dla czci Boga, życia rodzinnego oraz zdrowia. Umiłowanie prawdy szuka czasu wolnego, a potrzeba miłości podejmuje uzasadnioną pracę. Chrześcijanie dysponujący wolnym czasem powinni pamiętać o swoich braciach, którzy mają te same potrzeby i te same prawa, a którzy nie mogą odpoczywać z powodu ubóstwa i nędzy. W pobożności chrześcijańskiej niedziela jest tradycyjnie poświęcona na dobre uczynki i pokorne posługi względem ludzi chorych, kalekich i starszych. Chrześcijanie powinni także świętować niedzielę, oddając swojej rodzinie i bliskim czas i staranie, o które trudno w pozostałe dni tygodnia. Niedziela jest czasem refleksji, ciszy, lektury i medytacji, które sprzyjają wzrostowi życia wewnętrznego i chrześcijańskiego. Świętowanie niedziel i dni świątecznych wymaga wspólnego wysiłku. Każdy chrześcijanin powinien unikać narzucania - bez potrzeby - drugiemu tego, co przeszkodziłoby mu w zachowywaniu dnia Pańskiego. Gdy zwyczaje (sport, rozrywki itd.) i obowiązki społeczne (służby publiczne itp.) wymagają od niektórych pracy w niedzielę, powinni czuć się odpowiedzialni za zapewnienie sobie wystarczającego czasu wolnego. Wierni powinni czuwać z umiarkowaniem i miłością nad tym, by unikać nadużyć i przemocy, jakie rodzą niekiedy rozrywki masowe. Pomimo przymusu ekonomicznego władze publiczne powinny czuwać nad zapewnieniem obywatelom czasu przeznaczonego na odpoczynek i oddawanie czci Bogu. Pracodawcy mają analogiczny obowiązek względem swoich pracowników. To bardzo wyważona opinia, pokazująca przy okazji pułapki, w jakie człowiek pracujący w niedzielę wpada... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-05 19:40:37

Pytanie: Mam pytanie: czy mam uważać za ważne i wiążące przyrzeczenie, które dałem Bogu bez namysłu, pochopnie, pod wpływem emocji (strachu i zdenerwowania), nie przemyślawszy tego co robię i po części nieświadomie?

Odpowiedz: Przerzeczeń należy dochowywać, choć ich ranga jest mniejsza niż przysięgi. Powinieneś jednak porozmawiać o sprawie ze spowiednikiem. On może Cię ewentualnie z tego przyrzeczenia zwolnić i rozwiać tym sposobem wątpliwości... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-05 18:59:46

Pytanie: czy naturalne metody planowania rodziny są naprawdę nieskutecze? moja mama mówi, że one nie istnieją, bo inaczej to ,,co rok prorok''. gdyby były skuteczne to ludzie nie korzystaliby z antykoncepcji, Jak nie grzeszyć (NIE STOSUJĄC ANTYKONCEPCJI) i nie zajść w ciąże?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-05 18:55:00

Pytanie: Mam pytanko jakie zwyczaje obchodzimy w dniu objawienia pańskiego prosze odpowiedzcie 

Odpowiedz: Na temat znaczenia uroczystości Objawienia Pańskiego sporo informacji znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-05 12:53:03

Pytanie: W kościele katolickim nie ma rozwodów tylko unieważnienie małżeństwa conajwyżej. A ja pytam dlaczego w przypadku nieżądu kościół nie zezwala na rozwód,skoro sam Jezus zezwolił.W ew.Mateusza 19:8-9 czytamy:"Mojżesz ze względu na twarde serca wasze dozwolił wam opuszczać żony wasze, lecz na początku nie było tak.A ja wam powiadam,że ktokolwiek by opuścił żonę swoją (z wyjątkiem przyczyn cudzołustwa) i pojął inną cudzołoży"

Odpowiedz: Wzmianka o wjątku z powodu cudzołóstw jest tylko u Mateusza. Tłumaczy się ją różnie: albo jako pozwolenie na odejście od kogoś, z kim żyło się w konkubinacie, albo jako radykalną niezgodę na zdradę współmałżonka. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-05 12:02:34

Pytanie: Jak żyć z człowiekiem który jest Swiadkiem Jehowy? Jakie zagrożenia na mnie czekają? Czy można pośłubić ŚJ w zgodzie z moim sumieniem, w zgodzie z moją wiarą w kościele. dziękuję!

Odpowiedz: Kościół, choć nie zabrania małżeństw mieszanych, to jednak patrzy na nie niechętnie. Zawsze rodzi to napięcia. Zwłaszcza, kiedy obie strony poważnie traktują swoją wiarę. W sytuacji małżeństwa z gorliwym Świadkiem Jehowy sprawa może być wyjątkowo trudna. Bo grupa ta jest wyjątkowo mocno nietolerancyjna wobec innych wyznań, upatrująca w nich tylko i wyłącznie zło. Pomijając kwestię Twojej wiary, będzie też poważny problem z wychowaniem dzieci... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-05 11:38:58

Pytanie: gdy mam powołanie ichce wstąpić do klasztoru, lecz mam pewien pociąg do kobiet, choć nie okazuje go co do sióstr, co mam zrobić??? błagam co mam zrobić?? tak bardzo pragne życia zakonnego, Pan Jezus mnie tak ukochał a ja marna dusza jestem w ten sposób sagubiona. pomocy!!!...

Odpowiedz: Nie byłoby dobrą sytuacją, gdybyś wstąpiła do zakonu. W Twoim wypadku byłoby to jak mieszkanie chłopaka w żeńskim akademiku. Możesz jednak próbować zmienić swoją orientację. Najlepiej, gdybyś porozmawiała z kimś, kto się na sprawie zna (spróbuj może najpierw z psychologiem z Katolickiego Telefonu Zaufania 0-32-250-500) i potrafiłby ocenić, na ile poważna jest ta sytuacja ("pewien pociąg" to określenie dość ogólne)... Zawsze możesz też skontaktować się z lubelską Odwagą. Tam pomagają osobom w takiej jak Ty sytuacji... „ODWAGA” Ośrodek Ruchu Światło–Życie, ul. ks. F. Blachnickiego 8, 20–806 Lublin tel. 081 740 13 28, tel. kom. 0605 921 654 e–mail: odwaga@lublin.oaza.org.pl e–mail: g.tokaj@wp.pl Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-05 00:21:15

Pytanie: Czy używanie brzydkich słów jest grzechem czy nie? Raz piszecie że tak, a innym razem że nie! Ja już nic z tego nie rozumiem. Przecież mówiąc brzydkie słowa nie czynię nikomu zła.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 21:43:21

Pytanie: Mam ogromny prolem jest pewna osoba którą mam wrażenie że ją kocham ale mam wrażenie że Chrystus powołuje mnie do czegoś sałkiem innego . Moje pytanie brzmi : Jak rozpoznać to do czego jestem powołany? bo jestem w huśtawce uczuciowej. Licze na pomoc w mojej sprawie 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 15:21:39

Pytanie: Dyspensa. Kto i w jakich okolicznościach jej udziela? Firma, w której pracuję z uporem maniaka organizuje różnorakie imprezy "integracyjne" (wyjazdowe, taneczne) w piątki. Ponieważ jestem katoliczką unikam ich. Ostatnio zwróciłam uwagę kadrowej, że może byśmy zmienili dzień spotkań, bo mnie przekonania religijne zabraniają bawić się w piątek. W odpowiedzi dowiedziałam się, że na imprezy firmowe jest dyspensa, co potwierdziło kilka osób. Kto i na jakiej zasadzie udziela takiej dyspensy i czy na pewno? Nic nie znalazłam o szczególnym traktowaniu imprez firmowych przez Kościół Katolicki.

Odpowiedz: Dyspensa to wyjątek od zasady. Siłą rzeczy nie ma więc jakichś stałych dyspens. Można tylko o takową czasem prosić. Udziela jej proboszcz parafii, na terenie której impreza ma się odbyć... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 14:26:09

Pytanie: Co znaczy skrót C+M+B po łacinie? Na żadnej stronie internetowej nie ma wyjaśnienia co do skrutów

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 14:25:37

Pytanie: Proszę o wskazanie stron dotyczących Przcy oraz działalności ks.Jerzego Popiełuszki. Najbardziej zainteresowany jestem zagadnieniami i polemiką czy ksiądz Jerzy działał politycznie. DZIęKUJE.

Odpowiedz: Jeśli taka strona istnieje, to powinna znaleźć ją wyszukiwarka. Może warto zajrzeć TUTAJ ...
Pytanie z dnia: 2006-01-04 13:57:07

Pytanie: Czy skoro Bóg jest Sędzią sprawiedliwym który nagradza za każde dobro i karze za każde zło to jak to pogodzić z miłosierdziem które polega na przebaczeniu i zaniechaniu kary? Wiem że w Bogu te dwie cechy się łączą - ale jak można jednocześnie karać i darować karę?

Odpowiedz: Można powiedzieć w ten sposób: Bóg jest sprawiedliwy, ale cierpliwy. Potrafi bardzo długo czekać. I kiedy człowiek w końcu dostrzega swój błąd, pokutuje za niego, wtedy może liczyć, że w ostatecznym rozrachunku Bóg nie poczyta mu Jego win... Bo Boża sprawiedliwość nie polega na zemście, a miłosierdzie na pobłażliwości. Jedna i druga mają na celu dobro człowieka... Zobrazujmy to jakoś... Mama prosi dziecko, aby nie bawiło się pilką w domu, bo w końcu coś stłucze. Dziecko nie słucha, żyrandol trafiony piłką spada na ziemię... Teraz ważna jest postawa dziecka. Jeśli przerażone przychodzi do mamy, opowiada co się stało, uznaje swoją winę, obiecuje poprawę, to mama wie, że może zaniechać karania. Sama sytuacja była karą. Karą (choć nie zemstą) która spowodowała, że dziecko spojrzało na sprawę dojrzalej. Jeśli jednak ów dzieciak uważa że nic się nie stało, a mama się go czepia, to karę wymierzyć trzeba. Nie z zemsty. Tylko po to, aby sytuacja już się nie powtórzyła. Żeby wykorzenić zło... Bóg chyba postępuje z nami podobnie... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 13:18:07

Pytanie: Szczęść Boże Czy kierownik duchowy i stały spowiednik to jedno i to samo??? 

Odpowiedz: Niekoniecznie. Kierownik duchowy nie musi być jednocześnie spowiednikiem. Choć oczywiście może... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 13:12:43

Pytanie: Niedawno jedna Osoba pytała wpływ na młodego człowieka książki pt. Harry Poter. Odpowiedź brzmiała, iż nie ma ta ksiażka żadnego negatywnego wpływu. Natomiast dziś przeczytałam : http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/IL/harry_potter-gk1.html . Bardzo proszę o odpowiedź jak te dwie wypowiedzi mają się do siebie, biorąc pod uwagę autorytet Autora drugiej.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 12:02:44

Pytanie: Czy mogę prosić o odpowiedż jakie są papieskie intencje misyjna i ogólna na miesiąc styczeń 2006? Będę wdzięczna za odpowiedż, przesyłam pozdrowienia, Stefania

Odpowiedz: W styczniu tego roku – zgodnie z papieską intencją ogólną – modlimy się, aby dążenie chrześcijan do pełnej jedności przyczyniało się do pojednania i pokoju między wszystkimi narodami świata. Intencja misyjna zachęca do modlitwy, aby chrześcijanie potrafili odnosić się do migrantów z szacunkiem i miłością, rozpoznając w każdej osobie obraz Boga. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 11:16:16

Pytanie: Które Sobory zwołał Cesarz a które Papież? Czy po Soborze Niceiskim w 325 r. następne już papieże zwoływali? Czy wcześniej był jakiś Sobór zwołany przez Cesarza?

Odpowiedz: Kolejne sobory (Konstantynopol, Efez, Chalcedon) też były zwoływane przez cesarza. Nicejski i Konstantynopolitański nie były zresztą zwoływane z myślą o tym że jest to sobór. Myślano raczej o synodzie... Ale problem naprawdę nie jest istotny. Bo jest w sumie mało ważne przez kogo sobór został zwołany. Ważne, czy wyniki jego prac zostały zaakceptowane przez Kościół... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 10:50:13

Pytanie: Witam, mam pytanie ktore nie dotyczy bezpośrednio mnie, ale bardzo bliskiej mi osoby. Chodzi o sakrement bierzmowania. Otóż ta osoba juz jakis czas temu przyjęła sakrament bierzmowania, jednak w grzechu i była tego swiadoma. Nie działo się wtedy dobrze w jej zyciu i była świadoma tego, że nie jest dobrze przygotowana by byc bierzmowaną, dlatego tez nie chciała byc bierzmowana bez dostatecznej wiary, ale "zmusiła" ja do tego "presja otoczenia". Teraz żałuje tego bardzo, tak ze każda rozmowa która do tego nawiązuje bardzo ja zasmuca i wręcz dołuje, tak że nie chce o tym mówic. Wydaje mi się, że boi się tego co zrobiła i sie zastanawia czy jest jakieś wyjście z tej sytuacji. Chodzi do kościoła co niedzielę, ale z wiadomych przyczyn nie może przyjąć Komunii. I tu jest właśnie moje pytanie. Co trzeba zrobić w takim wypadku, by mogła znowu przyjmować Komunię?? czy jest w ogóle taka mozliwość?? czy wystarczy tu gruntowna spowiedź i ponowne przyjęcie bierzmowania, czy wymagane są jeszcze jakieś dodatkowe rzeczy?? jesli tak to jakie?? bedę bardzo wdzięczna za odpowiedź pozdrawiam

Odpowiedz: Potrzebna jest tylko szczera spowiedź i wyznanie wszystkich ciężkich grzechów popełnionych od czasu ostatniej ważnej (nieświętokradzkiej) spowiedzi... Nie trzeba po raz drugi przyjmować bierzmowania, bo choć przyjęte zostało niegodnie, to jednak ważnie. Jego łaska odżywa w człowieku, gdy jest w stanie łaski uświęcającej... I chyba nie trzeba z tym zwlekać. Im dłużej się czeka, tym trudniej decyzję o spowiedzi podjąć... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 10:06:40

Pytanie: Szczęść Boże! Jesteśmy z żoną małżeństwem od 15 lat, mamy dzieci, jesteśmy wierzącymi i praktykującymi. Ciągle jednak nam się nie układa. Właściwie od początku małżeństwa żona miała pretensje do mnie o różne sprawy dotyczące zarówno życia codziennego, jak i mnie samego. Niestety nigdy nie wyrażała swojego niezadowolenia inaczej jak tylko pretensjami, krzykiem (zwłaszcza kiedy próbowałem podejmować dyskusję), a następnie obrażaniem się. Próbowałem oczywiście rozwiązać jakoś nasze problemy, ale zawsze kończyło się kolejną awanturą, kiedy zaś namawiałem ją na skorzystanie z pomocy poradni, usłyszałem, że nam nie jest potrzebna żadna poradnia, bo wystarczy, żebym to ja się zmienił. Oczywiście starałem się zmienić, bo kochając żonę, wierzyłem w każde jej słowo. Oczywiście były też piękne chwile, a nawet po około 10 latach małżeństwa, osiągnęliśmy jaką-taką stabilizację, choć harmonią bym tego nie nazwał. Jednak dwa lata temu pretensje żony wróciły, tym razem oskarżenia choć znów dotyczyły róznych spraw, to jednak sprowadzały się głównie do mojej rzekomej złej woli i braku miłości. Doprowadziło to niemal do rozstania (żona straszyła rozwodem) i właściwie tylko dzięki interwencji teściowej udało się namówić żonę na poradnię małżeńską. Wizyta tam bardzo odmieniła nasze małżeństwo i to nieomal z dnia na dzień. Otrzymaliśmy ogromną pomoc, wiele wskazówek i bardzo byliśmy szczęśliwi, dziwiąc się jednocześnie naszemu wcześniejszemu postępowaniu. Ale niestety i to nie trwało długo. Znów skończyło się na tym, że to głównie ja starałem się zmienić, znów nie mogę z żoną porozmawiać (zwykle jest zmęczona, śpiąca, albo właśnie leci jej ulubiony serial...) i znów pojawiają się pretensje i obrażanie zamiast szczerej rozmowy. Oczywiście ja też nie jestem bez winy. Przez te wszystkie lata wiele wypowiedziałem w gniewie słów, których żałuję i wielu dopuściłem się zaniedbań, których już niesposób naprawić. Ciągle jednak kocham żonę i modlę się za nią (im więcej i żarliwiej, tym jest ona łagodniejsza), ofiarowuję też Bogu za nią rózne wyrzeczenia. Przyznaję też, że ta sytuacja bardzo zbliżyła mnie do Boga, zmusiła do głębokich przemyśleń i pracy nad swoimi słabościami. Oprócz ciągłego problemu "jak ratować nasze małżeństwo", nurtują mnie pewne pytania z tej sytuacji wynikające. Zastanawiam się bowiem, jak mam traktować tę naszą sytuację, jako krzyż, który powinienem ("powinniśmy", choć trudno o nas mówić "my") znosić w pokorze i bez sprzeciwu, który ma mnie ubogacić i skłonić do pracy nad sobą? A może jako efekt nadzwyczajnego działania szatana, który niweczy większość moich wysiłków, zamienia dobre intencję w złe skutki i powstrzymuje żonę od inicjatyw w kierunku budowania jedności. A może jest to jeszcze coś innego? I jeszcze bardzo ważna kwestia: skoro Bóg postawił przy moim boku tę kobietę, to czy nie jestem za nią, a ściślej - za zbawienie jej duszy odpowiedzialny? Jeśli ona tkwi w pysze i przeświadczeniu o tym, że robi dobrze, nie pracując, o ile mi wiadomo, nad swoimi słabościami, to czy nie zmniejsza aby swoich szans na zbawienie? 

Odpowiedz: 1. Jak ratować małzeństwo... Skoro wcześniej pomogła wam wizyta w poradni życia rodzinnego, może teraz znów trzeba tam się udać. Może po prostu trzeba odświeżyć to, co znów jakby straciło swój blask... Poza tym na pewno warto starać się pielęgnować miłość. Może przypominanie Panu o tym nie jest potrzebne, ale czasem warto bez powodu kupić żonie kwiaty, zrobić jej kawy czy herbaty, zaprosić na kolację, dla niej dbać o swój wygląd... To drobiazgi, ale z nimi łatwiej o porozumienie w sprawach ważniejszych... 2. Są sytuacje, które możemy, a nawet powinniśmy starać się zmieniać. Ale są i takie, które trzeba w pokorze przyjać jako dopust Boży. Wydaje sie, że także w sprawach małżeńskich obie te formy występują. Byłoby źle, gdyby wszystko zawsze starać się wywracać do góry nogami. Ale jednocześnie trudno godzić się na dziejące się zło. Chyba powinien Pan w sumieniu rozważyć co może Pan znosić, a nad czym jednak trzeba popracować... 3. Co do zbawienia Pana żony to naprawdę trudno powiedzieć. Odpowiadający nie wie jak wielkie są jej słabości, jak wielka pycha... Trzeba jednak ufać Bogu, że znajdzie jakoś drogę do jej serca... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-04 08:06:53

Pytanie: dlaczego ludzie którzy chodzą do kościoła mają tyle problemów a ci co nie chodzą ich nie mają (nie zawsze!) czy to jest pewnego rodzaju kara za jakeś czyny czy może ci co się modlą mogą więcej doświadczyć poprzez cierpienie

Odpowiedz: Nie ma w tym względzie jakichś prawidłowości. Jest przecież wielu ludzi pobożnych, którym się powodzi dobrze, jest wielu złych, którym wiedzie się źle... Jaki jest sens cierpienia? Takie i podobne pytania przewijają się w naszym serwisie dosć często. zajrzyj więc np. TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-03 22:11:24

Pytanie: grzechy wołające o pomste do nieba, a szczególnie proszę o objasnienie: grzech sodomski

Odpowiedz: Grzech sodomski to wspóżycie homoseksualne. Obecnie coraz częściej - wbrew opowiadaniu z Księgi Rodzaju o Sodomie - określa się tak zoofilię... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-03 20:10:53

Pytanie: Witam serdecznie. Chciałabym spytać czy jeśli ktoś podczas pasterki przyjął Komunię Św.to może też przyjąć Komunię jeszcze tego samego dnia w czasie mszy?O ile wiem to Komunię można przyjąć raz w ciągu dnia .

Odpowiedz: Komunię mozna przyjmować dwa razy w ciągu dnia. Warunek: za drugim razem trzeba być na całej Eucharystii. Nie ma więc najmniejszego problemu, jeśli ktoś przyjął Komunię na Pasterce a potem podczas Mszy w ciągu dnia... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-03 20:04:55

Pytanie: Jak rozpoznać znaki powołania do kapłaństwa? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-01-03 19:47:02

Pytanie: Jaki stosunek miał Jan Paweł II do epoki oświecenia i w jakich pozycjach wydawniczych najlepiej szukać odpowiedzi na to pytanie?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, nie jesteśmy w stanie pisać w tym dziale jakichś prac naukowych czy zbierać komuś biobliografii. Możemy najwyżej wskazać pewne pozycje. Np. w książce papieża "Pamięć i tożsamość" jest rozdział zatytułowany "Owoce dobra na glebie oświecenia"... No i zapewne warto zajrzeć do encykliki Veritatis Splendor. Możesz też zobaczyć artykuł znajdujacy się TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-03 19:09:10

Pytanie: Na łamach tego serwisu, w dziale najczęściej zadawane pytania, dość przystępnie przedstawiono stosunek (większości) chrześcijan do teorii darwina. Stosunek te godzi podejści Darwina z Księgą Rodzaju. Wszstko brzmi racjonalnie. Ale..... :-) (...) Przyzam zę gdy nachodzą mnie takie (prawie) ateistyczne myśli czuję się samotny. Niewiem tylko dlaczego: dlatego zę jestem przywiązany do fałszywj reliigi czy dlatego że oddalam sie od Stwórcy. Z góry serdecznie dziękuje za odpowiedź.

Odpowiedz: Odpowiadający bardzo prosi, aby polemiki, własne przemyślenia umieszczać na Forum... Tu tylko gwoli wyjaśnienia: nawet jeśli wszystkie procesy powstawania życia można wyjaśnić w sposób "naukowy" (w co odpowiadajacy nie wątpi, Bóg jest przecież stwórcą natury), to pozostaje pytanie zupełnie fundamentalne: dlaczego istnieje coś, skoro równie dobrze mogłoby nie istnieć? Posługując się myślą G. Marcela można powiedzieć, że nie ma takiego przejścia od nieistnienia do istnienia, które nie byłoby łgarstwem lub szalbierstwem... Pojawiające się ostatnio doniesienia o tym, że "z niczego" może powstać "coś" nie uwzględniają drobiażdżku: jeśli tak się dzieje, to dzieje się dzięki istnieniu jakiegoś fizycznego prawa... A to już coś... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-03 15:09:06

Pytanie: jestem katoliczką tak jak moja cała rodzina. Mam jednak problem bo moja mama , jak brat i siostra nie chodzą do kościoła, tylko ja i moja siostra. Co mam zrobić żeby moja rodziana chodziła do kościoła?

Odpowiedz: Parę dni temu na prawie identyczne pytanie odpowiedziano tak: Niby jak chcesz ich nawracać? Nic więcej prócz modlitwy (postu), własnego przykładu i słów dać im nie możesz. A te ostatnie często są nieskuteczne... Tak naprawdę oni sami muszą zechcieć. Oczywiście próbować możesz... Dodajmy w tym miejscu: nie znaczy że nie masz próbować. Tylko pamiętaj, że moralizowaniem ich nie zmienisz. Raczej połóż nacisk na przykład własnego dobrego życia... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-03 14:13:28

Pytanie: mam takie oto pytanie: czy osoba, ktora odkryla w sobie sklonnosci homoseksualne, o odczuwa powolanie do zycia konsekrowanego, moze takie zycie podjac? mam 21 lat, studiuje...tzn. uciekam przed Bozym wezwaniem...przed soba samym. odkrylem w sobie sklonnosci homoseksualne. znam, a przynajmniej tak mi sie wydaje, ich geneze. mianowicie moj tata nigdy za bardzo sie mna nie interesowal...zawsze brakowalo mi jego zainteresowania, okazania bliskosci. nie winie go za to, gdyz w taki sam sposob zostal wychowany-okzywanie uczuc w jego domu rodzinnym nie nalezy do rzeczy istotnych i zreszta tak pozostaje do dzis. od 3-4 lat odkrywam w sobie pragnienie podjecia zycia zakonnego w charakterze brata zakonnego. swoje sklonnosci traktuje jako przykre doswiadczenie i bezwzglednie nie aprobuje ich jako cos normalnego i bedacego naturalna dyspozycja czlowieka. z cala swiadomoscia przyjmuje i akceptuje nauczanie Kosciola w tej kwestii. zreszta nie zakonczyl sie, wg mnie, jak i wg stanowiska nauki moj proces dojrzewania, zwlaszcza proces psychicznego odkrywania swojej tozsamosci seksualnej (stad mam nadzieje, ze te sklonnosci z czasem przemina). ale czy ten moj problem moze byc czynnikiem uniemozliwiajacym realizacje mojego powolania? kiedy sie nad tym wszystkim zastanawiam dochodze do paru wnioskow: przede wszystkim Bog nie ma wzgledu na osoby i nie powoluje na pewno czlowieka ze wzgledu na jego taka czy inna seksualnosc, ale ze wgledu na milosc! a jezeli jest to czynnik wykluczajacy mozliwosc podjecia takiego zycia to jak mam rozumiec i traktowac to, co rodzi sie w moim sercu i nie daje mi spokoju? mam sobie to tlumaczyc "Boza pomylka", choc ON nigdy sie nie myli? moze mam uznac, ze nigdy powolania nie mialem? wydaje mi sie, ze Pan Bog, kiedy powoluje czlowieka, to daje mu tez laske i mozliwosc swobodnego odpowiedzenia miloscia na milosc i powiedzenie "tak" dokonca. prosze pomozcie mi... nie chce juz dluzej uciekac... pozdrawiam-marty

Odpowiedz: Masz nadzieję, że proces Twojego dojrzewania jeszcze się nie skończył stąd masz nadzieję, że te skłonności z czasem przeminą... Może lepiej byłoby coś z tym zrobić, a nie czekać na to, że samo się jakoś ułoży. Podobbno im wcześniej tym lepiej. Spróbuj skontaktować się z lubelską Odwagą. Niedawno o tych grupach pisano w Gościu Niedzielnym (TUTAJ) „ODWAGA” Ośrodek Ruchu Światło–Życie, ul. ks. F. Blachnickiego 8, 20–806 Lublin tel. 081 740 13 28, tel. kom. 0605 921 654 e–mail: odwaga@lublin.oaza.org.pl e–mail: g.tokaj@wp.pl A kiedy już się uda będziesz mógł bez moralnych dylematów wstąpić do zakonu. Bo póki co nie byłoby to szczęśliwe rozwiązanie... Co do tego czy mylisz się w odczytaniu swojego powołania... Jeden Bóg tak naprawdę wie. Jeśli jednak naprawdę Bóg Cię powołuje, to żeby to wezwanie spełnić musisz najpierw uporać się ze swoim problemem... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-03 08:36:44

Pytanie: Prosze o odpowiedz na pytanie: Czy Jezus byl obrzezany tak jak wszyscy żydzi?

Odpowiedz: Tak. Zob Łk 2, 21....
Pytanie z dnia: 2006-01-02 22:49:02

Pytanie: Jak rozeznac swoje powołanie? Boję się WSD... i ewentualnie późniejszego kapłaństwa. Czuję powołanie, ale tak dużo słyszy się teraz o księżach żyjących w grzachu nieczystości. Zastanawiam się czy ja wytrwam, bo mimo chęci wybrania życa konsekrowanego, czuję jakiś pociąg seksualny do kobiet... Co mam zrobić...

Odpowiedz: Najpierw trzeba wyjaśnić, że księża są normalnymi mężczyznami. Więc też odczuwają pociąg seksualny. Problem nie w tym, czy się go odczuwa, ale czy człowiek potrafi sobie z nim radzić. Musisz więc odpowiedzieć sobie na pytanie, czy Ty potrafisz dziś nad nim zapanować, czy chcesz uczyć się tego opanownia... Pamiętaj też, że między pójściem do seminarium czy zakonu a ostateczną decyzją mija co najmniej sześć lat... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 21:52:30

Pytanie: Czy sa wstanie panstwo podac mi lektury ,artykuly na temat fundamentalistycznych interpretacji biblii bardzo prosze o odpowiedz na to prosbe na mojego maila pozdrawiam

Odpowiedz: Zobacz do dokumentu Papieskiej Komisji Biblijnej "Interpretacja Pisma Świętego w Kościele" Interesujący Cię fragment tego dokumentu znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 21:14:07

Pytanie: czy był ŚWIĘTY Miłosz?

Odpowiedz: O ile nam wiadomo to nie... To imię słowiańskie, a świętych słowiańskich nie jest znów tak wielu... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 20:46:14

Pytanie: Matka Boża już nie może powstrzymać karzącego ramienia swego ukochanego Syna, które zawisło nad światem - czy Bóg rzeczywiście jest tak mściwy a Matka Boża lepsza od Niego? Jeśli powiem NIE to czy zaprzeczę objawieniu?

Odpowiedz: Nie. Tyle że w cytacie (bo to cytat z objawień fatimskich) nie ma mowy o zemście, ale o karze. To jednak kolosalna różnica... Niedawno o tym w tym dziale pisano, więc warto zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 20:06:20

Pytanie: Czy kiedy motornicza tramwaju rozmawia przez komórkę podczas jazdy należy reagować? Wydaje się, że niebezpieczeństwo jest tu mniejsze niż w przypadku prowadzenia samochodu, ale jednak...

Odpowiedz: A może lepiej dodatkowo go wtedy nie denerwować?
Pytanie z dnia: 2006-01-02 19:25:21

Pytanie: Shalom. Czy można po "obrzędzie" założenia szkaplerza przyjść do domu i założyć kupiony w dewocjonaliach medalik szkaplerzny, czy też trzeba do tego obrzędu itp... czy można samemu założyć medalik, czy trzeba czekać określony czas na zmianę szkaplerza na medalik... ?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 19:22:07

Pytanie: Witam. Czy można chodzić do spowiedzi rzadko z powodu takiego, iż głupio jest zadającemu pytanie iść co miesiąc do spowiedzi np. z jednym lekkim grzeszkiem :/ Skąd spowiadający ma wiedzieć czy dany grzech jest lekki czy ciężki...

Odpowiedz: Wymóg minimalny, który stawia Kościół, to spowiedź raz do roku. Właściwie więc można chodzić rzadziej niż co miesiąc, ale nie jest to wskazane. Między innymi dlatego, że trudno w takim wypadku mówić o sensownej pracy nad sobą... To, że człowiek przez miesiąc dostrzegł w swoim postępowaniu tylko jeden lekki grzeszek może być sygnałem, że coś nie tak jest z jego sumieniem; że już nie widzi ono zła... Spowiedź pomaga nam zobaczyć w sobie zło i z nim walczyć. Przede wszystkim pomocny jest tu rachunek sumienia. Warto wziąć sobie jakiś gotowy (np. z książeczki do nabożeństwa) i skonfrontować to co tam napisano z własnym życiem. Warto w tym miejscu zauważyć, że 10 przykazań to tylko hasła wywoławcze. Ktoś może powiedzieć: nie mam grzechu bo nikogo nie zabiłem, żony nie zdradziłem bo jej nie mam, nikomu nic nie ukradłem, nikogo nie oczerniłem. Ale nie zauważył, że obrzucił kogoś stekiem najordynarniejszych wyzwisk, utrzymuje kontakty seksualne z przypadkowymi partnerkami, jeździ na gapę autobusem i ciągle powtarza plotki na czyjś temat... Także spowiednik pomaga w takich wypadkach zobaczyć, że nie wszystko jest takie różowe. Niektórzy ludzie nie mają poczucia, że coś jest grzechem. Pytania spowiednika czasem to właśnie mają na celu... Skąd wiadomo czy coś jest grzechem ciezkim czy nie? Katechizm tak to ujmuje: 1857 Aby grzech był śmiertelny, są konieczne jednocześnie trzy warunki: "Grzechem śmiertelnym jest ten, który dotyczy materii poważnej i który nadto został popełniony z pełną świadomością i całkowitą zgodą". 1858 Materię ciężką uściśla dziesięć przykazań zgodnie z odpowiedzią, jakiej Jezus udzielił bogatemu młodzieńcowi: "Nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, nie oszukuj, czcij swego ojca i matkę" (Mk 10, 19). Ciężar grzechów jest większy lub mniejszy: zabójstwo jest czymś poważniejszym niż kradzież. Należy uwzględnić także pozycję osób poszkodowanych: czymś poważniejszym jest przemoc wobec rodziców aniżeli wobec kogoś obcego. 1859 Grzech śmiertelny wymaga pełnego poznania i całkowitej zgody. Zakłada wiedzę o grzesznym charakterze czynu, o jego sprzeczności z prawem Bożym. Zakłada także zgodę na tyle dobrowolną, by stanowił on wybór osobisty. Ignorancja zawiniona i zatwardziałość serca nie pomniejszają, lecz zwiększają dobrowolny charakter grzechu. Sprawa jest więc stosunkowo prosta: poważne zło, popełnione świadomie i dobrowolnie. W praktyce mogą być z tym kłopoty. Wtedy warto zapytać spowiednika... Więcej na temat grzechów cieżkich i lekkich znajdziesz oraz spowiadania się znajdziesz TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ . Zajrzyj też do podanych w tamtych odpowiedziach linków... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 17:49:51

Pytanie: Kilka razy w "Gościu Niedzielnym" pisło że UE posługuje się flagą maryjną czy to prawda

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 15:05:53

Pytanie: Czy mógłbym w szerokim zakresie poznać, jaką władze posiada papież, jakie są jego obowiązki, przywileje? 

Odpowiedz: Co to znaczy w szerokim zakresie? Prawo kanoniczne jest w tym względzie zwięzłe: Kanon 331 Biskup Kościoła Rzymskiego, w którym trwa urząd udzielony przez Pana samemu Piotrowi, pierwszemu z Apostołów, a który ma być przekazywany jego następcom, jest Głową Kolegium Biskupów, Zastępcą Chrystusa i Pasterzem całego Kościoła tutaj na ziemi. Dlatego, z racji swego urzędu, posiada on najwyższą, pełną, bezpośrednią i powszechną władzę zwyczajną w Kościele, którą może wykonywać zawsze w sposób nieskrępowany. Kanon 332 § 1. Pełną i najwyższą władzę w Kościele otrzymuje Biskup Rzymski przez zgodny z prawem i zaakceptowany przez niego wybór wraz z konsekracją biskupią. Stąd tę samą władzę otrzymuje od momentu przyjęcia wyboru na Papieża ten elekt, który posiada sakrę biskupią. Gdyby elekt nie miał sakry biskupiej, powinien być zaraz konsekrowany na biskupa. § 2. Gdyby się zdarzyło, że Biskup Rzymski zrzekłby się swego urzędu, to do ważności wymaga się, by zrzeczenie zostało dokonane w sposób wolny i było odpowiednio ujawnione; nie wymaga zaś niczyjego przyjęcia. Kan. 333 § 1. Na mocy swego urzędu, Biskup Rzymski nie tylko posiada władzę nad całym Kościołem, lecz również otrzymuje nad wszystkimi Kościołami partykularnymi oraz ich zespołami naczelną władzę zwyczajną, przez którą zostaje jednocześnie potwierdzona i umocniona władza własna, zwyczajna i bezpośrednia, jaką posiadają biskupi w kościołach partykularnych powierzonych ich pieczy. § 2. W wykonywaniu zadania najwyższego Pasterza Kościoła, Biskup Rzymski jest zawsze złączony wspolnotą z pozostałymi biskupami, a także z całym Kościołem. Jemu jednak przysługuje prawo określania - zgodnie z potrzebami Kościoła - sposobu, indywidualnego lub kolegialnego, wykonywania tego zadania. § 3. Przeciwko wyrokowi lub dekretowi Biskupa Rzymskiego nie ma apelacji lub rekursu. Kan. 334 - W wykonywaniu zadania, Biskupowi Rzymskiemu świadczą pomoc biskupi, którzy mogą to czynić w różny sposób, w tym także poprzez Synod Biskupów. Ponadto świadczą mu pomoc kardynałowie, a także inne osoby oraz różne instytucje stosownie do aktualnych potrzeb. Wszystkie te osoby i instytucje, w imieniu i jego władzą wykonują powierzone sobie zadanie dla dobra wszystkich Kościołów, zgodnie z normami określonymi w prawie. Kan. 335 - Podczas wakansu stolicy rzymskiej lub przeszkody w jej działaniu, nie należy niczego zmieniać w zarządzie Kościoła powszechnego; powinny zaś być zachowane ustawy specjalne wydane na te okoliczności. Jak się w to wczytać, to wszystko właściwie jest tu wyjaśnione... Jeśli to za mało, to chyba należy odesłąc do jakiegoś podręcznika prawa kanonicznego... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 14:31:56

Pytanie: Czym jest wiara? Jak można ją zdefiniować? Gdzie jest zapisana ta definicja? Kiedy można mówić, że wiara jest lub jej nie ma? Pozdrawiam

Odpowiedz: Zajrzyj do Katechizmu Kościoła katolickiego. Najbardziej zainteresuję Cię zapewne punkt 150 TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 13:01:42

Pytanie: Od pewnego czasu zwątpiłam. Kiedyś wierzyłam i ufałam Bogu, a teraz nie potrafię. Zastanawiam się czy nasz wiara (katolicka) jest prawdziwa? Przecież każdy wierzący uważa, że JEGO WIARA jest prawdziwa, tak samo chrześcijanin, muzułamnin, poganin czy wiele innych. Jakie mamy dowody potwierdzające prawdziwość? A Pismo Święte czy aby na pewno nikt tego nie wymyślił? Rozmawiałam z księdzem, byłam u spowiedzi, ale nie bardzo wiem po co, dalej nie wiem czy dobrze robię. Może po śmierci i tak nic nie ma??? Może gdzieś mogłabym nawiązać z jakimś księdzem korespondencję e-mailową, ale nie wiem gdzie szukać odpowiedniej osoby. Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Na interesujący temat sporo już napisano. Zobacz np. TUTAJ, TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 12:29:59

Pytanie: Co robil Ratzinger pomiedzy 1927 - 1945r.? W 1939 mial juz 12 a pod koniec wojny 18 lat? Jak zwykle woda w ustach? A moze latal po Monachium w krotkich,skorzanych spodenkach i opaska z Hackenkreuzem, i z panzerfaustow otstrzeliwywal amerykanskie czolgi? Jesli cos wiecie to dajcie znac gdyz prawdziwa cnota krytyk sie nie boi!!! I pytanie zadane momen później: Na portalu www.wiara.pl zamieszczono zyciorys Papy Ratzingera ale nie napisali co robil pomiedzy 1927r.-1945r. Gdy ich o to spytalem jak zwykle nabrali wody w usta a przeciez gdy sie nie ma nic na sumieniu to prawdziwa cnota pytan i krytyk sie nie boi! Moze wy wiecie cos wiecej? Ratzinger byl w Hitlerjugend a jego ojciec nalezal do jednej z najbardziej zbrodniczych partii jaka znala ludzkosc - NSDAP. Moderatorzy z portalu www.wiara.pl tez chyba cos o tym wiedza.Spytajcie ich o to prosze gdyz Wasze mozliwosci sa wieksze niz moje. 

Odpowiedz: Przecież to nie tajemnica. Wystarczy zajrzeć do encyklopedii. Np. Wikipedii TUTAJ A swoją drogą... Pana zdaniem bycie wcielonym do armii do powód do wstydu? A może należałoby dziękować Bogu, że Pana podobna sytuacja nie spotkała? Bo o ile odpowiadajacy zna prawo, to młodzi mężczyźni raczej mają małe szanse, by ucieć przed wojskiem w czasie wojny... A swoją drogą... Pana adres internetowy wskazuje, że mieszka Pan w Niemczech. Czy taką samą miarę jak do Benedykta XVI mierzy Pan swoich sąsiadów, pracodawców? Oni też albo sami w wojnie uczestniczyli albo są potomkami tych, którzy w niej brali udział. Ich też Pan odsądza od czci i wiary? A może należałoby w takim wypadku nie jeść ich chleba? J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 10:43:45

Pytanie: Gdzie należy zgłosić nadużycia liturgiczne zauważone podczas sprawowania przez kapłana Najświętszej Ofiary?

Odpowiedz: Ewangelia każe nam zacząć od upomnienia w cztery oczy, potem przy świadkach. A dopiero potem donosi się Kościołowi. Czyli w tym wypadku przełożonemu... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-02 09:39:45

Pytanie: Czy popełnienie jednego z siedmiu grzechów głównych wyklucza przyjęcie Komunii Świętej? Na przykład: gdy byłem zazdrosny to konieczne jest przystąpienie do spowiedzi, czy mogę wyrazić żal związany z tym grzechem, przyjąć Komunię Świętą i dopiero później udać się do spowiedzi?

Odpowiedz: Z przyjmowania Komunii Świętej wyklucza grzech ciężki. Czyli świadome, dobrowolne, w ważnej sprawie złamanie prawa Bożego lub kościelnego. Zazdrość niekoniecznie jest grzechem ciężkim. Wyjaśnijmy: czasem ktoś może odczuwać zazdrość, ale nie popełnia grzechu. Bo to uczucie nie spowodowało, że rzeczywiście zrobił coś złego. Wręcz przeciwnie, modlił się za tę osobę której zazdrościł, starał się nad uczuciem zapanować i się go pozbyć. W takim wypadku to pokusa, a nie grzech. Zazdrosny może też zrobić coś złego, np. rzucić jakąś złośliwą uwagą. W takim wypadku byłby to grzech lekki. Ciężkim stałby się, gdyby zazdrość pchnęła zazdrosnego do poważnego złego czynu przeciwko temu człowiekowi (albo do poważnego planowania takiego czynu)... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-01 21:02:29

Pytanie: Modlę się codziennie o potrzebane łaski dla mojego 10- letniego chrześniaka, czy powinnam a raczej czy mogę modlic się o powołanie kapłańskie dla Niego?? 

Odpowiedz: Może się Pani o to modlić... Ale chyba lepiej w takich sprawach zaufać Panu Bogu. To do niego zależy przecież powołanie, On wie co robi... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-01 20:01:39

Pytanie: Witam! Mam pytanie dotyczące nieczystych myśli, wiem ze juz takowe pojawialy sie kikakrotnie na tej stronie, ale chcialabym sie dowiedziec, czy grzechem ciężkim są nieczyste myśli nie wywołujące podniecenia seksualnego, bedące spowodowane chęcią napisania książki, poczukiwania odpowiednich wątków życiowych, ktore chcialoby sie w niej opisać, mających pokazać czytelnikom pewne wartości?? Jak to mozna ocenić odnośnie do wiary? SzB

Odpowiedz: Trochę to dziwne pytanie... Chyba odpowiadajacy czegoś tu nie rozumie... Bo pisanie o takich sprawach w książce jest przecież niemoralne, bo naraża innych na grzech... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-01 19:51:59

Pytanie: Czy picie alkocholu w wieku 18 i powyżej lat to grzech?? 

Odpowiedz: Zasadniczo nie. Ale grzechem jest nadużywanie alkoholu. A może przybrać ono dwie formy: a) picia zbyt dużo (co prowadzi do upicia) b) picia zbyt często (co prowadzi do alkoholizmu) Oczywiście obie te formy mogą też występować razem. J.
Pytanie z dnia: 2006-01-01 19:47:32

Pytanie: Która Biblia jest prawdziwa: protestantów, katolików czy prawosławnych? 

Odpowiedz: Przecież, pomijajac różnice w ilości ksiąg Starego Testamentu u protestantów, to ta sama księga. Żadne z wielkich wyznań chrześcijańskich niczego w treści Biblii nie fałszuje. Tyle, że posługujemy się różnymi tłumaczeniami... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-01 16:07:53

Pytanie: Przy nie można w ramach jednej Diecezji ujednolicić postawę (siedzenie, stanie, klęczenie) podczas liturgii Mszy Św. To już nie jest śmieszne gdy uczestniczący - wywodzący sie z róznych Parafii tej samej Diecezji - przyjmują rózną postawę w tym samym momencie. A moze jest to objaw swoiście pojętej demokracji w liturgii?

Odpowiedz: Postawy w całym Kościel polskim powinnny bć takie same. Widać w niektórych parafiach sprawę zaniedbano... Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-01 15:51:59

Pytanie: Jak się ma piekło do szeolu?

Odpowiedz: Szeolem (otchłanią) w teologii najczęściej nazywa się stan, w którym przebywali zmarli przed zmartwychwstaniem Jezusa... A piekło to stan wiecznego potępienia... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-01 14:52:49

Pytanie: witam!mam pytanie jak wybaczyc zdrade bliskiej osoby. wybaczyc w sensie pogodzic sie z tym nie bedac z ta osoba! pogodzic sie z tym i z ta sytuacja z sama soba? nie moge sobie z ta sytuacja poradzic nie wierze w siebie i nie mam z kim o tym nawet porozmawiac!

Odpowiedz: Gdyby istniała jakaś prosta recepta, to pewnie nie byłoby to wcale problemem. Ale sama wiesz, że to nie jest łatwe... Może to zabrzmi głupio, ale w takich sprawach czas jest najlepszym lekarzem. Często pomaga też poznanie kogoś innego... Tutaj też raczej o problemie nie porozmawiasz. Szybciej już na naszym czacie... Możesz też dzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-32-2530-500)... Trzymaj się... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-01 14:47:52

Pytanie: Proszę o ocenienie poniższego cytatu pod kątem zgodności z treściami zawartymi w odpowiedzi na pytanie "zbawienie przez krzyż". Moim zdaniem to co zacytuję jest błędem, ale ma zezwolenie na drukowanie i stąd moja wątpliwośc. "Bóg przewidział bowiem, że człowiek śmiertelnie Go obrazi. Postanowił równocześnie od winowajcy zażądać pełnego, doskonałego zadośćuczynienia. Takiego doskonałego zadośćuczynienia stworzenie Stwórcy nie było w stanie dać. Wtedy Syn Boży pospieszył z pomocą, zamienił z człowiekiem rolę, niewinny podstawił się za winnego. W swojej Boskiej naturze Syn Boży zadość czynić nie może. Dlatego, gdy nadeszła chwila zamierzona w wieczności, wziął krew z krwi naszej, uczynił ją przez połączenie z Boską Osobą krwią Bożą i tę krew i całą swoją ludzką naturę złożył Trójcy świętej jako ofiarę na przebłaganie. Nie ma wątpliwości, że śmierć Syna Bożego na krzyżu nie jest śmiercią zwyczajną, ale ofiarną. Schodzą się w niej wszystkie warunki i składniki prawdziwej ofiary. Podstawił się Człowiek-Bóg za człowieka. Podstawienie zostało przyjęte. Podstawiony zginął, starty jak robak. Podstawiony sam, jako człowiek, był swojej ofiary kapłanem. Umarł, bo chciał. Nikt z ludzi wbrew jego woli nie mógł Mu odjąć życia. Zabiła Go Miłość ku Bogu i ludziom. Ponieważ cierpienia Chrystusa były cierpieniami Boga w ludzkim ciele, więc już jedną jedyną śmiercią krzyżową przeobficie Zbawiciel dokonał odkupienia, "pojednał wszystko z sobą: i to, co na ziemi, i to, co w niebiosach" (Kol 1, 20), "udoskonalił na wieki tych, którzy są uświęcani" (Hbr 10, 14), czyli innymi słowy: nad miarę uczynił zadość Bogu, a ludziom odzyskał utracone łaski nadprzyrodzone, niebo." mam nadzieję ze nie taki jest sens ofiary krzyżowej, bo nie potrafię kochać Boga - mściciela

Odpowiedz: To co napisano tutaj nie jest sprzeczne z tym, co napisano w artykule "Zbawienie przez krzyż". Wystarczy pamiętać, że istotą owego zadośćuczynienia stworzenia Stwórcy nie jest przyjęcie kary, ale doskonałe posłuszeństwo... Trzeba chyba zobrazować to jakimś przykładem. Proszę sobie wyobrazić taką sytuację. Ktoś podpalił dom. Dwie osoby zginęły, parę trafiło do szpitala, straty finansowe też były wielkie. Sprawca jest znany. To osoba X. z sąsiedztwa. Słusznie chcemy go ukarać. Żądamy kary śmierci, inni więzienia, jeszcze inni publicznej chłosty. Bo tak myślimy o karze. Jest ona dla nas formą zemsty. Ale proszę teraz sobie wyobrazić, że sprawcy nie udało się wykryć. Po ludzku mu się udało. Ale... On poszedł do spowiedzi. Wyznał grzech. Postanowił go naprawić. Jako że był młodym człowiekiem, za radą spowiednika został strażakiem. Przez wiele lat był oddany swojej służbie. Wiele razy narażał swoje życie. W końcu zginął próbując wyciągnąć z wody tonącego człowieka... Proszę zauważyć. I więzienie i praca strażaka były karą. Pierwsza była taką jej formą, o której myślimy najczęściej: to zemsta za popełnione zło. Druga była formą pokuty. Winny podpalenia całym swoim życiem, podjętym trudem, zgodą na życie w niebezpieczeństwie naprawiał swój grzech... Otóż trzeba jasno powiedzieć: Bóg się za nas nie mści. Bóg nigdy nie przestaje nas kochać. Wymierzając karę ciągle myśli o naszym dobru. Tak, jak tamten spowiednik. To co spotkało Syna, który umarł za nasze grzechy nie było zemstą ze strony Ojca. To Syn zgodził się podjąć wszystkie trudy i niebezpieczeństwa, jakie mu groziły w imię wierności Ojcu... J. 
Pytanie z dnia: 2006-01-01 14:19:40

Pytanie: Witam. Piszę 1. stycznia w związku z tym Odpowiadającemu i wszystkim czytającym : szczęśliwego Nowego Roku! Pytanie: Czy wszystkie łaski którymi Bóg obdarza otrzymujemy przez Maryję- za jej pośrednictwem? Bo pośród wielu tytułów Maryi jest także Pośredniczka Łask.

Odpowiedz: Dziękujemy, wzajemnie. Maryja może nam te łaski wypraszać ale przesadą byłoby twierdzenie, że wszystkie łaski dane nam od Boga są nam przekazywane za jej pośrednictwem. Więcej zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-01-01 11:55:20

Pytanie: Kiedy spotykamy sie razem z chłopakiem już w samym 'czystym' przytuleniu oon ma wzwód.. Nie wiemy, czy to jest złe? Co mamy robić? Nie przytulać sie, nie całować? 

Odpowiedz: Skoro wiesz że tak reaguje, to powinnaś tego unikać... J.
Pytanie z dnia: 2006-01-01 10:18:03

Pytanie: Proszę o podanie jaki kosciół rzymsko-katolicki znajduje się najbliżej miejscowości Zapole leżącej na południe /ok. 15 km/ od Nowogródka /Białoruś/ ?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ
Pytanie z dnia: 2006-01-01 00:30:46

Pytanie: Czy wypicie w sylwestra kieliszka szampana przez osobę niepełnoletnią jest grzechem?

Odpowiedz: Osoby niepełnoletnie nie powinny używać alkoholu. Jest więc to grzech... J.
